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PARYZ PAP. Z Alg'tu donOlt~, i. dw. lOkaIDe komitety 
MRP n& terytorIum Algerll (w .4.lgeU. LOranlei ul.clly obtcne_ 
mu prerolerowl trallcuskl~mu PtllmJlnowl. 'al( wiadomo równlet 
C;lon~oWI 1IIR!' - aby _ .. 5tan~1 po Itronle I"~n, de GaULle'a. 

al. Itwlerd~ll. te Wlłlłnl~ oltatnlo .potka! się Ił il.hn, I dodlll 
.. WkrÓte, dOWiemy 81\1, te lłD. doGaulle odda łl~ w flu.b. FUh­
~JI belWllt~dnl8 tylko Vi' ramacb pfllwon~dnołd ,eP\lblJkAń_ 
.kleJ". 

;, '" ;, MInIoter llnansów na pOlecenie Wiceprezesa hady Mlnldr!lI. 
P. Jatńuewlcu, przekazal l rezerwy Rady MInistrów J mln li Ita 
,ak DaJnybsu itllkwldowanle enlnciteń WYrządzonych prRU hU. 
ragan w RaWie M8ZowI.tkleJ. Jall; doWIaduje olę praedstawle!el 
PAP, na pokrycie nkód spowodowanycb prze! buragan, Jest mo­
~lIwoJ~ przunacz~nla dahzycb łrodków. 

p RYZ PAP. lV toku obrad Zarornadzenla Narodowego depu. 
lownn~ gallJtl~towskl Jenn LlpkoWłkl dal do zrozumienia te cen 
de Gnu Ile .. nie ma ~mlaru powracat: do wlnd!y l!Ją" N;e powle~ 
(lztal on wpraWdzie wyrainle, te przemawia w Imle~lu genera/a. 

f"to!etu.1I48ze w8ly,atkłch krajów łqczcte .tę t CEl'lA łO GR 

Organ KW Pol.l.lel Zj .. dnoe>:onej p .... m Roho~nłezei 

Ze spotk ..... i .. 

na Błłranówku 

o większe zaufanie 
i szacunek 

dla rad narodowych 
i wyborców 
Potrzebę slalego kontaktu po­

słów na Sejm l radnych MRN 
czy PRN z wyborcami uzasadni­
ło m. in. spotkanie w dne!nky 
KIelc - na BaraU1ówku, w któ­
rym wzięli udZIał posl()wie: I se­
kretarz KW PZPR tow. WaCh!l~ 
wje z i ob. Jac;;:iewicz oru I'a$i 
MRN: dyr. NBP Gladysze-wski, 
mjr KozIm'skl, prok, Nazarew~ 
.skI, ob. Malaga oraz odpowie­
dZIalni pracowniry Prez.. MRN i 
Zastc:pca komendanta 
MO. 

Spotkanie to bo',\'ie-m wyka­
zalo, jak sprawy w zasadz'~e 
d~obne. ale dokuczliwe potrafią 
przesJonić i wypaczyć pt'awdzl,· 
wą sytuację gospodaraą miasta 
j kT<lju. 

N'le ulega wątpliwości, że brak 
:r-Oro\\'cj Wody Q:l piria, p'a5?ClV 
sle drogI, d~lura\\"(! 'mm~kl, cia­
sna szkQła. t.le oświ('tjona ulicd, 
bra-k pr7l'chocJni je)(arskiej czy 
nnwN !(",<efonu - powoduje f'O'l.. 
go~yc?;(-'n!e mieszlUlli.ców Bflra~ 
nr'H\,;ka. gdy np. inna dl_ieJniea 
Kielc - S7.~'tl!ó\t·f>k. Sl,vbko ro-~­
bu!lowuje su': Do tych uejątll· 
w)'rh klorJOlU-W- dol!ClYĆ tl'7.eba 
denerwującą nle-sumlennollt 

ROK IX. Nr Il6 (2756) KIELCE, SOBOTA. NIEDZIELA, 17 ~ 19 MAJA. H/58 R. 

PARl'Z PAP. _ POSIEDZENI E ZGROMADZENIA NARODO­
WEGO ROZPOCZĘLO SIĘ \,\-'CZO RAJ O GODZ. II POD ('HZE­
WODNICTWEM LE TRO','UERA. NA ponZĄDKU DZIENNl";\ł FI­
GURUJE TYLKO JEDEN I'UNKT: OSWII\DC<,;I::NIE R7.ĄDU, 

OookoLa Palacu Burbońskiego 
zgrupowano powaŻl1e siły policJi! 
taJndarmer1i. Na Polu MatSfi'VJym, 
wWJuf bTWgu Sekwany widzi si .. 
wo.ty pohcfjne. W najb!i'ż,sZ€l o­
kolky .sie-..ziby parlamentu poJ!~ 
cJ<;! nJe Q-o.pu.s.zcza do fa:lnych 
zgt'Upowań., nawet prz.ypadko­
wyeh. 

"Wybucbl splsck przeciw Repu­
bl1.~e I Jej prawolU - tak wzpo­
(.'2ąl &we ptz.emówiellle premier 
Vr .. ncj~. Ptlimlln. - Zwracam gle 
do wszystkich partII o zblokuwa­
nie się wokól rz'łll u dla obrony 
Republiki". 
Słowa POimllna przyjęte ?<'loSUl,­

ly 'gm'ą~ymi oklaskami prz.ez ?~ 
grom.t'Ul więks.1.oSć Zgroma'izema 
Narodowego. od kO!nunił;tów do 
MRP wlą=!-e. 

"Nie ma obecnfe czasu na dłu~ 
gia przemowy- - powieclzial pre­
mier _ nadeszła chwila dziala~ 
nla-,',' w Imleniu r:qdu pros7·e 
zrroIl1lld7.,mle Narodowe o u-
chwalęnie ustawy-, Wilr.owadza,-. 

Ji!CeJ Sta.Il wyJątkowy w ca­
b'llI kraju. Wasze glosowanie 
wlmocnl pozycję rzn',u urOI! 'ł' 
ee!:,o Draw I Ilorzi!dku Republi­
ki. Tylko parlament I r7.ąd mo­
gi! utrzymae jedność narodu ł 
obronić ReIlUblikę.' 
ZgrQIlladzenJe NurocJowe powi~ 

talo slowa prcm,cra hlK?."\yml (}>­

kJa.gkami od lewicy uo cenirum. 
prawica i rep\;blik,lnl(' spulC-Cl.U1 
_ rnik7..<>nkm. 

Przywódca lewego c('ntrum 
Franc-oi" Mltt{'rnmd !uótko Ild­
powiedtial pr'l:mj<'wwi: .. W obU­
Cl,U niebezp!et'lenstll'l\ zanladlll 
Sianu Republika ulożSllmia ~;~ z 
OJczyzni!. Zgromadzenit' Narodo­
we powinno nalyrhmlast u­
chwalić proJekl nądu, wpro­
wadzaJący stan lVyjatkow~' ~a 
terenie caleJ Francjr'. ..;\lJT­
TERRI\ND OSKI\RZVL NA­
STĘPNIE ARMIĘ O ,.SKIERO­
WANIE nno~1 I"R7,I\CIWKO 
TyM. IITORZY ni '1'Ę BRON 
POWJERZYU". 

(Dokończenie na str. 2, Na zdJęciu: nowy premier P. rnlmlln udziela wywiadu. 

I 
PARYZ PAP. - Wprowa.:!tell!c 

I "~~" "Din" h ... p .. _ liii-sa !irak ~;:m~y\:u'=t~~,,~;;.ot:.;~~~ 
1Ift&, ł'fi U c., ".,.. 'ł "Oro:fna eyłUMJa, w Jakiej zna~ 

I Rosn" u"a S" słolllny -l'! sprowadzl'!lIIY ją ~::!I;I~:~~":':;.~1i ::::::::.:.;::: 
lłf ł' , bliki nad:tWYeuJnyeh 'rodk6w 

7 Inn"c" ... 01· .. "''' .... :... 1'1& "h",", •• ""Oku .uhtl,,~~ C. J II rr lIiiil.UIlc.," 11'0 I obrony RepublikI. W kOQ~ 

d 2 2 b 
sekweneJl n:ąd proponuje wPro~ 

Od 19 bm '"' m w ..... I. ".nu wyJot"w'"' M 

Ił U • ::r:~~eey~~tropollł na okres tll!ecll 

k . , Pro}cltt n:ądowy potłplsall: Pler-." Up """ITw""a te Pnlmll-n, GUl'. Mollel. Maurlee 
~ .. Z "* Faure. Plen-e do Chevłli'ne, R.,.. 

zostanie wstrzymany' b~;:::::n: n:::~::~~ 

NakL G8Ą9!'1 

Pt\lzydilllll ~:~p::'~:~~!1I w sprawą Kuras ondent Tr bun . ludu" 
B w ,.tu '"'''''''' rom'''.'' Nad ..... d.nl ......... n". P "V Y 

$.1kUplonl!go u rolników 'yw· środków w celu poprawienia d I W h 
Ci osI"IIPlQIY rekordową 1I0tti tej nIePOkojącej ,ytuacjl Odb.' wy a., oy Z 

~:~: :!~., t:~~~y wC~~~~W;:!Y:I~~:d:: la 81ę specjalna (pod pl"te~~ 
IUe, relllanl!nty rOlną, _akrad)' nlctwe-m mar Bąka ~ Dz;le y 
rnl~~ne Imaurnle 5Pó!dtle1citl! skI ego) konferencja w Pre1.. d 
:(.!~~~:la;iw!~lktil~:!~I:l~ta·~~: WRN. be pod"'n',,.. powo Ó'W· 
tnacJa, tli mimo nlbrzymleJo ,kIl' Ut/taJono, aby częściowo . Z, U Y 

t~ml: l~:~~'!Hl~/ę:1l t:t~~1elt~:j; wstrzymac dzłałalność u$ługo~ (Inł. wl,). Wczo.raj rano kO'I'eS~ no 'mu naka:e MInisterstw:! 
wprolt dG nnDsen!6w, Np. Zakltdv WĄ masarni GS, odwołać It:, I,lO'f\dcnt '"Trybuny Ludu" we Spraw Wewnętrznych natych~ 
Mlę~ne I pss rOilPQrtlldl',aJII w tel urlopów Wlz) .. tL.l~h masarzy. I Włoszech, red. Zygmunt Bronla- miastowego opUszczGnla t-e-ryto-
chwili ita"ultml setek ton Ilonlny wy.IM tV tereu IPOOJalne dd-, rek zoslał nagle wezwnny prZe?: rJufIl Wioch. Źadne motYwy te~ 
I nie maJ.q na nią nabywców, a P:V "nionI! z pracownIków I urzędników pollcjJ do kWll'Stury go rodzaju postępcrwan/a nie :eo~ 
nIektóre oS, np. we Wlon:ezowle, WZU, ZSS I WZGS, ktÓ1'8 by ki J gd I %akomunlkowa~ slaly podane. 
!'IlI.nrlomlel'?;u I Stanowił .prow.- doraible, organlzowaJy ZlWpa., nynlS e. z e 

:Z~~~:'lą ~ a~lt:ow'i':~r;::;in':':;~: łt'WJle w mięso, do maksi- * *" * 
sytuacja, te wlldle ilo~t;dy Imu- 'ruUIU wykOfZYlóta6 I!dolnoścl Jak donIosła Juf; prasa, IIllecjaJny kOrNJDOndent .. Tł'Jbuny Ludu" 
Ntono do O!(re50wega- wstnymanla pl'1'.tlrobnwe w8zysUdch rzeinl red. Zygmunt Broniarek, lln;ebywaJąc,f we Wlollzł!Ch w 'llvlWu 
,J{ujm t,rwcII w dnlecb l' _:li bm. 'I masami. ., z Irwo\fl\,cl$ tam kamllaJlll\- w)'bofc zą do parlamentu, 10&1 nAile 
Znkłady ptodukw)ne tlllmlleit~ bez Udnllgo uz.aslldnlenJa, wydal(J ny' I Wlocb pncz I.mlelno wl ... 

malą produkcję br~I(lem ,achow, Aby' wnioski te nie podzłeli. dze policyJne, dzllllaJąCł 'lt polece ola MJnlslers-lwll Spraw WI!'" 

!::wl~~nl~~et~~:!~:: b~!~~~:ln:: ły łOIIJ wielu Innych zar:r.~ I WQ~f;:::;'szen'e D7.lennikarzy Polskich wyl:'aU oslty prOłeśł 
łyeb, o Og6JIlO'WOJllw4dzkhn 'l:nl- dzeti postanowiono w najbllz- przeciWko takim ,niesłychanym met.odom zastosowanym u'obe4! 
czenlu _ l.kład6w rąlęsnyeh, OU1. sgych dniach zwolać powJato· 1 dziennikarza wykonuJI\e81l'o nOMnIl Ine funkcje sprawor.itłl.weijt!. Pow 
mnll!hzYCh. mogąe:vcb zasDGk(lM we konferencje z udziałem glępowanle wJ.alb włoskich uwatamy ta jaskrawe pogwałcenfe 
potneb3' p(Jwląt6w. 'Jelt to Jednllk pricd&tawlelell handlu ł }:If'Oool swobody Informacji. z klórpJ korzystaj, kOl'espondencl f./łIl'a~J 
kWefUa nie mlnll;!ey lecz łat, a dIJkcJI W sprawie pOlepszenła we wnyllkfch ,państwach c)'Willzowanych~m.in. w Dll.$Z1m, , u. 
tYhlc.z8Jern Jlldoogć 0I1ezuwI buk! za,opatnenla w we'o J Jegol PREZYDIUM ZARZĄDU GL()WNEGO 
:. ~aj~;~;;;~W':.t'ó,!:~e".lnle mię- Vl'U>robYł Mł, E, STOWARZl'SZENlA DZJENNJKARZl: POLSKICU 

Potworny kataklizm 
--~--.. ~~--~--~~~------.----nadRa:WQMazowieck:g~ 

TRĄBA PO IEtRZłlA 
zniszcz",": . . 
I 40 proc. budowlf ·1 90 proc. dach'w 
Mia~io odei~te~dświata 
Sq zabici i ranni .. 
Kilkanaście. wsi- obróconych w gruzy 

15 bm, w rcodzłllach włeczol'- I~zon)' ! wyladowanlatttJ almo I Jeszcze znana .W ~amej Rawie, 
lIych, nad częścią woj. war- llferyczuyml I ,radem slJowodo~ Mazowieckiej 2 C!loby są zabi" 
sz.aws,klego I woj. hubkJcgo wal w tYlU mlc~r..h! zerwanie !HI te" 22 ciężko ranne j około' 10 
przeszedl atraszllwy IlUrllłran. proc. dachów, zas' ok. 40' proc. ltej' rannych, 
który obrócił w Jlru:~y kJlkanaa- budowli I)Oważnie tlS1.kodzil _ Huragan puc~ynjf równ!eż po 
cle wsi w powlNach Mh\sk Mil w tym znaczna Ich czę';ć ulcgla ważne s7.kody w ck. 10 wsiacb 
lOwlcckl I Rawa Mazowil:'cka o~ zupełnemu tnls:r.{'u·nlu. We wsi pow. Mińsk Maww!cckL 
raz spowodowal szereg ollar W Dzlurd1.1oly na 50 Istniejących Szpilal Powiatowy w Mińsku 
1.ablty~h I rallnych. Samo mla~ tam gospodarstw chłopskich o~ Maz, Jest zapełniony rannymi 
~to Rawa -Mazo'Wlecka wstało ('alało lalt~d\llie II! J{omple!r)ie przewiezionym! tam l dotknlę-­
odcięłe od Ś\~'laja. gdyi wszel~ ;:niszczony ?Oslal PGH Dueho~ tych katakllzmem wsi. Czę~ 
kic polącl.enla telelonlt'Znt-, U· wiz,na, W Iy<;h samych okoli- rannych przewlewJno do War~ 
legly znl.~zl'zenlll. Wedlug po- cach trqun powlctrwu zdewasto lllawy, 
bidnych obllt'Zcń, t .. waJący 'la ,,'ala całkOWicie 5~łH~k!lłro-wy Zarówno w 'powiecie Mlń,k 
ledwie 10 mlnu' buragan, I)G- Jas. Lqcwlł lkzba oilUr ,nIe Jes! Mazowiecki, jak Rawa Ma~ 

wlccka natycbmla'łtową f. ofl~ 

W "l h III • k P Isk ną pomoc przyniosło luih;tMCI . ..n ac ollAS a O· lego w'J"', u.uwaj, ... ,,,,.,nl. w 

nyeh ,w ost)baeh' lt~tOJ'l'kdW 
.ztukl ,. -p. narb.,,)' Modne-­
Jewak,łeJ. " Ó1'8.~ Ireny Poro--­
szewskiej. W ł'ZłlłIlc w.tęp.. 
Il)'eh ~ o wapdłpl'lłCY I: 

Kornlłefcm organł'tl\e.YJn)'1n 
Kterm~u - ZIIrz:ąd T?S,P 
vobowfąul .Ię \l'Ydać kąlalotr 
Klcrmaszp: • rllProdukcJantl 
pr4cy po.amzecólnych aUfo.. 
rów. P'nyp1WCU'nłe obokloŚ!! 
kał.Jop będzie 'WJ'.PO;8Ua kłl~ 
kaddcsfąl ,tron.' Jecd to jesz., 
c~ Jeden 'pn:Vklad ,$władcI3r 
cy o watt04clowtJ ł w~a8eI .. 
wie poJetej dJ:ł.lalno&d , ..... 
w.n:nłw~ 

., W 

IOW&ftl'I'D noszącym Imię , 
ieIUIZkł, sPtłlkanle z weterana-­
nti - .. koścllł5zkowearnl". 

p.Otłez,aa . lI~zyglokł odbylA 
~Q detltada "·oJskowa. 

Na !dJęmąr uaes:tnfcy spotJca.. 
nla awledU-.ł4 lalę po!iwł«oną 

historU t DywIzji PJ~hoty Im. 
T, ICołcluazkł. Na plerwa:vm pl" 
nIe mJnJsf.er Obrony ""'rod"w'JI 
M&rlan SPl'Cbał8kl. 

walących się zabudowanlacb 0-
raz OplCKujqC się ludnością. W 
powl;dacb tych utworzone, %1)"' 

slaly społeczne ł,omitety pomo-­
IlY, które zajmują ~ię poszkodO­
wanymi prze:r. żywioł rodz1nalUL 

PlerwSll' kroki, majilce n&--t:e 
lu niesienie Jak najszybszej po­
mocy poczynlJy Juli władze pał\­
sIwowe, partyjne ł wojSkowe. 
Do Rawy przybyIl~ kIerownik 
Mlnlśłcll'Ihnl GoS~arkl K ... 
munalneJ Sroka, wlcemlnłster­
Wlec:.r.orek :r. Urzędu Rady MI­
nistrów I .wlccmhtlster Spraw 
Wewnętn:nycb - rcnerat Do-. 
blell~k. 

apesze 
tOW. Gomułki 

Cn~~kiewicza 
powrocie Żpodióf 
trzech kra)6 

Po OOWnlde do PoIsld ,Z ~ 
dr6iy do trzech ktltJt:wn But .. 
.arii, Węgier I IłwnunU tow. 
tow. Gomułka ł CyranJdewkta 
przcslaJJ na ~ kłerown1k6w 
partU ł rmyłdw bratnich 1Inf,. 
Jów dcpeSU! z ~, 
szymJ pod.%-fękuwa.nlamł 1& po: 
rące i serdteUle Prt.Y.lęele. • 
kle Im Zlutowały narOO)' ł)'c1f 
republik. Przrwóde$ ~ 



STRONA 2 SLOWO r.UDU 

II 

NUMER lł~ 

ZE SPOTKANIA 
na Bar<;lnówku 

Tydzień PCK 
Od 18 do 25 bm. obcbodtM 

będziemy Tydzień' PCK, Uro­
czystości 'l; tym związane raz' 
poczną się w Kielcach 17 'bm. 

C7.y w związku z tym drewnla zbIórką organizacji PCK, kól 
ne mostki na Barnn6wku maj&. szkolnych, drużyn nanltarnycb, 
być dZIurawe, a mles1lkańcy nie ~zkól pielęgniarek. UClestnl­
mogą mlet' zdrowej wody do p\~ ey zbiórki przem':łszeruj4 przez 
CIa I narzekać na falam st mlailto na PI. Obrońc.jw StaHn­
sWOlch ulle? y an gradu, gdzie odbtrlzlc się oflcjal 
Otz.ywiŚcJe nie! Nie bez Win' ne otwarcle Tygudnla PCK. 

są, lu jednak I sarni mleszkańc~ d W ciągu trwania Tygodnia odbę 
Baranówka oraz jnnych dziel \,. ~ się w naszym województwie 
miasta. Kre,lClyty na cele k~ - k alicz:nościowe akademie ko.!'1* 
nalne, mimo te wynos 113 b u~ ursy czystości w lizkołacb zlotY 
dtę1.u mi ta -. z.ą u· posterunków sanitarnych J po­
ce Tl:a WI;51':~nle '!;StaxczaJą- wiatowe z~oty dllutyn sanitar­
na budow wes .... cja, m. In. rt3'Ch - pomyślane jako ellml~ 

, nowego uJęcia wody, nacje do zlotu wolew6dzldego. 
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N Je umiem pisać me:>!nl.. mJoklasowych. W szkołach fe do roku HI57 IIc:r.ba 7-kJa- nawet dużo szkól I dużo nau-
('owych artykułów. A ten, tych pobierało naukę zaledwie 50wj'ch .szkól wzro~la do czycieJi. Tl'1.eba przy tym 
psiakrew, na to będzie 45 procent ogółu dziecJ w wie 15,940. W PoL~ce Ludowej po- wszystkim umit>c uczyć, Ą z 

zakrawał, choć zaplanowaJE'm ku szkolnym. Na wsi zaś kwe nad 90 procent dzieci w wie- umiejętnością uczenia, zawl. 
go dawno. Nie moja to wlna, sUs ta przedstalViala się katn- ku szkolnym obl:!,;muje swoim nioną I niezawInioną jest w na 
że czas lec! rbyt szybko i to w strofalnie. Okolo 25 procent zasięgiem pelna ~7.kola sledmio szym kraju nienajlepiej. Alt! 
sposób nieodczuwalny. Ani się dzied chlopskic.h w wieku Idasowa. W Połsce Ludowej 85 7..!lOWU odwolajmy się do cyfr, 
bowiem spostrzegłem, a Dni sz:ł,o!nym nie mogla w ogóle pl oc. dr.ieci chrcpskicn moie faktów. uparty'.!h moie, ale 
Oświaty, KSIążki i Prasy sie~ UClęSZCzaĆ do szkól, poniewaz do takiej szbly uczęszczać wiele mówiących. 
dzą mi na karku. Dtuźej jed- nie byłO dla nich miejsca. 26 bezpośrednio, a tylko 15 proc. W kraju każdego' roku z róż~ 
Itlak zwlekać nie mogę. Te- procent _ to jest ponad mi~ do szkół niepe!nych. wląza- nych pnyczyn, najczęściej nil 
mat Jest pilny I ciekawy, B. lion chl0p5klCh dZIecI zasilaJo nych - z cpłkowltą gwaran~ skutek ka'rygodnego niedbal-
:te zbieżny proszę wybaczyć. stwa rodzlc6w okolo 70 ty~ 
Proszę wybaczyc tym bar~ ,.. ____________________ ...., sięcy dzied od 7 do 14 lat w 

dzieJ, te o nim należy mówić 1t- " ogóle nie uczęszcza. do szkoły, 
pełriym głosem nie tylko od BRONISł.A. W Zł.P.łlL!~ Tylko 75 procent dzieci kcń-
święta, a w dnie zwykłe. robo- 1 k czy 7 odd .. lalów - 55 procent 
cze. Pora wyłuszczyć o co , w trybie normalnym, .a 20 pro-
Idzie. a wię<: o ś w ! a t a cz e a c cent do 16 roku życia. Reszta 
p o z a s z k o l n a n 3 _ 25 procent p'oprzestaJe na 
c e n z u r (J w a n y rn 4 _ 5 klasach. Blisko więc 39 

Tromtadrackie ogtaszan\e pr{)C, dzieci I młodzieży w~ho-
wszem i każdemu z osobna, że dz! w życie bez podstawowego 
zwycięsko zakońc?:yliśmy wal· G wykształcenla. Fakt ten nie 
I,tę z analfabetyzmem, przy' n I e rn('że napawać optymizmem. 
cichło przynajmniej na tyle, Tak zwana drugoroczność I 
że można spokojnie dokonać L T odsiew staje się unorą naszych 
bilansu faktycznych osiągnięć .. zkól. Drugorocznoś'ć l odsiew 

l faktyC?nych błędów w dlie~ majll swoją przyczynę nie 
le krzewienia oświaty I kul- rzadko w słabym przy gotowa· 
tury, odwołać Się do Wlele mo m o z n a niu kadr nauczycIelskich. Nie 
wiących cyfr I porównań nie jest przecież tajemnicą, że w 
pomijając nic z jednostko- szkolnictwie pod.~tawowym I 
wych szczególnych prz.rpad~ średnim pracuje pokai.na ar~ 
ł..ów, Dokonać jEdnak pelnej mia nauczycieli beZ potrzeb-
analizy tego zlożonego probJe· nych kwaliIikacji pedagoglcz,.. 
mu w kr&t:laej a'l"tykułowej for systematycznie szereg! doros~ cją, malo, z. obowiązkiem u.. nych. 
mle jest rzeczą niemoż!iwą, Iych analfabetów. Większo~ć konczenia 7 oddZlalóW. Osiąg.. Nie W tym jednak leŻY głów 
Nic więc dziwnegp, ze potrącę młodzieży wiejskiej uczyła Się nięcia W1ęe niebagateJne. na. słabość systemu oświatowe-
ledwie o jeden maleńki wycl~ w 3 i 4_klasowych szkołach. Przed wojną na 5 l pól mi~ go w naszym kraju. Wyżej 
Itlek, - oswiatę pmas71kol- Ledwie 2.7 procent mJod7iezy liona dzieci przypada.ło 78 ty~ wspomniane braki przy peł-
ną, I to :m szczególnym u- wiejskiej moglo UC.l.ęszczać do .jęcy nauczyciel'i. W polsce Lu nym przestrzeganiu obowiązu~ 
wt.ględnleniem ~rodowiska szkól siedmioklasowych. Zresz dowej na 3 mililmy przy prze- jących przepisów I systema-
wiejskiego. tą ! nic d;:iwnego. Pr7ed woj~ dlużeniu obowią7ku szkolnego tyCZllym dO!lktmolenlu kadr na 

Za czasów władzy robotn!~ ną obowiąr.ywa!o przecie;;' za~ do 16 roku życld dla tych uczyclelsklch (co z mmejszym 
ero ~ chłopskiej sUcoJnlctwo 17:ądzcnie, w klórym mówilI) wszystkich dzle..:;oi, które z. róz- lub· wIększym powodzeniem ro 
polskie zostało znacznie zde- się wyraźnie, że przy ponad nych przyczyn nie mogły w bl się) są do wyeliminowania 

~o~~:h~o~~etym~;;a:~rm:~! 80 ucznIach w smole, nie moż ~\~Ie_ n~rr~;:a~~ l~~Ońt~~;c: ma~~fć~ P~t~~,~~~S~~b~~~ 
~ie zn~e~iono roż~l~e I p~lr ~~eSrl~a!~~~:yaC~ Ps~~~~~u o;dz~: nauczycieli. ~Sz\~~~dZl~:.~a~::~~icl(/:ezy 
n!: !!l.0 :o~~~j~ c\e pr:~v1~ ~ó:ył~e~~A~r~~~~~o!;~~S~~~~~ł ~~L~~:~e~:~~~:2:~:~z~~: ty': ~~~~~t~j! ~1~I~u ~.7~ 
~;jll!~.f::;;e r~:~!i:e ą: ~~zlo~ie o jednym nakucz}'clelu, tpo~nd ńy"h ,'ak I zawodowych oraz do 18 lat. Z tet;:o do szkół o-

ok d' 'ątka 18 tysięcY w raju. l ys ~cy ...... ,óJnokształcttcycb uczęszcza 
Billi uwaru owane I ZI~1 I ~ nauczycieli uczyło miliony wyższych uczelnI. Jeżeli cbo- ponad 200 tys., a do zawado-

~ pr~~re~~~~!;;~a e ~~ad~y, chlopskIch dzieci. Ze'r ~Ię ~~~a~ ~~jz~:ó~z;t~:n~~:'~li wych ('rednlchl ponad 400 ty· 
Wprost przedwnie. Władza, dwoili I tlllJT to kn~uty .... e; w niektórych wypadkach jesz,.. .Ięcy, raum blisko '100 tya.ię-
państwo jest tywotnle zainte~ le nie mog i. o 10 osa ne P;( cm b!irdziej korzystny dla ey. MtUon mlocb,leiy natomiast 
resowane w wyeliminowaniu clątenie nauczyc el~1 pow~1 o- dnia dzJdlejS1'.ego. pozostaje JłOZ8 Uł41ęglem Iz.k~ 
J łycb rótnlc. Ale niestety - walo, te jeden mi on c ~p CzY tO znaczy, te wszystko }y ~rednlej. Z tego lwia ezęd 
chctet nie zawsze znaczy .... IIk!ch dzieci nie mógł w Og, • j...st cacy, te nB tym na ogól Jll'%Ypada włamie na wieś, A 

6c pobierać nauki. a dwa - rzy I jaki jest 100 absalwent6w mJ:. d.'wod,ą lak'y, I tak miliony ledwie jej okruchy, jasnym obrazie n,ie ma c em~ szkół og6lnokształcących? Na 
.. v In" nych plam? Są plamy. I lm 

mogliśmy jut bardl.o wiele. O~ Jakle pod tym WZg .. "em za~ chciałem pOŚwięcić drugą, wat około 30 tys. tych ab!ilol,",:en~ 
brazuj1ł to niektóre cyfry. W 671y uniany w Polsce LudO" niejszą C7.ę8Ć moich rozwa!ań. tów katdego roku na wyzsu 
roku 1938 w p"Jsce, na 35- wej nie trzeba specjalnie d~ Nie wystarczy przecież mle~ 
milJonowy wówczas naród, isl ciekać. Są one aż nazbj"d ~~~ tylko szkoły I nauczycleH Doko6clenJl na Itr, fi) 

•
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l. P. GAWLIK 

"Wesele" 
Studia 

... ~... ...""" 
dla mnie Jmprel.ą anonimową, dtwlQklem, imponuje ml Stu- "Wesela" w mt.e1'PretrJ.cjj _4 .. 
ponieważ nalwlsk tych nie POM dlum Jako zjaWisko 5Poł~e gogów 1delee1dea:o. Studia. 
łą'czono z postaciami dramatu, l arlyslycme z calą swoi" "dl· Szereg roz;wupaó tego wtecl»w 
a nlkla znajomość wyltonaw· kla.szlO!ną atmosferą ku tu a ru wydało mi lię nader ory .. 
ców ptlza sceną unlemot.liwid Sztuki, z solidnością, hm!8'- girullnych I łwiei:ych, nenII 
indywidualne oceny c7.y opl· rzedń, \4 ~adka~e~J~~:~ ake<mtów _ niespodziewanie 
nie - co zresztą obu Mronom gar Y e cew. • be M':.... }noś ' 
Wyjdzie prawdopodobnie n!l je wresZCie poowlęc<;me I :t~ al!:tualnych. O tej łU\o~ .. a c_ 
dQbre. StudIUm prel.entowab intcte1!ownośC ~yrsll:lch w wyż "Wesela" mówił rQwlliet w za .. 
calmić swoich m01:liWoścl I o sl:ym, nlematerln~Yn:ż ~ac:; gajeniU Tadeusz Byrek!. Smo-o 
Studium przede wszystkIm mń nlu lego słowa, j ~ ,n eł d tylko te szkice J studia po--

. Utl nI ud wjć nalet.y - odkładając lIobil! dno domysIeć się, e z ta ego a, obr 

Przed!'! wszr;, ::;e ero: tndYWldu'aJne omÓWIenia nd tego WYSIłku, z całego stad nie dają pemego wy .a" 
~~u 'ś%~j~m: Nie ~s~!ań czas póinlejszJ', lIa egzamm trudu ro:zlożon,ego n~ lata.~: t~}lLO_~_ał~~,I_Jres.!tq.,.Q- tej.J_e-­

ski ałe raczej Byracy. Bo do czeladniczy czy n~,wet mlstrzo- Im OIe_ zostanlfL--OPrFbll~ y_ go najpelniejszej aktualnoścl. 
WI~.l:Oru "tego - niesposób po- WSkl, gdy niejedną czy nieje<!. d~ i zr~!er~,::~ ~Ją o~ o Jakiej mów!J BYrskl. "Wooe-. 

deJść tak, jak Podc~odZi Silę ftl k~~? ~tuOd~~~~~tłn.~~~~~~~; ~lew~\~Oją Idrogą zapominając Je", to wielka rzecz I Osobilici. 
~Qr'bal~gO prz g~:w ~~~ na scenie poza surowymi ry~ o tych, od których najwięcej talu}ę, te do polemIki na te­
~woal je :I~~~je;;:' no~alnY goram! ukolY. A więc Studium WZIęlI - tak b jak 10 b~~'a f:: mat dramatu teatr klelecld nla 
peltaz, natomiast "Wesele" w jako cRloś!!, ,Stw1lum dJakoj Pz:o- s~o, .~aj~d~~ di~~a a z~~d:y blO~ dołqczył SWOjego glosu, - Mo-

bJem. Trzy a.ta zmu ne p!a- g ZI, warto o tym potny .. 
nim - jako partyturę tego p<}. cy tl'zy latu naJłepszych wy. rą. że jeszcl:e . 
katu, Tak tet: po)ęll ów w!p.. su'ków. Daly one wiele, wlęcel Droga, jaką pI'Zez, te tn;y la~ ilcć? 
czór nauczyciele I ucm!owle niż spodz-Iewalismy SIę oglądll~ t,a przebyli u,czn!OWle Slud~u~ Osobnym problemem pokazu 

Stu'diuro, dzIeląc drarnllt na J~ wJ:,c~r.;!f~z:n:;~k::~y~ ~~~~ ~~re~ttl~~:~e~v~i:;e.~~~z! b}'ł akt trzecI. Oprac~any we 
częŚC'I, sceny, tragm!!flty, wa~y ;espó~. stworzyły załąt.kl z jakich teat~ moio miet w Jragmencie, %ręcznl~ ~$koml»" 
ZC)bllczyHśrny wIęc kllkanadcie aktorskiego warsztatu, dal.v przysr.foSci WIeje poiy~ku, Po· (Dokońctenle na sk. 3) 
wprawek aktol"l'>klch spięć l podstawy kunsztu. Wl'Z''lOlilv k'auwe wl?rfWkl ;:k:~~~ie~ 
scen szczególnie charakterys- ~~e,m~~i; :Za~s~ia~~ ~~~: ~a~xl:t~:~n~ -były postacie, !:>. 
tycznych, wybranych z całości, Stworzyły ze Studium teatr na które z charnkteru swego I wie ;;:=-­
·"'OOaczylldmy dłuższy fragmetlt serio, ale jeszcze nJe w sensie ku pozoslaly bJJż,sze ll"e!'Cll i mni O : 
akCji 1 scenę zbiorową będącą dojrzałoścI sl"lyslYCl.nej, ale w tllwoścJom wYkonhaweow. 1'11'6' • 

l mblcjl w samym poj- gdzl!:! maskIl. ruc em czy I • LA ~ 
ukoronowatllem dzieła. To po~ :~~:n~u szt.uki. Byrscy poka~ sem naJeżalo oddać IIta~ć czy :i ............ lr4t 
mie-szanle aktorów (niesłusznie zaU kawnł dobrej, jak to się zmęcz\Ome. lam na ogół ~awo' ""'" "'f 
%mlenlano wykonawcóW Pl'" mówi,. roboty. pcJka7.a1l rzecz dzlł warsztat I przestawalUm: O 
szczegÓlnych postad), ró!norod bez precedensu w śmlllłoścl po wierzyć wykQtl~wcom .• TI'\J!~ U łI:.ł ..... 
nodć "atu ków J problemów mys-łu l jakoAcl jego wylrona- się dziwić, zwazywszy na s k .... !CI .. 

.. n nla nasuwającą, uP/lfCle aster-- ny charakter popisu - w po ił ...... MIl 
w/W's:>:latoWych dało w suml~ wl~ńskl~ remmlsc(l1').cje. bel. zach dyplomowych absOlwen- .,..... I .. 
s.teroki przegląd obecnego IItR~ precedensu w ramach 18tnleJ=t- tów szkOły dramatyc%łlej apra- "'" III 

, nu artystye;mego 'Stu dla, jeg·) eych stru:unków, sza,ns f mo~ wa ta nieleplej Rlę przed$ta~... fIiJ 
,,' kó ' thwoścl Mam wieJe . .szącunku Wis. InwenCja reiyserska wy.. -<...... I 

osfą~nlęć j b~a, w. dla tej pracY dla jej"nefelno. kazana we trasmenUIch aktu E-
,,' '~I"~~,~,~- mimo umleszczc- tlel I ai,nleb;zplecznej chwila~ drugiego, '. w . rozw~l);YW.AllJ.U ... 
n1a 1)0 ra'i p!l;lrwszy naz.wM, mi ambicji, dla surowolici I bez scen i 'odczytywaniu tekstu, ka Ul 
\lC%nlów w drukowanym p1'Q.o kompromJ!lowoscl założeń, gro.- 2e źałl)'\vać, .te nJe 'WJdzłell'my .. 
~ wieuoru, powstał on .tą,eych w każdej chwili raz.. na ~e IIWeJela'ł W C4Io6eI. _ 

I 

IU'SZARP SIIIOZEWSKI 

Truizmy trzeba 
• I'" 

przgpoillłnac ... 
T a spraw~ jest .ograna, p.Je zawsze bę<lzle- mo wszystko wratenl/!f, te n I. J •• ł 

my do niej powracać. Do ona chyba ni.. d z i II g O r z e J, n J ż b y ł o w e z ()oo 

gdy me stracI na ważności. Mowa bę-- raj. Przeczę sobie? Nie! przy admfn.iłtirowa ... 

~:~~ ~of:a!:'ce, tj. ~a~~;{y~e ~r~!o:e~~ ~~:~~ ~~O~~~~!ą ;;~~iel~~ b~i~~tcjv:;ę: 
się nie brzydzić tematem felietonU, proszę nie krytykę płynącą nie z W)'tIokie,l świadomośCi. 
wydZIWiać, proszę nie robić ,TlIn. Gdyby ta społecz.nej, l~ z nakazu. Gdyby wtedy nie 
sprawtl była blacha. j gdyby nie "leŻ!lla nam bylo restryktow, w odpoWiedzi na n8S14 kry .. 
'18 wątrobie", nieznalaz!oby gH~ dla mej mlej~ tykę byłOby I'ru).iej anftelJ obeonle, Po pro~ 
sce na naszych łamach. stu zerwaliśmy z Jeszcze jedn)'m mitem i to 

Krytyka nie jest motorem postępu, nie flas może teraz zwQdnlcz.o myHć. Nie pocie.. 
jest parowozem dziejóW, nie jesl... Po co zreSz.. szajmy się jednak J szybkO dodajmyJ Zl.'. 
tą pisać, czym krytyka me Jesl. napiszmy j e s t d o b r oz; e. 
raczej. czym ona jest: Kry t Y k a j e s t Krytyka nie należy ao pn;yjtm\ll~ jak 
s t a raj a k ś w j a t, ..... -a 'fi o w 1 nIektórzy kiedYś kabotyńsko wmawiali. Kr.f .. 
n I e o d I. ą C Z tt Y e 1 e m c n t, w y- tyka zawsze jest przykra, ale dt> zrozumienia 
5 t ę- P u j li c Y w ti t o s'U n k a c h jej dobrYCh stron I konieczności Pl'%Yjmowa~ 
!l1 i ę d z y I u d t m l, a w n a s z y c h nia, potrzebny jest stosunkowo wYl>old pułap 
war u n k a c h u s t r o j o w y c h świadomo~lcj społecznej, Niejednemu tej śWia" 
j e s t j B t o t n y m. a b 1> o l u t n 1 e < domości nie dostaje. Przypuszczam, że ma 
n i e z b ę d n y m B k I a d n j k ! e m swoje waczenie 1 tak) fakt: pewne hasła 
ż y c I a s p o ł e C' z n e g o, w n a~ ~poW'Sl.ednlal~-', obracano nimi bardzo długo, 
8 z e j e P o C' e n a b i e r a o n a tak długo. aż wlazły na trlU1Sp.arent 1 nie 
c e c h p o I i t Y c z n e g o z J a w 1- chclały % niego zejść. Jeśli krytyka nie chce 
8 k a. Warto rozłożyć ,,na c-lynniJ{i pier\' .. ·~ zejść Z transparęntu na ziemię, trzeba robić 
sze" to uogólnienie. które - rzecz prosta -. wszystko, aby ją stamtąd ściągnąć i zalegaU ... 
odnosi się równiez do krytyk! prasO\yej., r.ować na codz!eń. 

Nie przypadkowo na wokundzJe dl1la, za~ PI'zeglądałem przed kilkoma dniami "Sl().l 
raz po wojnie, stanęła sprawa krytyld 5PO- wo Ludu". Tylko "Słowo Ludu". Nie ma w 
leczneJ, nie dla fantazji paSowano ją na pro- I·.im wprawdzie krytyki rządu pRL, ale gdy .. 
blem duzej wagi. Tego wymagala ideologia by tak nealizować nasze i naszych czytał .. 
marksistowska. tak: dyktowala; i dyktuje prak~ nil,ów ~~rQmne może propozycie, dotyczące 
tyka budownictwa socjalist~'c;Miego. Nauka \lla przykład jakiejS niewykorzystanej cegieł .. 
marksistowska nIe jest kufrem z dogmatami, 'nI, gdyby usunąć nękające ludzi ldiotyuny _ 
lecz jest nauką krYtyc1.ną, to z.naczy analizu- to i rząd PRL wydałby się lepszy. Pisze Jlę 
jącą świat. Krytycznie, badawczo patrzeć na o 'rzeczach malych, pisze się o qprawach wlel~ 
stosunki, na ludz:I I na rzeczY. - takie za klej wagi, krytyka prasowa raz schyla się nad 
danie stawia swoim zwolennikom, upraszcza~ glupśtewkiem. drugi raz sięga górnych tonów, 
ląC nieco kwestię, nauka marksIstOWska, Na ogól z jednym skutkiem, Cisza i cisza. 

Nie można zbudować ustroju socjalistyCZ" Ostatnio ukazał się w "Polityce" reportaż 
nego. który ma być przecież ustrojem, odpo- o podziemiu garbaskim Szydlowca. Zdaje SIę 
wiadającym najszerszym war1;twom, bez u~ na parę miesięcy przed XX Zjazdem pastu-
działu spOłeczeństwa, Socjalizmu nie buduje luwałem w "SIowie Ludu" akurat to samo, 
się dła ludzi, lecz buduje się go z ludźmi dla co red. Adam~ki w kUka lat póinieJ w "Po-
ludzi. Praktyka budownictwa ~ocja1istycz.nego lityce". Nie zmlenl!a się sytuacja, zmieniły 
nakazuje przyciągać do idei leg,) budownictwa się tylko liczby, doszły nowe fakty. Zrentą 
jak najsl.ersze masy społeczne. Pobudzanie lu- na przestrzeni ostatnich trzech lat "Słowo Lu~ 
dzl do twórczej krytyki jest więc konieczno- du" alarmowało o SzYdlowCu i jego s1,afllkO" 
śdą naszYch czasów. Im krytyka społeczna wych Itlopotach chyba dZIesięcIokrotnie, Po 
jest śmielsza, dojrwlsza, II szerszYm zasIęgu Adamskim mów ktoś przyjedz.ie .. , 
_ tym więksl.ą mamy gwarancję, te marsz: 
odbywa się prawidiowo. Po plerwsl.e dlatego, Dzlal rolny naszej redakcji wzJął się ·wres'!: 
że po stronie socja!il.mu nie angażuje się gars- cle za bary z problemem n]ez:wykle ważkim: 
tka. po drugie dlatego, że krytyka prostuje, ol'g01llzacJa rolnictwa. Materiały zbierano 
pomaga usuwać błędy, kontroluje, wpływa skrupulatnie, wnio~ki wysuwa.no mebagatel~ 
dodatnio na wzrost św;adomoś;;:i sJ,X>łecznej. ne. Artykuły były na pl2'wno drskusyjne I nie 
Sumując: p o z 10m j Z a 5 i ę g k r y- upieram się, że wszystko zapięto na ostatni 
t 'y kIj e s t o d b j e i e m s t o p n j a guz:ik, ale to chYba nie upcwainiało jednego 
7. a j n t e r e s o w a n i a II D o I e c z e ń. z poważnych działaczy kieleckich do niewy .. 
s t wall p r li w ą S o c j a l I Z m u. brednego pokrzykiwania na nas na ostatnim 

Krytyka społeczna przejawia się przede Plenum KW. Na szczęście członkowje Plenum. 
wSl.ystklm za pośrednictwem pras~, która na mltromnJli tow. Rogowskiego, wjcęprzewod~ 
codzleń' reaguje na zjawiska I wydarzenia. nJczącegCt Prez. WRN i poparli nasze ma~ 

Przed wojną nikt dziennikarza nie nama. lcrialy. Ponadto, jak SłyszelJśtny, PrezYdium 
wlał do krytylrowania, nikt do niego nie ape- WRN postanowIlo dokonać rzeczowej anall~ 
lowal o krytykę, nikt mu nie zaleca! kryty. "-Y artYkułów o organizacji rolnictwa. Nie le--
kowania. Jeśli prasa UPOdabnia/a się do eu~ ży w f1\olm zamiarze dokuczenie tow. Ro--
nucha-rządzących to radowało, krytyka spo. gowsk/emu, ale trudno, skoro chciał, niech 
leczna nie mJeśc!la się bowiem w tamtych J,loslu.i:y za przYklad nlewłaścJwego reagowa-
załotenlach ustrojowych. Ja nie powiem, te nin na krytykę. P r z y o k a z ;I J m u* 
dZisiaj wszystko w tej maler!! 'jest uregulQ.o I.i z ę % a u waz y Ć. t e c t m n f ej. i, 
wane. bo daleko nam do doskonajości, ale b l m b a j ą c y n a n a B Z 1\ Jt r y t y .. 
podkreślić trzeba mocno: teraz nie tylko czy~ k ę b lor ą c z. ę s t o p r z y kła d 
teinik domaga się od nas krytycznego !lpoj~ z t Y c h w lęk s ... y c h, b I m b a j 4~ 
rzenia. Krytyka stanOWi wnżny czyn111k nn- c Y c h n a n li; 8 Z Ił kry t Y k ę. SIe-:, 
Slego rządzenia. a ściślej móWiąc: wspóll'lą- dzę jut w.Kielcach dobrych k;llka lat, ale ,nie 
dzen!a. Je!t więc (lotrzebna rządzącym t pamiętam, :teby którYś dostojnik odwatnJe ł 
wsp6lnądzącym. znaczy równie;!: _ tob]..." Uczciwie przyznał się na lamach gazety dl) 
mnJe, czyli nam, jak pisał TUWIm _ genera~ popelnJ.(,Inych błędów, 
łom % ulicy. Temat felJetonu uJ)(Iwa.tnla mnie do po--

Czuję się trochę zatenowany wytej nakre.. ,ruszenia pcwnt:j kwestll, ptfNietWalbym. ua. 
tlonymi, niezbYt hoJeżymi w)'Wodami, lecz. tury nieco mtymnej. Nieraz 5tytc:amy sIę ze 
wydaje mi się, że powtarzanie truizmów cza~ 51 wierdzeniem: .. ". krytykują. bo im plac.'\". 
sem bywa konIeczne. ChocJaż, bo ja wiem, Nic bardziej dla dziennikarza krzywdzącego; 
może wystarezyłaby zwykła chłopska logika Ja nawet :Qie umiem powiedzlec. jak to $lę 
w rodzaju: jeśllś mądry gospodarz. nie gardi w pmktyce przedstawia, ale fakt faktem 90" 
dobrą radą sąsiada... zostaje, ,;e Ila.~l. zawód jest zaWodem. niezwy.o 

i\ola krytyki prasO'Wej urosla W' naszych kle ekspOJlowanym społecznie. Można to pla" 
warunkach do dużych rozmiarów, I sh1.~znie. stycznie tak wyrazić: czujemy, że stoi kroś 
Nieslwn:ne jednak były niektóre praktykI. zs. naszymi plecami 1 namawia lUiUJ do-, dJia-
Był okres, te mianowano nas, dziennikarzy, Janla I kate nam krytykować co złe. Tym. 
etatowymi straszakami. Choćbyśmy kapitalne "ktoslem" jest czytelnik. szlll',Y Odbiorca' na .. 
głupstwo paln-:U (w myśl zasady. te jeśli na· szej gazety, któI')' chciałby iyć mądrzej ile--
wet pięć procent krytyki .. ,) - nie bylo od le- piej. Tym '"MosIem" jest wreszcie· sprawa, 
go odwołanIa. Kazano (była uchv.ała!) na kry~ I{tórą chc1eHbysmy pQPChnąć bodaj o krok, b).. 
tykę w takim a takun tc.rmi\nie spreparować daj o dwa. Ja wle1ll. że * wyn~l:a .ą 
odpowiedŹ, bo jak nie, to itd. ltd. W tymże dosć imicSUle. a róWnoczeŚĄle ,trochę dtwl .. 
samym okresie krytyka spełniała często gające nas na po.i.tument. Proszę mnie ~ 
wobec ,,dołów" roję poganiacza, a "góry" o- że dobrze zrozumieć: gdzle nam. tam·do pam .. 
wiewano kadzidłem. olków, gdzIe nam tam do mJ<;jonarzy, gdzie 

Kryttką nie motna admlnil'itrować, nie r,am tam do tarabanów. Ot; po pt'O$tu: tłn 
tru:ttna równiei uz.nawać jej za wygodny zliwód w nl'Iszych obecnych warunkach ,na .. 
• .tyld. "~~_~"" __ "Wc: ____ ~ ___ :~_~k-aruje--pn-t-n:ec--SJStiIecUile na ka.tde Zjawisko. 

ZrobiOflł>-włele----dla--poPtBWy sytuacji w tej na ka.tde wy"dat'lenle. na katdą spraWę. 
dziedzinie. Prasa nie Pretenduje dziś do nle~ Dojrzały -d-z:iennikan jeśli nie wie:,' 'to 
omylnych sądów, obecnie Istnieją pełne ~ozll~ przynajmnIej ezuje te ma - więcej dl) 
wolcl odwoJywanla sję oą nie$pt'awlcdhwej, spełnienia, anJteH ~!nkruowanle tortY .. ,.na 
mylnej oceny, teraz można POle~lzować, są- pierW$zego". Gdyby było maewJ. nie domaga .. 
dzl~ się nawet at do znudzenia. (~rZYktad: Ubyśmy się aby nasze UWR&i krytyczne byty 
Wolanowsktego z tygodnika "Sw!at sieroty ś!edz~ne. Czy wyobrażacie !loba,:-,aktora. ktÓOo, 
Pl) MazurkJewlczu ciągają po stjdach już bl!- ry grałbY dla samego siebie? DzJennibrz:, 
Ib dwa Jata). k'óry pisze i nie widzi $kut~w·.wycb Jntł!lr-

Ale równocze4r!le rea~cja na krytYk~ pra~ \\. en"jJ, zaczyna się czuć, jak aktor, grajĄCY 
sową po%O$tawla dziś duzo, dużn do tyczenia. przy p1,tSlej widowni,' ·Dzlennlk!u'z w 25 pl'(too 
Sam nie wtem dlaczego tak się dzieje." Oczy_ centach- pisze- dla weble, w 25 proc. :po to, 
wiście Pt'%Yczyny indYWidualne, którymi kle- aby zaróbJC. a w 50 procantach P9 to, aby 
ruj" sl':'1ednostkl, nie wchOdUł. w zakres na- coś z tego bylo. Ale dajmy pokój tartom, bo 
.zych rozt\Vatań, Należy poszukać przyc.z.yn ktoś dowCipny może mi propol'tje 'OrlwócIć." 
natury ogólnej, o charakterze społecznym, ' , 1_ •• 
Zreaztą muszę jedno zaakcentować: mam mi.. Otóż okrea mamy I dość suzegó ...... i trod~ 

ny. 'Szczególny, bo pneprowadtamy ren()Wa~ 
cję naszego ;eycia, a trudny, bo." przeprowa .. 
dzamy renowację. 

Komuna1? Bez wątplenla"ale Prosvf &obJe, 
uprzytomnić, te bez azeroldej, realnej. 'imla..­
lej krytyki nie będziemy w stanie wy __ ona6 
naltrelllonych zadań. Nie' ma .cudówł 
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N
tnl:Cjsz:;n; zwracam &q do 
Sz.trnowrwj R(:dal,tji l',. \l­
prz.oJmym zapytam.cm, czy 

~hclalaby zaiTitcrasx:.wat od­
powiednie władze na.stW.Jjący· 
m.l, taktami: 

We wal Stara, gromada Dą­
brówka, jX>wiat K{)n.s~, w o' 
statnich dwoch latach natrafio­
no na pr.mdhilltorycU'le cmanta­
rzy$lto. Rolnicy wyorują pluga­
mi urny 2'. poplolarn! i róznymi 
przedmiotami, przyo..em ma ~i~ 
rozumieć urny zooV:oją prll"01.bl­
jana na kawalki, a d:ti.-.:"'CI fobią 
sobie!! 'l :nich l',.abawki, ,Urny są 
po;łiclate.g'(l ]\olorl.1, pi.;:kn€j ro­
boty l slt>bUllkowo lcitk,i.,. 1'0-
dobru). jn;' rn~\\. .. ią tamte},,1 
m!C$z.kańcy, caly nL\d ~tollilw 
1:. urnm11t c!ngni(' 5i~ obok dr(l­
gi. Sama nazwa w<::i ,,6tara" 
WlSkazuje na }ej .,długo;Vl('Cl­

nośc" . Dawnymi C7..a.~y pelti sta­
nowiły Jetlyne t!rogi kOlmmtlta­
Cyjll.(!, a ll..'eda1,-,ko. 6tąJ (> 0\\"3. 
ltlk>metry płynie Plllca. W po-

~ ~,'~d~~IC%tę Wst~~'~I!;!\'l~!;r~~ 
kie cmenlarz)',o;ko 1: tlrnaml Ist­
n.!eje tUtaj w Sulejowle, w Wy~ 
śmioen:y<:a<:h (obec,ny Cnl<Jf1t.ar7 
grz,ebalny - tam od C?~'l~U ~() 
CUl$U 1.nnJrlują utn;! puy ko: 
pM"llu gn;tb,\w - urny )lo:\')\;ncJ 
rol:'looty), w ba!"dV) wlClu Innych 
m!~js<:a<:h. 

S"l.kotla, z..e na~:re urzĘdy 1\1 che­
ologi<:ZTIe nic o tym nie Wk·-:l7~ 
1 nie wykazują W!ę!{sz<.'go zn.~n­
~owania prowinc;fł, pFe<"Ie? 
mogłyby ch"ćby wśród n~\Jczy­
cieli u<:r.ących hi.~!orl1 {kbl'!raĆ 

<!Obie kOf.e.,pond<:ntów. kIÓf7.y by 
powiadamiali o zml',lywan"ch 
pamiątkach. W l,ilżlym wnje­
wód1.:lwie mog1aby il'lni"ć ,<i~!~w 

koresponrl"l"lt6w; prz.y!\,'!iby za­
pro.szenie ~ :npakm. a w \('n 
spOsób da!()by sie ujawnić i 
zachować od zniszcZ<.."l1ia harol.{) 
wiele pamiątek. Na podstawie 
takiej korespond€'.!lcji moina by 
co poewioo. <:r.a.s opracować ma­
py archeologic;me, kt6re by u­
wI<1aa.nialy hlatorycwe drogi 
kuJ.tury t cywilizacji i uwięg 

takowych w rożnych okt'Cl>~ch 
U9.$t), M!ej~ca. pamiątkowe po­
winńa - moim zdaniem - cho­
ciat raz; O"dwiedzić Jt<.>mls:a ar~ 

cheologiczna, bo gdy będz.lcmy 
czekać _ dt.i>.lCi fO;:"''l.i(.sa, resztl~i 

polupan)'ch urn i nie b~~zie 
W ogóle co zbierać 1 ogl;l~ać. 

Bardzo prl<?pr::szam S7.3nO\\'n~ 

Redakcją za sprawiAn.ie d;:sirak­
c}1 p-Dru.szanymi sprawami, ale 
uważam, :re ;;:-:,oco Kic!ecczYMa 
teraz $tale filę interesuj,jca i 
Modna. lo nicch:ł.e pra.'lU dopo­
D'lótO w ty<:h sprawach, którym 
lcd:n01!ttka nie pomdzi.. 

M. D. 

. SZANOWNY TOWARZYSZU 
l'tEDAKTORZE:l 

dyskusje polemiki 

Mgr WANIU. SZYBOWISKA 

"Nasz awans-za ladą 
w sklepie z obuwiem 7',' 

W związku .. artykulem 
"Doktorze, Z8.strl:Yk w 
dętkę Wartburga", który 

śmialo w)'"tąpil z prawdą o 
mlodej lnteliger'1cji kieleckiej, 
chciałabym dorzucić jeszc:z.a 
kilka sl6w na ten temat. 

kt6rym be% trudu wszędzie 
pracę otrzyma, Pytam więc. 
ct;y Hanka wraca do Kielc'.' A 
oto oopowloot matki: "Do-­
brze łrC'tę mojemu dzłe.eku I 
dlatego nIe pcmYolę $ej wrÓO' 
elć, chodał 'męczę .Ię 'u .... 
rrul. ona tri tam rue ma niko­
go bUskiąo. jednak w Imię 
~J prZySzlosd I ozet:ęśeta nie 
dopuszC'tę., by się w Klelcacb 
mogla zmarnować". Bardzo 
przekonały mnie te lilowa ł 
musialam przywać rację, Przy 

Stl.L~zne są zarzuty, zar6wno 
pod adresem maturzyst6w jak 
i absolwentów wYZszych ucze! 
nL Wiem po sobie - duty 
procent mlodzielY otrzymują­
cej świadectwa maturalne nie 
zas\a.nnwia Slę zbytnio nad kie 
runkiem dal~7.y('h studiów, 
nRd tym, by pf!ebiegaly zgod­
nie z zamiłowaniami i zdolno~­
c:nmi, ale ulega namowom r<l­
dZ1CriW lub kolegów, albo wy­
biera te najbardziej intratne 
znwooy, któm mogą zaPewnić 
w przyszlośc, maksimum powo 
d1.enia [inansowe~o. Stqd ten 
wielki szturm r,n Akademie 
l\1cdyc,.ne, DnpiE'l"o w trakcie 
"tud.'6w nastepuj/} rOZC'l..arowa­
nie i wtedy niepotrzebn! mu­
szą Odejść. Cz~~c tyeh niepo­
wolanych a 'tlzbroJ(lnych w llil~ 
11" w()lę upal'ci~ l{ol1czy studia 
medyczne, ale C'l.y są to leka­
Ile w pełni rOlUmieiący swój 
ZIlw6d i obowiązki, cZy raczej 
tra!\tu.i~cy go ,ako drogę do 
1:1tr,('J"y? Odpowól;,dź dał już 

n'{l. Kr()gulski f dają ją nam 
df)~\\':nrlcl.L'n:a· życia todzien­
n('go 

może wystarczyć mlodej oso­
bie? Po pracy wroca do domu, 
zostaje wciąg.l1ięt .. do obowiąz 
ków domowych, początkowo 
buntuje się, z Cl:'.3SCm Jedttak; 
ulega narZllCOj1('mu lItyl!)WI 

tycia l Ulk powoll Jalo­
Wieje I coral ba:'dziej obni­
ta ~wój pom:m lntelek­
tualn~·. Bywa I tak, 1.e ta 
kobieta nie 7.na tfldn€'go towa­
lZystwa, a Jdli nawet t..najd7.ie 
je sobie! pokaże się na ullcy, 
w kowi,1ml czy w lealrle w 
gronie "pf1.yjflc:ól" nie obej­
dzie się bez kl\IlJentarzy czy 
złośliwych uwag ze strony 
star1lz('j generacj!, która w!~ 

docznie znajdUje arcyCiekawe 
zajęCie w tym nadmIernym 
interesowaniu sIę SPI awami 
w,spótmlest.kańc(,w swojej uU~ 
ey, mla~ta, Cech/) bardzo chaM 
raktery~tyczna d,a Kielc! O­
czywi~cie sZClcf;;óln<\ uwagą 
obdarza ~lę tu młodych ludzi, 
zwla.qzcw panny, by w każdej 
chWIl! wydać grJtową już O 
nich opmię.. W mniemaniu 
pewm'go odłamu tutejszego 
spoleczeństwa, ",.Ioda kobieta 
- cokolwiek by robila, wlaśc\M 
wie _ czeka na męża. Zapo-­
mina się o tym, że rola kob!~ 
ty l Jej pozycja w społeczeń­
stwie bardw Slę zmieniła I 
mlV. nie stanowi dla wspólcz~ 
ncj kobiely jedvnego celu ClY 
rozwiązania w jej drod7.e ży­
CL"lWej. Nie"tety tkwIą w na­
szym mieśclc głęboko zalwrze 
nione stare poglqdy ! pI7.cSą~ 
dy. A et Y nie byloby lepieJ, 
gdyby stat'sl skierowali swoje 
kroki w przeciv.nym klerun~ 
ku. by pomóc mJodym IUM 

dziom, stworzyć Im grunt dla 
twórczej pracy, dodać zapal u? 
Trudno w to uwierzyć, aby 
wśród młodzież:;, naszego wo-­
jew6dztwa na pTzestrzenl wle~ 
lu lat nie było tadnego wy~ 
bit.nego talentu (poza Lesz.. 
kiem Drogoszem w mordobl~ 
duO, kogoś kt!) przyniósłby 
chlUbę Ziemi Kieleckiej. Tak: 
na pewno nie je~t, nieprzedęt­
ne umysły są WŚt6d nas, tylko 
brak wlaśclwej atmosfery dla 
!eh rozwoju I d;:\alalno~ci. dla 
stworzenia c7,eg{l~ nowego, do­
brego, Otacza Ich bierność ze 
strony starszej Inteligencji, 
kielecka martwota, pijaństwo 

- można Więc tylko wsp6ł­
czuć t żalować Iyeh lu(\;d, że 
nie Znbl}'snęll - chocim'. było 
Ich na lo st!lĆ, Co sl~ dzieje 'I. 
naszymi mUlykuml, kiedyś ro­
kUjącymi wielkie nadzieJe, cn 
oni fobią, w Kielcach? Czy są 
koncerty z ud"l~a!",m młodych 
talentów naS1.CA.l mlasla, by~ 
śmy wszyscy m"gli Ich poma!!. 
posłUchać? Ch<>cmy widzieć 
ich n:lzwl"ka nie tylko pod re-­
cenzją, z k()!\cNIU wybitnych 
al'ty~tiJw wnrs7awsklch, Cl.y 
muł.nll się w\,h"c tego dtlwlć, 
te m!odł.\ ki('!rlante I kici­
czunkl nie cheą wracać na 
swój tcren? 

~~t!~z~~t~ie:~, ~~ ~;:~~~os~: EWA KIE~KA W kslęgru:nł 

Z drugiej strony odczuwamy 
dllis br~k Imndyoatów na ta­
ki~ kinunki, FI!,:: pcdal\ngika 
CI.,V rolnidwlf. To ostatnie na] 
b,Hdziej OdSjr;l:;~.ii ze względu 
na pt'rspel(tywy pracy n~ -
jak to Sic: cz~~;io mówiło w 
Domu Alwdemick:m _ wsi 
"zabitej dechami". 

Padlo w artykule pytanie 
- dlaczego mlodzleż kończąca 
studia nie wraca do Kielc I 
Innych mnl\~jsl.ych miasteM 
czek? Niewątpliwie mloda in­
teligencja kielecka, to ludzie 
w wlc:lcs70śc: napływowi, któ­
rych rzuci! tu nakaz pracy lub 
po prostu pl'zvpadek, kt6rzy 
nic znają, bądź nie pozna\! 
jrszc7.c kieleckie! ment<llnnścl. 
Nntnmillst kielc:'.anle. któr~.y 
studiują(', z:lko~ztowali życia 
w mi!!stach upjwersyteckich, 
u('ickają z rodZinnego grodu, 
Oni bow}cm wicdlą, jnk kształ 
tuje sic życie kulturalne I to­
wnrzyskie Kielc. Potworna 
nud" odstra<'zll tych mlod.vch 
!m17i przed powrntem na WłM 
ne śmle'c!, Niektórzy z nich 
(nn żądanie mÓf:1;ę slużyć prZY­
khltl,!mi) raczej przyjmują po-­
~arly !lorl!':'j płatne w WnrslaM 

wie I Inn,\'ch wlęks1,ych mia­
s1ach, by móc życ na po7.1omie 
,gmlnym ey,low!e!tf\ XX wieku. 
Ci laś, kl.6rzy pozosiali w Klej 
cuch, z brak\! innych 1.uil\!er~­
l;nwań cllll'l l!wa~ę l\Onrenh'u~ 
jl\ l1f.1 zdobywaniu ph:'Olędzy, 
obras\.an'u w pi6rka l puch, 
Prz\~dllJdlll (lo porzwJku dzil'n 
nq{o l)ad tym, :i.~ w Ich ml~· 
!ide nic sil";' nie dlieje, te jl~~t 
martwc, choć mło(!l.lcźy w 
nim nie brai" 

A jllkl jr.~\ los mlndcj ko­
bici Y w Kiclcrwh? Jeśli w 0-
góle wrncn po ~tudlnch do swe 
gO miasta, a jebzcze otrzrma 
pl'ncę w sW{)im zawodzie, to 
jur. nnkży ptJllc7.yĆ la dute o~ 
siqgnlęrle i wyr]nwnlrlby się, 
ze powlnnn być slt'zęśllwa. 
Ale c,?, lo już W1l1y~t1tO - I 

Spośród Hewr·) grupy kole­
tanek, które wraz ze mn/\ (}o 

trlyma!y mnlllrt;', po ~tudial'h 
wróciły dn Kielc jednostki I 
te równie! myśll\ o wyjeMzie. 
Pr7t'kol1arta jcslem, te wc:reś~ 
nieJ cty póf,nlej to uczynią. 
NI~l1\wno f()7.m:twlalam 't mat 
kq jednej kolehnkl, kt6ra nlł 
Wybrzeil! tera~ skf'ńeToyla 
stamalologlę, a Więc Ulw6d, VI 

na studiach, zestarzeć się du­
chowo. 

A jakie trud no U1ale:tĆ tu 
pracę odpOWiednią do swojego 
wYkształcema. Jeszcze w tym 
roku "Slowo Ludu" plgalo o 
absolwentce Ak,uleml! S7.tu'k 
Pięknych, kt6rą lu! rzucII wła 
tnie do Kielc I zmuszona bylil 
pracować Jako 7.wykła urzęd· 
niczka, Cz.y w Kielcach pla­
styk nie ma pola do dzi1J.lan1a' 
A je.~t to dla ml<.dej kobiety 
wielkim l"ozc1.arnwaniern w żv 
elu, tym bal d7.luj, że kocha SI(: 
swój zawód. Tak Kielce bez­
HtGśnie postępuJq 1.: ludźmi, 
których praca wicIe dobrego I 
mogłaby przynksć miastu. 

Jeśl! Już piszę o motliwo.4-
elach 1.n'llez1Cnia pracy w na­
szym mieście _ wspomnę o 
sobie, Skonc;>ylam romilnL<ty­
kil' i nie widlę teJ dla ~iebie 'l.fl­
jl;l'ia. Nife ma tlumacJ:cń z Ję­

zyka francu'i-klell.o, nie ma ko­
respondencji za~ranl~weJ. Po 
zostają mi dwie eW!lf!tualnos­
ci - szkola albo ... uciekać z 
Kielc. Pie:wszy przypadek 
mnIe osobiścIe me odpowiada, 
ale co go.rsze, ogólnie daje Ilę 
zaobserwować wletką niechęć 
do pracy pedagogIcznej I to 
te,raz, klOOy warunkI płacy na· 
uezyclelł ulegają zmIanIe, l 
rue tylko mlodll absolwenci 
·.niwersyłetów uwaiaJą szkołp, 
za przykrą ostateczność I jak 
mogą tak ją omijają; na kon­
kretnym pI7.ykhdzie ~woJcj 
b}'}ej profesorki widzę, że nle­
klór-zy starsi pooagodzy tIIk~(' 
rzucają ł"lauc7.anir-, prac!1Jfjc w 
zupełnie Innych d7.lcdMollch 
(planowani!:', htmdel - 1.1\­
miast historII staro?;}·tnej i 
bIologH). Czym to nu1eży tłu­
maczyć - nie potrafię odpo­
wiedlil'ć, a sl\d~~, że to inte­
resujące wgadnlC'nie. Maly a­
larm! 

NMuwa §Ię je,~zc7.e Jedno py~ 
tanIe - ~dz!e ,~t Inicjatywa 
młodej Inteligencji kieleckIej, 
by jalw* 7..Or~Rnizować tycie 
kulturalne mIastu? Dobl'zt' Ul· 
cząl fJwą d?lalnJnośC Khlb 
ZWIIj:>ków Tw6rc1,}'ch, Inlcj\)­
}flC w!~7.ory aUl')($kle pl~arz.\', 
pnygflrn'nllle m1rn!n Intell~('n 
cjl: na \V,ql'~lne dysku~je. AlI' 
I nn prz,l'kl{l.d71{' te$'!o Klub\! 
wIdać. jllk ~lybko potrnflm\ 
nlę zarm1nć, a jel"lnnC7,rśnl,' 
blvllkawic7.J'lle :('Ti entuzjazm 
gn~nle. 

O He .. Ię orlentujp, - pn­
w8tałe w ub. roku Stowarly­
s·'.{"flle Aknr:!C'mi!rów KleI('?an 
mlalo podtrzymywać stalą 
więź l kontakt mlodlleży stu­
diUjącej w 'rótn,\'l'h mlaqtath 
z rodzImą Ziemią Klelecktj, Ił 
jednoC'r.eśnle WCl'boV.'aC koń­
czących t;tudla do powrotu na 
swój teren. Tymclllsem SAK 
dał znać o swym IstnIeniu 
,<,dmie w kamawallt - Ul­
bawf\. Odtąd glucha c\sla, 
Młodziej: kielecka Jest tak roz­
lenlwiooa, te lut nie tylko 
brak je-1 ambleji w kierunku 
podnlcs:Jenla kwalifikaCji 
Ulwodo'Wych. er,y pasterzenia 
kręgu wiad",moścl. ale naWet 
upada jakakolwIek praca SP'O'" 
lenna C7.y towarzyska we 
w1asnym środowl8ku, 
Mogłabym poWiedzieć - to 

wina Marszej wleklt'1m inteli· 
gencji, :te flas ucty, pcha ku nu 
dzlt'1, plotkom blidt ku forale, 
Mogę r6wnleż poWiedzieć, te 
głód wiedZY jest wldoctny u 
wielu młodych, ale pitraszą 
się we własnym 5()!I1e, bez 
pomocy miarodajnych cz.ynnl~ 
ków. Mogłabym' też - jako 
.. yrHnsek _ powiedl.leć, te wl­
<ną leży w nas lamych, bo nie 
dość wytrwale t energtcl'lnl<l 

~er~::WI::aOj~ ka~~~~~ 
ejl, lrulwn:e I /rulych galę-­
mach ppodarkl, które ctę<lW 
~awem' bezwładu okupują tUM 
mAc bez· matur, 'I. P\i8t1\ gto.. 
wą, gdy - również niertadk., 
ludzi :II plęcloletnlml lltudlami 
un!we-rsyteekiml odsyła IIQ za 
ladę w sklepie ~ obuwiem, 
albo na pUnkty tJkupu OWo-­
ców i warzyw. 

Czy ZMS ID 

P o przeczytanIu artykułu 
dys!(usyjnego W. Grab­
ki pl. "ell' ZMS w S7Jk0 

lach?" poslanowl1effi zabl'ać 
gloo w tej dy.slmsJ!. Zgadzam 
się ca!kow1cle z autorem ar~ 
tykulu _ W. Grnbką, ~e na­
Idy tworzyć g1'Upy ZMS w 
star~zych klas,lch szkól śred­
nich oraz rntoczyć oplckę nad 
istniejącymi jut tam grupa­
ml, gdyż ZMS jest organlwcJt! 
potrzelmą I komeczną w szko­
lilCh iredmch wszy~tklch ty­
pów, 

Jak stwlerdzil W. Grubka 
w swoim artykule, mlodzlCż 
ZMS'owska opuszu.ająca (kOl1 
cl.llca) ;;r.kolę sfednią będ7.ie IV 

Wjt;>kSlOŚCl wj'padkl/w b3r­
d7.le) przygotowana do tycla, 
mt mlodz:e:1 nlezorgamwwa­
n. , 

Mloozl, dobI7.e przygO'towaM 

n! do zawodu I tycia technIcy 
- ZMS-owcy będą mogli wy­
datnie pomóc grupom ZMS w 
zakładach pra('y twoją wie-­
dlą ! wyroba3llwm organiza­
c.vjnym. Jako dobr?y fachow­
cy będą de~zyl! się autoryte· 
tem wśród calej rzeszy robot­
nicze) w zakladzie; lako clJon 
kowle ZMS będą budO'Wali 
autorytet organizaCJI. Nie­
mnie) ZMS potrzebny jest h'ż 
w liceach ogóinoks"ltaką~ych 

I pedagogicznych. Ab<;()lwenci 
hcctiw oglJ!nokszlalcących za­
siądą w audytonach un;w~rsy 
h .. cklch I politechnIcznych. Ja­
ko przodUjąca czę~ć mlrJdziez}' 
bę-dą dążyć do utrzym<tnia 
7Jlrowe) atmosfery pnlCY nO'j­
kowe] na uLzelnl:lch, wa1cu\c 
z rulynq, d·,gmalpmr-m I la~ 

klamamcm Wśród mlodzleży. 
WIelką misję ma do spcln!e 

n!a ml{)(izleż z liceów pe<Ja>łn­
glcwych I w,kladów k~ztllce­

nla nI1uczycle-l! - kadra przy~ 
117Jych w}'cho\vllweów m!lldzle 
Ż.\,. Nnuc7yC'iel- ZMS-flWH"C bo: 
dl.H~ mógł dUlo pomóc - la-

A rlykul "Czy ZMS w 
.~"lkole?" WI. Gtnbkl, ar 
tYkuł dyskUSYJny ukll-

1..a1 się w ('zasie ożywlnnllJ d)'s 
kusjl młodzieżowej, a w sz.c:ze 
g6lnosc! (h'skusjl wśród nau­
czyciel! szkól średnich, rOlA1e­
gO typu nad Ulgadnhmiem, 
ClY ZMS w ft7.il{()lach winien 
Istnwć, I jeśli tak, Jakie WI~ 
n\Cn PI z)"'jąe formy prilcy. 
Dyskusja wok6ł spraw mło­
d7.1ei',y toczy się równolegle 1. 

O'lywioną dzjalnlnl~~ell\ TOW11-
rzystwa 51.koł Swleoltlch, kLo­
rego p'lllktem zamterC"owania 
jest szkola świecka, o jllk" 
walczyły pokolenIa najlep­
szych pedagogów, Myślę, ze 
sprawy tycm I działalności 
młodzieży sz.kolnej nalety ro~· 
patrywac w poWiązaniu z sy~ 
luacj'ł, jaka zillstniała w ~7..k,) 
le po r07.wiąumiu ZMP 
i wprowadzeniu rell~!1. Te­
mat drasty<:'U"lY, ale Cl.yi­
byśmy dlatego nie chcieli mó­
wić o ZMS w szkole1 Jeśli 
móWimy o ZMS w Fizko-Ie, to 
na pewno stawiamy, ,jak,.) 
p\.lll1kt zasadniczy, te cllonków 
tej organizacji obowiązujĄ nor 
my postępowania ucznia, o-­
kre!l.lo-ne regulaminem szkol~ 
n:rm. 
Młodzież s:zkolna np, odCVI 

wa pot.rzebę szerszej dyskusji, 
zwraca się do swych wycho­
wawców :z prośbą, o torganlzo 
wanie wleezorków dyskusyj­
nych. To dla nas nnuczycleli 
objaw bardU) pozytywny, 
szczególnie kiedy widziało !!lę 
tę młodzie! ue-zygnowaną. 
szukającą praW'dy, autol'ytet.l 
wSl'ód oloczenia. Każdy nauM 
czycIel pragnie widzieć mło­
dZież mIldrą, roztropnIl. Ideo­
wą, umlejllcą odróżnić w tyM 

szkołach? 
ko nosiCJel Wiedzy - orgllnl~ 
UlCJom ZMS w małych rnla­
sfeal\!lch j OSadach. Z nsuezy 
cir!i właśnie rekrutują się naj­
lepsi cJlialtlC7.e spolecznl. M!o­
dzirż z tych s7.kół pOWinna 
szc7.cgólnie prz~jść prakty!\ę 

w 211-'15, by być ni1leżycie p:~/y 
golowaną do swej przyrtlej 
dzialalnoścL To bYlyby na io­
gólnlejsze argumenty przcmt"!~ 
wJaJqce za tworzen~em, orga~ 
nl7.0Wanlem I !'Ozv,'1jtlnlem 
ZMS w szkolach. 

Sl\l~l.ne i pelne rozsądku są 
glo~y l a"gumenty "starego 
;;(,r\:lgCiga z Rndornm", "dy-
1'l::k!lJl'il jl'rlnĆ';::o z ~lac()wnrch 
IICI'I')",' ... • (cY\lIwane przez W 

Grubkę waltykule), kiór'Zy 0-

b.lWlf),Ją się ubocznyt:h skut­
kow ..... plw..vadzenJ!! Z;"-18 do 
szkoly. Argumen1y te stracą 
na swojcJ mocy, gdy do ZMS 
będzie wstępowala młodzież. 
najlepsl..a pod względem nau­
kowym I zdrowa moralnie, 
Młodzieży tej nie będą mogl! 
nic zarzucić nauczyclele, któ­
ny często niechętnie widzą 

ZMS w szkolach, Absolutnie 
nle należy PI'z}'Jmować do 
ZMS nierobów I cl1uliganów, 
N"d mlodzieŻ<j lą Zt.IS mo?,e 
I poWInIen pracować, ale pra­
<:a tn nie może 1.aczynać ~ię 

od wciągan1a tej młodzieży 
do sWregów ZMS. 

Po pcwnym czasie niechęć 
pcdago",ów uo organlzucji znik 
nie, p()\Vs~anl\ serdeczne gl()~ 

sunkL Naui;l.yciele widząc pra 
cę ZMS na terenle !'7.koly, 
prwkrmajq się o' przyda',nośc! 
organiZacji wSIkole. Scisla 
więź Dowi,nna Islnleć międl}' 
tnstant'jaml ZMS, li j('go gr\!~ 
parni w szkol ach, Tnstancje 
winny 7:Qdać o;:llnJ!.dyrektorp 
Hkoly ! rady pNlagngiclnej c 
członkach grup ZMS-1Jwskich 
Pr~\\"d7,lwo~ Iych opInii jn­
stacJe winny 5prawdzać na 
nwn'>cu w sl,k~le. Uwai'.am za 

tiu ziarno od plewy, 
Ale czy do tego wyslareza­

'Ją same lekcje? Czy nie Pl)_ 
trzebna Jest organizacja mlo­
dZll'wwa, k1óreJ winien poma 
gac nnuClyci(>1 w w~'chOWal1~r 
mlod7.ieiy odpornej na głupo­
lę Ciemnogrodu. I lo Z'fl6w 
sprawa SV.'lCck!ego naUC?;anm 
I wYChOWnlllll, 7. którego chy­
ba nie zrez.\'gnujl'my, Sloj~ na 
g1'UnCle 5z1wly Ś\\'ieeklcJ, ałl:! 
llIam.y w 5?.1wlc relir.~p" wi~c 
]ulws z Olą wsp6łZ.vc trzeb ... 
Szcz{'gólnie naul'zyciel musI 
być UCzcIwy w tych sprnwacn. 
aC,tkołw!elt nie powinien zapo 
mmać, t.e klt\r nauC7..ający 
nigdy nie zrezygnuje ze swej 
politYki. A przecicż księża. nau 
czający teIJgil czy Wi7..ytUjący 
lekcje religii, winni być tel. 
nauczycielami. Mówiło się tel: 
nieroz o w~pólneJ altcjl wy" 
chowawCll'j nauczycieli śWiec 
bch I duchownyt'll, Jak t0 wy 
gIlIda? 

Przyj,łnd: 

W P,lllStWOWYn1 Technikum 
RoJmczym w Zwoleniu" trze. 
dq z kolei lekcję miał 
kSiądz, A że wIzytował go 
kSIądZ ~ WiZytator, kt6ry za~ 
plosil równlCŻ dyrektora 1\7.k:> 
Iy, dlatego !la lel,clę udnll się 
we trzech. Piękny pukaJ.: tole­
ranCJi. Dwóch ksl~i:y - nau; 
c~""clt'li i komunlstn ~ nauc'lY 
Cle! wspólnie wizytUją lekcje, 
l Wszystko byłOby pH~kt1re, 
gdyb,v nie fallatyzm k~iędta~ 
wU:ylatora, który ,wle~h.ł\C o 
tym, te k1. In omawiała 
p.rzez parę lekcji twól~7AlŚĆ A, 
MickIeWIcza, zacząl udowad­
'!1lać (dowód po~al się Boże), 
Jakto A. MIckIeWICZ był osto­
ją katolicyzmu. az wreszcle 
dwudzlestomlnuto~r" wywód 

sI uszne, by przedstaWiCiel mM 
slancJI mJa! prawo wstępu na 
posiedzenia rady pedagogIcz­
nej, na których naUCZYCiele BM 
llaJilowaliby pracę ZMS w 
s7Jwle j Jego pI'Zydatność. Z 
tego wzglQdu konieczne bę­
d~)e wrdelegowanie przedstaM 
WiClf'1i komitelów do stalej 
prCicy z grupami ZMS w szko 
loch, TOWill"l}'SZe ci winni O<­
pielw\Vać Się jednymi i tymi 
~amymi slJwlami PI'ZIi'Z cały 
czas trwonia kadenCji pl~um. 

Przy wyżej wspomnianych 
W[]rUl1)(ach, Jakle stawiam OT~ 
gunizae]1 ZMS w szkole i im­
Slancjo!\1 ZMS patronującym 
tym grupom, uważam, że zwią 
zek spetni na terenie szkoły 

wlaśclwe swoje zada1lie. 
Jeśli chodzl o formy pracy 

j działania grup ZMS w .z.ko 
lach, nie widzę na razie ~ 
wiązania. Zbliża się konIec ro 
ku szkolnego, wakacje. Uwa­
żam, że należy Z01"ianizować 

kilka obolPw dla aktywu ZMS 
ze szkół, na klÓ1'ych m, In, za 
stana wiano by się nad progra 
mem d~lala.nia ZMS w szk()o 
le, Na obozy takie winna przy 
b.rć młodzicż, która będzie 
mogla w prz)fl(złym roku szkol 
nym pracować w ZMS na t~ 
renie szkoly. Dobrze by by­
lo, gdyby w obOzaeh tych 
wzięli udział przedstawidele 
KC Zw1ązku, by potem 'lama­
jom!ć KC partl! 'l problematy. 
ką l.nteresują<!ą mlodzlei rn:ko! 
n,. 

Tak w Wielkim &1t>róde 
przed~ll1wl1em swój IIt()Sune-k 
do ZMS w sr.kole. PoglądóW 
SWoich nie uwatam Ul 0b>­
wiązujące; jest to mój "le. 
w proponowanej dyskUSji. 

JÓZEF WAWOK 
Klelc@ 

sk?ncr.y1 'łov.'am1, rzekOf'!'lO 
Ml('kl~leza, ktbrY mial po­
wled?leć, że "WS7.yscy nla. 
wwrząey Sił głuptll11lJ". Ot ł 
mac}"e toleranCJe. made wsPÓ! 
pracę -nad wychoWaniem, 
pmwdzlwą wiedzę o naszej 11 
terntllr7.e ... Czy na tym rz,ec!, 

polega, aby fałSZYWIe ukazy~ 
wać kntollc,rzm czy rewolu­
cYJnolić Mickiewicza? CZ)" u 
to kochamy tw6rcę "DziadÓW" 
"Pana TndeU~1..a·'? I tu prl1ea 
dla organizacji ZMS C'Z,/ 
ZMW. Cho:lzl przecież o praW 
dę:, o pC'lny nlespnctony obraz 
rzeczywistości, który ehe" wi 
dzieć mloozie:t. Orgamll1,8ejfl 
mł(J!lr.Jeżowa przy pomocy nau 
czyclela musi pomngat mło­
dzieży w prawdziwyrń tt'OZU· 
mieniu dlls\ejl!llego ŚWiala, 
musi prz~iwstawić się PO' 
dobnym Interpretacjom hl' 
storil literatury, czy Innych 
zjawisk poznAwanych w stkolł'. 
Uchwala Kraj'.1Wej NaradY Ak 
tywlI Szkolnego ZMS odbytej 
nIedawno., m, In, mówi g10' 
som mJod7.lei:y: " ... nie chcemy 
przeżuwać gotowych prawd 
l('cz rloc!\(xlzlć praWdy w!asr,~ 
pl'acą I w;r~!!klem Intele-k1\lnl­
nym'w 9ZC:7.erC} I otwo.rteJ d:r' 
ku!'jl nn Wf;ly~tkt(! tematy ob· 
chothące cl\lWJieka". TylI! U· 
chwala, A my nau!'!zycl@Je~ 
Pomótmy mlndtldy w jnttlell 
tualn.rm rozwoju, 

Mgr WAC{,AW MM,ER 
naue?:rełeł 

Pat'lstw.' Tech. HoL 
w Zwohmłu ' 

dyskusje 

• 

• 
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f/f1@J9J 
Wolanie 

na 
puszczy 

O tym już było. Nie zna­
crz.y to J~nak ·wcale. że 
dzisiaj nie moina pOI\"tó 

rzyć. Przeciwnie. Mozna, a na 
~et trzeba. Bo skoro Dm O­
światy, to takte, a naWet 
pn.ede WSJ.}'sl.klm - kSiążkI. 
St.!jd Więc pot,rzcba poinfor­
mOWal1]a PT Czyle)ol,(óW l 
władz miejscowych o losach 
kSlą:tkl w K:elcach N:I bo 
jakle to tak, tu h:lslil: .. K"I;li. 
ka twój pl"7.riaC'lcl", "Pron­
tem do cZ,vle]nJ!'ij" I "Pran­
tem do K-1'lj,kl" a I1IC () j('j 
ksiąl..ce nic pIlI'.'le{]/, l'C'~ N I( • 

nie moi.n:l, nalc;"y _'.Ie II',!.': il­
klm UCle'.wa i fl.('j\':na in~()r­
maCja. T,I'm bardziej, że ta,ka 
informacja z powod7.eniem 
zape!m Jukę, jaka dotychczas 
istmeje we wszelkich publJ­
kac:j1J:ch dot.yczących histoni 
kSląi'.kl IV KJrlccczYŹ!1fe A 
hl~loria to nadzwl'czaJ cieka­
wa !... skandalkZil'1a. 

Ale zacznijmy od pOC'lą~ku. 

Ja:- wszyst.kim zapewne 
wiad.'1mo. albo I nie. Zilf;:n po 
wojnie K'I<,\J.kl Izw. porlll'()!,~ 

skle. el,1'11 pr)(:l1m!"jcc 7. d',I'OI 
skieh bibliOtf"k od(lano IV de­
pozyt bibl'ote-kom powszech­
nym. BlbllO!e;!1 zbleraJy to 
wS7.yslko I gn,madzJ!y, aby 
potem wlJ;'kszo~ć pJ7:e7.Daczyć 

na ... ;>rzemlal, Okaul.lo SIC bo 
wiem, że Wicie w tych ksiąt­
kach 87..n1Uy I rze~7.Y rtekrmlo 
niqJOtl7pbnych, które teral. 
nniilbcne lrzcbn 'ń!llawiIlĆ, 
wydając ku~ ror~,I', TIUdno, 
$lalo SIę i o tym n',e IJcd;:it'flly 
mOIVI\!. Tu. ('!loo;o:1 o k3!ljżJ,i, 
które mC' pO\.n;:1m\\·ah· do 
paplernJ, Takich kS~flŻf'k w 
K!elcarb jf'st parę t.rs'ęcy. 
lHote nnwf't wleccJ, ale ') 
t,.,Tl, icbv )e zlJ(:'z.vc, na r~zl,-, 

nJe ma mo·",y. Bo jal!, lIledy 
zwalone na st')RY, Idą P?oio­
bne do rumowiqka e('g,pl, al­
bo olb17;ynlirh !<utJ m .. !<u1al1l· 
ry. Znl~7{;l(m(> ()d nicprllwid10 
wego ulożenla. zawalaląrp 
pnejścla m:ędlY regah!mi, 
tlrudno doslępne, Jakby nIko­
mu nIepotrzebne. 

A \\'okńl n!e, tylko m'Jwn' 
- I,Ksiąl.kn, to najwlęks?y 

e:":arb", .,skarb" zaś punilJwie 
I'a sa; po ki\llld1 w cl,L-;nych 

pOkojach, nlszcz~Je, lada mle~ 
siqe mmlen! się w kupę pa~ 
picI'u zdatnego do wyrzuce­
nić!. 

Owe ks!ąikl, wśród których 
nierzud,," zd"rzy s:ę cenna, 
alho Jak wolICie - be'zcenmt 
I1ozycJa, zl1lagazl'nowano w 
$p'JSób, kto~y mOl,e sobie ka*~ 
d)! :wl);)('~yc nil lalqp;onych 
ohl';!;:ka('h. H ril('wJ [otol:!ra­
fiach Zdjęcie ()p~tr,wne je~ 

d,vnk~ pf%('lj,\'IWi:l lyliw TIl.l-
1(''-11\: Irngl!ll'nt (Jlbp,I'Jl\ir'go 
"ICI'Hl k,,:~J:,'k. l,tlil'C nk' 1l1r.('.'l 

sit; ~mie~[';c nil p,,!i(1l('h Wf)~ 

jć'\.\·ód'!JdcJ Blbl:ol('l,1. N3 dru 
gim zdjęCIU \\'iduć lnów C7.,Il­
sopi~ma znll;dujące 5~ę W 
przypadkowrm magar..vruE­
tejże bibllofrki, przy Placu 
Obrońców Stalmgradu 2 w 
Kielcach. W tym S<lmym ma~ 
gazynie, w urąga,]ącym w~7,el 
kim pr7.epL~om po!wlku ~ klit~ 
ce, l'iIlajduią się stOSY k9ią~ 

l.ek, nie m'ljącJ'ch swojl:!"g'o 
ITllejsca w blbliotecc, II więc 
p07.oslawionych na la.,ce ku­
rzu j grasU)fJ.cych myszy. 

A powcx!eln lilkicgn _dA.IlU 

1"l.CCZY jest, nie nied!Hli~lwO 
blblinl('k<H7Y, N'I:!" ich lic chę 
cI. ani l.lo~llwoR('. I\'ilw brak 
mhn'ica, pol WIli-na CI.i5mflta W 
bIbliotece, grl7.ie jUż I lak nA 
pólki nic m07,na W{'Lqnać przy 
sl::lwlowej F.pllki, i gd~lc rc~ 

gafy z ksil1i.k;,nll cora? b'll'­
d7.1ej ogranic7.fl)ll mic1sce prFl 
cUjącym lam ludZIOm. 

To już wiC'de. O tym 'u;; 
bylo. Potl'7:eba wI~c~ze~o 10-
knlu dla bibliot(!>~1 była nie­
dnwno pl'zcdmlotcm ralej 
knmpanli. Pi>lill o tym rów­
nipż au!or nmf"jslf'J Informa­
cji - n.'l pl'ói.Ilf', W,ndkie ~Io 
fi.\' ()kaZall' się wofnni('m na 
pu,r-!'/j', k lro:'pmu odpowlnda 
U-lIw ('6'1'). Bo WPI'1!\\'fIzI~ 0-

b]{'crwano pll'lli,;dll.1 i Inka I 
do ndaplacji, ale jllk to 7. 0-
b'ecankarrll bY""fI - Jc<:Jnl sf\ 
od le:<;o, ab)' obiecywać, dru­
d!.y, ahy gię 7. tycb obl~Cllncl< 

cir<;zyć. 

r nfl Lvm w,\'pndlllohy skon· 
:'--":.1'1". w ,~('Il(~ kome-ntll!'Z(! ~ą 

lJUI\!J('Jn 1.11yteC'lJle, p07.a joo­
n)'m, nil~uwajllcym się fili 

myśl wnl()~kjem, te podobny 
s'o~unck do kSlątk! byłby mo 
żl:wy u ludów z epoki jakie~ 

l to nie 

"m~ 

l. 't'JJI oto (obok k$!ątek) 
,.".mllr.a7..vflo\\'anc" Sil "~Mopl~ma, 
na kt6rych UdMtępUJctd" czeka_ 
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Nasz "Złot!} wiek" poezji "Wesele" 
Studia 

I Młodzi idą I Liścienie I Łysogóry I Gołoborze I (ze sir. i) 
nowany na scenie, wydał rot 
s~ę mnle) ~rabny w swoje,! 
dramatycznej ewolucji, Cbwl~ 
lam! przegadany l mało' plYll. 
ny w narastąmu nastroJóW I 
sL:lnow, moze pl7.ez zbyt dale­
ko !dlleą pleczo}nw!tośt 'II! s~o­
sunlm do tekstu (sltr6ty pama· 
gają ,ntekledy nawet arCydZle-
10m) l P1'('ponrlen'!ncję eJemen· 
tu dramatycmego nad 1\\1'C7."' 
nym j magIcznym klimat!m 
epIlogu. Gusła Chochola l bat· , 

. dm dramatyczna, bardlO krzy­
kliwa gra dobrego skądinąd 

U !(!gam natarctywll4d WsJm 
mnleń bardU! oroblstych, 
mIłych, a pr7.ytcm Wielce 

pouczających, zwlaszc7.a w 
chwllJ obecnej, gdy w rM:nY~h 
środOWiskach kieleckich t(')(:zy 
się ożywiona d}"s!<u,qJa o potrze 
bie a:'tywirowanla życia ku]l:u 
ralnego w wOj(!wódzl(lm mle­
scJe. Chcę przypomnieć kielec­
ki "złoty Wiek" poezji Bo byl 
la,ki. Już sllmo w}'hetenie pew 
n/ch oslqgJllęć tamtY'ch Jllt je,.;t 
wrmowne: mJeslęCtt1lk "RA~ 
DOSTOWAn

, P1Smo oodzi~ne 
"GAZETA KIELEeKA", dwa 
plBml'l. młodZIeżowe - .,MLO­
DZI IDĄ" ! "LISCIENTE", kle 
leck! pe-noc!Yk 1fttracki "L y­
SOGORY" I wreszcie Ów t(O~ 
mik poezjI "GOLOBORZE", To 
wSlY$tko było w I\iekach, w 
naSzYm mldcJe, A pań;fwo 
WÓWCUUl nie uznawało konlec~ 

nmiel dopłacania do kultury. 
Skoro więc życie kult.:J.ralne 
rozwIja lo) się, to bylo to wyłącz 
nil zasłUgą obywatell nasiego 
grodu, zaintere.<!oWanych tym 
wszystkim, co ląclylo się z po­
jęCIem kultury I sztukI. 

O tamtych latach mówię za'v 
Sle serdecznie, li o na.'łzyr:h Wy 
silkach z apl'Obującym pobłażlI 
mem, przez dystamik lannych 
kilkunastu lat. D7.iś trudno mi 
doprawdy odtworzyć pown~ 

faklY, p!7.ywolaĆ 7. pamIęci na~ 
7.wl~bl, ujl~I.CĆ nll'klli!'e tWlirz ... 
T(' t'1t'rnt'nly tamlej t':,lo~('i ~f\ 
tl'uune do (K!twlll·1.('nia. ale ~,l 

10 Jli1mięlam dlhlwnnl,' (nOJ SPl'~ 

cl'ficzny kłlmHI, cleplc>tr: Iwó,'­
Cl.ego oloc'lL'ma, po!}urlza}aclj 
i}'czllwoSc mJe~Zk,ltlcÓW miH~ 

sta, /ltmoo(ert:' ciekawości I po 
sluklwań, w której rozwIlIlIo 
się coś, co nie poslIldalo żl.ld· 
nych form organl?.acsjnych, El 

CJ rzucalo Się ws?ystkim w o­
czy, co dawało często znać o 
sobie I wY\Volywalo żywe U!~ 
Intcresowanle. L:adne łamant€' 
jez}"kowe "le pomogą, by ten 
klimat odtwot7.yĆ w słowach: 
ten klimat po prostu 5ię cwlo. 

Miasto b}'~o nil'wwle mloo~ 
8Zf' od dznqlC'js7.ych KIt.>lc. Mlo­
dlie~ jak I dzl.4 przelewała się: 
glównym dtptaldem - uJlcfJ 
Slcn!ueWJcza, prIy~lawala w 
parku - Karczówka, Stadion 
ay Slowik spełnIały w Jej ży~ 
tIU tę samą ro d~lt rolt:. Tak 
samo wlOc'lną blys7.c7.nly Jlchta­
rze kwiatów - ka~zlanów w 
kil'if'ck!m paliw, w alei, o któ­
rej Zelum);;,i pl~ul, te przypo· 
m!l1llłll mu gotycki ko~ciół. 

Zen>nl,~kl - przY tym n!lr.wl 
.liku motna by pozostać, by 
choć w C7.ę~Cl zrnzumiee tam· 
ten klimat nnv('i1,;O mlaillll, Z 
Zel'omsklm żylismy na co<b:łeń, 
chod?ilJ.'imy tymi ~am,vml co l 
On sc,cżkami. w rękę cal[)wrł~ 
Ji.'Śm.l' BlIUlę, star~zfl pulchną 
niewllI,~tę, gdy P('7.yjcch.1lrł na 
wy~!awę pamiątek PO S'.eranic 
- do nll.~z(!'j s7,k,)ly. J:l\( On 
mlC!l71uljj.~my na slanf'jach, li 

różnyrh "Pl'zepięrzyc", bJjIiC 
się tornl~traml 1 oczekujĄC 
prr.yja1.du rod1.ICÓW te W!l1 
Trlko, te mlf'łi!imy ju1.: W' mie-­
§Cle Muzeum SWlętOkmllklf!, n'l 
wy,;lawle ksf~gaml oglądalid~ 
my nb-razY 01~J!ł, a ra'!'; w ty­
g.xlnlu krakow.'Ikq Re(Jutę, 

pnyjetdźająeli\ do nas na gO-­
selnne występy. W każdej z 
ośmiu 8tkól .rednich byly ze­
sPoly artystYCUle, lub chór re­
welersów. Ta tet były składo­
we f'lementy kHmalu. Z PrzY­
pomnieniem Jakiegoś ol{!'c~lo­
nego te<rmJnu mam pewne klo­
poty, ele to byl rok ch}'ba 1037:, 
kiedy wy~~lo pierwszy ra~ pis­
mo "MLODZI IDĄ", Wydawcą 
byt komItet rerla.kcy)ny składa 
lltey glę z uczmów klM star­
gzych, zaawan.'JOwanych polo~ 
nlstów. Swoje zamier:renla wy­
lu.szczyll .w pierwszym redak­
CYjnym IIrtykule, be7. pompy i 
wOdy. Grupa postawila sobie 

~s~;!t~~:,iĆ ~f6k~~ Pi=iat~'i~ 
jakie-ś ambici~ literackJe 1- pu_ 
blkystyczne, by we wspólnym 
d1Jalaniu ułatwić Im formo\I'<1* 
llle talentów. Oiwiadczylll, że 
mimo 1* zespoI składa się z, 
ucz;n!ów jC<inego gimnaZjum 
Im. Stefana ZeromskiegO, swo~ 
lm odd7-1alywaniem chce objąć 
całą młod<tIEt województwa 
kideckieRo. Start pisma byl do 
brze przygotowany, numery 
wychodzily regularnie co mje~ 
siąc. Materiału starczalo zeW­
sze na kilka numerów naprzód. 
PocząLkowo bito pismo na po­
Wielaczu, lecz z czasem prze­
niesIOno się do drukamI. Dru­
kar-te: SWlęcld I Komorowicz 
bylJ me{ormalnymi redaktora~ 
mi, Wprost nie koronowanymi 
władcamI plBma. Od nich wie~ 
le zaletało, bo pkniędzy nigdy 
nic brlo za wiE'le, MUlileli Jed­
nak uJeg<1ć naiwnemu entu-
7.]ill.mOWI l slownej el,wilibry­
slyee co wymownlcJszych 
c7.1onków redakcji. 

WYJ~(,le każdego nume<ru by­
lo nic 1mb wyd,H'7.l"fliem dla 
r;llej kiC'lt!1:kiej mlodz!eży, kU,­
ra l1ismo Ul.l'lllla I przrj~)Il. Ga 
zoł.ka ml<1la swoich gorącj'eh 

zll'olollnlk6w, ale mlala rów­
niei ! wrowhv. Wyni,knlQ lo 
zresztą z poullału ÓWCZf.'Sl)cj 

młodZieży na dwa obozy: 7.<ldo~ 
wolonych z siebie I - myślą­
cych, lub jak lo ktog inaC"lcl 
oh.'Te.sIlI: na sporlowców l i"t,,­
Ie-ktual!slów. Plsmo skupr!o 
\\'ol,ól si('bie dute gr8lO plsz'l­
cych I gl'llllków, do<;lwnfllych 
karyk'ltllrzystóW. Karvkatw'v 
1.a,Jmownly ])O\\'<1;'ne mTej!1ce w 
pi.~mle. byh' grolp~kown rOlr)­
grufią śl·odowl.,\;a mlrxl7:ipzn­
wego. Crt,'le IV lVyl';J?If' I',v 'lIn­
ki Pawia RakH byly wprn,: 
w81ll.:11co. 

Gdy I'Il1c~dnrrn 7",1.11 A(lnlf 
5~Avili~ltl, 7.nan,l' n/ii; lilp!'1h 
pl~m~ nab"a!o :ąr"-'J:rilnp,,~(. re'" 

mnch!l IV ~w:rm odc!7·.1!yW't:1,i ll 
na otoc7.cnlr. SOll'ir,·,ki !'oY,.,),,­
cząl nluf'~ twó'·rJ.I'ch j1""-":'11,i­
wnń, a ~1\'Olm r:~":'~!\I'(>m lm'l 
sU ml{)~li.ll:ż fln rl.l'lnhia. 1 mI? 
dz! c%rln", hrall ;il,' dr- d'l~! 
przel a~,lajll('yrh ('~~"Iokr,)ć le ll 

m()zljwo~cl r-"lblo:-c7.f', Ale Iflk: 
był wtedy pl;'d, n~~I(' w'~' .. v~!k,f\ 
- io bylo mnr!o(>. Klil"yn' XX 
WIeku wl;'drQ\\'nll z l'o1k '10 "l1k 
Hll.'{f~,\" Russ('l, Sr!lf'o(',l'.hnllrr, 
Nl('t~che, n"~'()!('\v·kl, Fr'an~,~, 
Maura!!!, Slrll~. 7,f'a;ullow'('~. 
Znajl1m~ć Ich dl'rl pl7f>S'łrbl. 
la o tym, e7.)' kogoś Z!llnvalifi~ 

kuje się do grupy "zadowol{)o< 
nyeh" czy "myślących". Zdoby~ 
wa,nle niektórych książek nIe 
bylo Spl'l,w<l pros!~ anj pr:<:erl­
Sięwl.lęC'lem bezplecznym. 
"Zmory" Zcgadłowicza poda~ 
wano sobIe w s.posób konspjra~ 
cyjny lak nielegalną bibułę. 
Wtedy pierwszy raz ocen!lem 
pozytywną rolę snobJ7.mu, 

Jest fak.tem belSpornym, te 
grupa przy "Mlodzl Idą" nada­
wala ton ówczesnej młodzieży, 
ona rzecly'.'11ŚCle kształtowała 
nastroje i ocieplała ten klimat, 
o którym wsPomnJałem na po· 
cząt.ku, a którcgo odtworzrm!o 
sprawiło mi Iyle kłOpOtu, 

Czy pIsmo było "pos1u5z:ne"~ 
CIu'ba me. N~ b.l'ła.- równlei 
żadnym_ "Ol'g,mem", nn! jnka~ 
pomocą nauko\vą w sensie dy· 
daktyki szkolnej' P l s m o 
było literackIe. Iw 
tym tk\\'i najwIększy sultces 
grupy. Po Sowirlskim pIsm,) 
objęla młodsza generacja'. Gu~ 
staw HN'!ing~Grudziński, !lwIe 
tny eseista, cięty w feJleton]Q, 
umY'sl glęhoki j analityc7.ny, -
Jerzy Glowanl!l, chłopak o 
wspaniałej wC'wnętn.nej dy'cy­
pUmie, - burzliwy J jUż Wów­
czas ttudny do zrozumienia 
Jan Alc.k'ander Król, - ro3ko­
chany IV mysiowej finezji ira ... 
CUSklCh filozofów Wlod"k Lu­
kjanow, by wymienić co zna~ 
mienitszych. Grupa ta w zasa­
uZle nie zmlaalła' przyjętego 
wezesniej kJl:'runku pisma, na­
dała mu jednak estetyzującą 
formę, kapryśną j znud7.oną 
~nlelekt.lln!nie Cle.kawooć. W 
tym C7.a:;le 1\' 1{limacle miasta 
zatzę!;- narastać nowe zjawi· 
sl,a. Gdy w Niemczech JUŻ da~ 
W'no sp;,llo-no w publicznych 
eg%dn-lcjach Remarque'a, my 
ru7.Czyty .. \'nllsmy SIO:; w pacyfJ;;-

tyC7.llej ksilltce "Na Zachodzie 
bez zmian" j "Drodze Powrot~ 
neJ''' pn.e.klgaJąc Się w tym, 
klo \\'ic;cej l.acytuje l pnmięd 

[r,lgm~'ntów oryglTl.11ncgo nle­
mllT:;;lego (('k~lu' 

PrOCE'nt w(ejskiego l!lcmcntu 
sl.yb\w :.:wiql,~zat sil: w gimlla­
z,iJch, pnl'clc wszy;;lklJ11 u .2e­
]"1,111;1;: ('gL). N(P:wisko Sola.l7.a 
prze,l:!J!) n!\;któlych slraszyć, 

S.rn')\\."w chlopscy nic nosl!1 
jul. k;;111J:flt \\! mat(::r.yn)'ch chu~ 
sl!ineh, kcl. U7.rW~lj takich sa~ 
m.\'cb leczcie:, jak ci l boga­
tych domów dt)brzc ~ytuowa~ 
IlJ'!:h ur~c;dnjk6w. Alt> Zll to 
s'>;,0Ją chll}psku~c pl}{il\l'eslaJI 
W gpl):.ób (}(·llllln,.,tr;lć',I'jny, 

.. MLOD7..1 ID'I" pncięte 7.U­
sLJtn pncz ni1~tęlm;j I;n.lpę: Jó-
7.\"[ J\,I!('Il;lt~Jd, wr:.tl;pujący cUJ' 
slo pod p~cud"n mCIll Ozgll, 
l\li\n,lf1 PI'lI'?:d%ik, Wie~law 
,.Ii1i~1?rn!\:;;I. ,I0fty !\17.('C7.1)Wski, 
;nlor nin, WRj1Dmn:cn i InnI 
1\1 Ch1!~k I nrJ~il Inlllną kO~7.1Jl~ 
I. ~,rlnnq Irst'Vkq p.-<ł szyjq; 
mi.w:[\c c;:q~ClCj tJJ;rwl1'l ar~ 

C!J;J:Ci.i)C,i. clllnp,k:q mowy, 
IW: p0pl'ilWnYrh lłlu!'iv;:klch 
z-,notiJ\\', .- P:?('i.dzlt( swoją 
p:?rOi'dcż:;()~ć do \\ si pielęgno­
waJ IV spcsób dy~krclny I 
~h.romny, n swój sćmłyml!'!lt 
chlofY.1kl wyr~ial mu!C'plcj \1,' 

wlm'szach, 
g"r.ec7.owRkl b_,,1 je-dynym 

mJCszczucllen1 w gruPie - .'Iko 

hgaeMY nawe!t ze tnan,.n·j 1. 
Trylogll putkowmkletn kozac' 
kim. W Klelecczyi!1ie bY!' Jed­
nak l'Ozkochany, ch~ na swóJ 
"miejski" sposób. 

Jażdżynskl, arbiler elega,n~ 
liarum, e,;t~ta, ml!osnlk plękw 

neJ formy językowej, elatowy 
konferansjer na żywych dzien_ 
nikach i specjaluw, od zala~ 
twlllOla trudnych spraw. Wy­
nikających ze ,tosunków z wla 
dzam! szkolnymi, które poko­
nyWał .woim osobistym wdz." 
kleru, Każdy prZedstawiał In­
ny gatunek literacki, inaczei 
posruklwaJ własnej for~ 
my, w mny 5flOSób kon­
!.mI:!.to"i,81 zjawl5kl\ zewnę­

,ii1.Ke z własnym sposobem 
odooueia. Ale wszyscy k6cha~ 
1i8m}' skamandrytów I poetów 
Mlodej Polski: Wierz~'ńllk;ego, 
gloszącego pochwałę życia, ar~ 

cMistrza, icoglera I twórc~ 
nowych słów _ śWJaUocle!ti '­
TuwIma, Leśmiann, Lechonia, 
łabędzio - liTycznego Stclfa, 
Wysplar'lgJclego, Kasprowicza ... 
Poezja dominowała we wszyst 
kich numerach pisma. 2YlJśmy 
poezją. Wystarczyło, że spotka 
!fsmy się gdzieś przygodme, by 
rozpocząć pasjonującą ciekawą 
dy.~kusję. Gd}' w nas7.ych wiel'­
szach dopalrywal się kto.~ ~Io­
śliwie lllyt WIcie podobieJi· 
~twa do Tuwima lub Slal!d, 
tłumaczyliśmy ignOl'antowi, te 
et "wielcy" mają na nas 
wplyw, że przecież nigdy nic 
nowego się nie tworzy, ie tyl­
'ko zewnętrzna forma decydu­
je o odmienności, 

Miehalskl najwięcej &twa~ 
1'Zał klopotów władzom szkol­
nym - niepOkoił jego bun~, 
jakali pogmatwana rozterka. 
Jego opiekunka, profCOO1'ka Jo 
dlowska, 2: trudem przekony­
wała dYrektora, Że wiersze jej 
pupila nie podburzaiIi, me Sq 
IlIIltypaństwowe ... te miesza.'\ 
się od biedy w ramach ,radw~ 
nej twórrzmkJ. Ale wielu ? 

nas co da lego miało poważne 
wąLpliwośeL 

".zywe dzIenniki" ur?.ądza:ne 
byly j)1'7.ez "MLODZI IDĄ" raz 
w miesiącu, jako drugie wyda­
nie pll',ma, Cena. wstępu rów~ 
nala SIę cenie egzemplal'7.t'I. 
Sala katdorazowo była nabita 
P'l brzegi. Nil tJ.·wy dzIennik 
składaly sIę występy roweler­
sóW, skeczll, humoreski, kon­
cerly, deklan1llcje I recytacje 
ulworów grupy "GOLOBO­
RZE". 

Nn którymś z "żywych dIien 
OIkó\\'" ktoll na sali zaptopO' 
nowal, by wRzylllkie wl~rs~e 
tam wY~'a8Mne J publ!kowa~ 
ne do tej pory w "MŁODZI 
IDĄ" wydać w (ormle lomfku 
PIle?)!. l lak w roku 193:-1, w 
okreSIe najwięksugo n:.s!1e-f1ia 
życia kuI!UI .. ,lnl'A'O w Klelcc­
c7.yin)(', w ramach Iyg:odnia 
Gór SWięloknYskK:h wy~zedJ 
skromny tomik poezji "GOLO­
BORZE", Bezpretensjonalny, z 
medOjrzalfr j~zcze formą, a(f.! 
.t.ywy dokument cIekaWYCh a~ 
&plraCjl mloth:lety w lalach PO 
Pt'te~h:a.lącJ'th wybuch drwtlcl 
wojny światowej, M. S. 

Jaśka nieco gtonowa!)' wielk. 
finał. Stworzyły zbyt !Hny ko'l 
tras!. Osłablly plynno~ć e1e~ 
mcnfów. 

Ale to są uII."agi . szcteg6l~ 
we, nie i>Owin~y więc wply. 
wać na ocenę eafCl~C'1 - C1C'enę 
PDchlebną. i tycr-lnvq. Wier.tńr 
przekonał nas o rozmiarach. 
pracy podjęc!ej przez kiermv. 
mctwo l zespól S~udlum I dnt 
wyobrażenIe CI jej cornz peł~ 
niej szych wynikach. PClwta~ 
r7..am: necz jest bez precedlM1~ 
su nie tylko w Kielcaeh, ale 
w całym naszym szkolnictwie 
teatralnym! chocJailby dJateg:') 
naleir SJę jej iyczllwa J bacz~ 
na uwaga, 

A Jednak patrząc M Intere.­
sujące wpl'awkl wYchowan~ 
ków nie moglCfH pozb.y\! się u~ 
czucia troski l niepokoju. 
Rzecz w Iym, że atmodera 
Studium Jest atmosferą. ele~ 
plami. Brrscy prowadząc lWI')­
ich wychowanków poprzez ar· 
kana rzemiosła dają im rów~ 
noczesn!e wszelkie. Bzanse, two 
tzą najle'psle warunki, otaczn~ 
ją troskhwą opiekĄ naweł. !ch 
słabosc!. Tymcza.>em na peW­
nI) nle wszyscy wychowanko· 
wie Sludia sq Jal'aclami, nIe 
wszysl.kie <iZ\(~wczęta mają m­
lent WY~ockiej, Jak 7.areagują 
11a .brutalną lltrnusferę pra\V~ 
d'tJwego teatru, jesh przy tea­
t.rze zoslaną, na ostr7.C'j1'1.y kl!· 
mat ry\ValJł.-lcj!, WlIllt, selera­
jących się egolzffioW? Jak do~ 
kona sIę sele!{cja'? Czy ktoś 
zechce rezygnowllI! z mlrtłŻu 
sztuki ICtmlcwej dla .zanj, 
tlrudnej, 'nlewdZlęctnej pracy 
pedagogicznej? A równoeze§­
me wiadomo, te nie W'Elzy&t)" 
pozosteną w teatrze przynaj~ 

mniej na takich warunkaeh 
ja:kie dz!ś dają lm Byrscy, Jak: 
wlęc uloży się ich los? Jak r0-
zegra dramat'? 'Izolacjonizm ! 
pewien elItaryzm Studia ma 
swoje słabe strony :I .na pewl'O 
'1lt17.byf wysubtelnJ' t\':.,..chowaI'~ 
ków w sensie odsunIęcia Jth 
od norma! nych warunków 
g !' y. nil;! f(>J na scenie, ale 
tej w tycHl, 57$01y dramatycl 
ne dają o nieJ pelnlejsze wYO­
bratcnle, Studium zaś, oba .. 
wiilm się, Idealizuj!! 3ą. 

JakJ będzie cfekt? Gdyby! 
wSZJ:'scy młodzi, jakich oglą­
dallSlny W "Weselu'" tokO\\'l!.11 
naJlep!lze nadZieje, problem 
nie byłby In,k tywy, ale tak 
nlt'!;!ety n!e jest - przeciwnIe, 
z góry wiadomo, te nJe:którzy 
b~ą musieli zrewldowac'sWo-> 
je ambicje, II mota również -
plan)', Nie są to zbyt optymlr .. 
tyczne rozwai'..anla, ale mimo 
w~7Ystkiego doorcgo, co ~oblt~ 
czyll.~my w tym Wl~ZO~e:,. tfu .. 
dno Ułpommcć o powyższych 
sprawach, InJdno O nich me 
mysJcć, Nie wiem naw'et, Czy 
nie należy o n:ch ml'ilee ...,. j 
pIsać, Cót watnlejs".ego ,nad 
prZ,l'llzlfJśC mIodych. nad któ­
rymi Je taJdrn umJlowanil"Jn. 

-oddaniem I dumą prncują ~ • 
Tadel.łszowle: Hyr~cY? 
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. lCZ rFficy.y~:jl!t~::.~I=.· .. ·.··.1 prted dzlesllltklem.prawle lat, ey tnote przei.ydom awr 
w czasie odwIedzili u Jana- tora ...1iliL~JI«:;Y sfę 
BoleslaWa Ożoga, ___ ~~ ___ -_-_. ___ '"-"'~ ____ ~-_-_______ latw'o PQgodzić z apostQl .. 

_, __ ,,~ _______ "_ __"m ___ , ____ --,- --;;- ,~-----, .'-, , skJm autentyzmem,' wymn~ 

ee o. autentyzm,e, którego rakt.er monolitu, Nabr.trnlała gajtg:ym raczeJ baidziej -w jego radonvkie,rliaauce. 
przypominającej mIniaturowy 
mi rozmiarami I bl'7.posred­
nim lią~ledztwem z dachem I'a 
czej gołębnik Olt mIeszkanie 
cenioneg,) jU;t p"ctY-Deda'goga, 
królowala sr.ala, wypeln!Crila 1'(: 
kopiJlaml. Do mel Sięgał Cl~ 
lto g06Podarz, chcąc mI prze~. 
czytać jerlen ze ~wych nIepu­
bUkowanych utworów. Przy­
pomnIałem sob!~ tę scenę 
przeRlądajqc po raz plerw"zy 
wydany w tym roku tom p{)o< 
ezjJ Ożoga, Nlekfóre z ~IlW!lt'­
Iych w n!'m wlen,tY noszą d!l~ 
tę 1946-47 r. Jakie tHuso mu~ 
slnly leżeć w szufladziel Ia­
nim dotarlY do 1'* czytelnik/I. 
A przecIeż w tY'l1 cZ/łłlle gdy 
byly plsune, aulor był ju;t zna 
ny nie tylko w kraju, lecz l 
Ul uranlcli - ~ąsladował z 
wybitnymi poetami W nntol{)o< 
RII poezjI polskh!1 w przekla­
dzle cze~ldm. Mr~lę, ,że to 
traktowanie do ,nIedawna po 
macO!lzemłJ pl'l':e~ wydaWcóW 
dorobku poetyck:u:i/lo w znacz­
nym stopnIu _'o!ł'llłbIlO za~nte­
re~IOWal1le, &pnł~('zeń.$twa' tą 
dZiedziną literatury, 1l!ld czym 
vbole\val ostatnio w * jednym 
te s~yth tel1efGrlów pośWlęco 

ny('h kllJlltce Jnl·o~'aw rWIlSZw 
kleWicz, 

Połllczenle za lo w Jednym 
tomie wl(!I'M:,v pisanych na 
przcstrlenl dzlc~:l\tka z górf\ 
lat ulatwl!l ocenę f eharilkwry 
stykę rozwoju. tWÓI·C7.0§CI auto 
ra, Czytając "ZIf'lony Wlutr" 
stwierdIić mniemY.. Iż Ożóg 
nie 5pl'lenJewierzyl się swe~ 
mu poetyc!tiemu progl'amoWI, 
ujętemu lapidarnIe przed "kB­
ku miesiącamI W zwJązk~ z 
d>:~kusją prowed~oną W . ,,or" 

jl1k wmdo,:!o poeta jvst jed~ treŚĆ dyktuJe- formę trudną, optymlstYĆzllPgo spojrzenia' 
nym 7. tworcow i propaga~ nieraz nledo:!"tępnl'l w odbiorze w' pl·zyszło.~ć Jllkte c~ 
torem. recytatontklm, a wymagaj4~ 11\.0 ukazują' w nich 

,.Ideałem podli autenfll~t1l cą dokładnego czytanja, paro~ trumny! inne ftk~ 
jest człowiek bolI/I/er, klot" kraln(!'go nlel'a~ powrotu do wlzJ'ty Tym 
grJr(l~qc hll~lem i!lcio uląt. ptH'!fli'ł.nego Juz telultu, NIe zna jom 00" :,;i;'j;;~,c,,;iófńl. 
wiOl/ego musi ż,'ć :tvciem czy to, aby JQZ'/k Oioga óYł '" ", 
trudnym, skomp1!kowan!J'm, nit'Czytelny. Pl'z~ciwnle, odpo-
na miarę sko:7lplikowal1,yeh Wjada oh Wsyo1k!m naJsurow~ 
CZ(lSÓtlJ, pr.tvkladowllm,. apo- 5zym wymaganiom slyJlstycz.. 
$tolsklm. nym, wykazuje polonIstyczne 

Pragra.m, którrl 'stawia att~ sludia l pedagogiczną jego 
tenlyzm jest programem bar- pracę w tej dzle<lzl.nie, Trud­
dZIJ trudnym. J(!~t to, :te ~l~ nośC przyswajanie sobie po-
tllk U'IJT(!t4, religia ezji qioga polega na wteUnej 
1voll. ciqgłe udo- ko.ncentl'acJi mysli - poeta 

skorwlenia usIluje zamkną!! w możliwym, ~:E~;~i;~;~~j~t::~f;!"l~;~ .. akrócj~ poetyckim nie tylko 
swe I'ozwaiania filozoficzne 
ale i włUlIne bJ~a.te prlel.y~ 
elli" które je zrodziły, Temu 
bogllt!twu tl'ćad ót!powladn bo 
gactwo PlaslyltJ. Wiersze Oio~ 
gn $1\ t'flczej maloWalle nit pl~ 
sane, malowane mocną faktu­
rą, nie' pozwalaJą czyteln!,ka.. 
wl na wlasne' tl;:UPelnJMle 
ImaginaCyjne bbrtlzu. którego 
każdy szczegół jest wycyzelp-, 
wany, 

Temu monolHcrwJ ,formy ł 
treści odpOWiada ,:,ownlet mp.. 
nom nastroju, Pomimo slo-



1 O LAT Wydawnićtwa 
oświatowe 

czekać 
N Ieda.wno rn6wUJMny o .;lwy­

<ławnictwach 'l'S:::>, dw;1aj 
trochę mleJfiea pOOwlęc.uny 

wydawructW<ml .sandomi&skle-­
go OŚł'od>ta ])Qs.kon.a.ltmla Kalk 

m O Z· n a U!łwLalOwych, lu(ue Le \\I2ględu 
na swój dydajqycwo-.pom"ClU~ 
CLy cl1araktCl: o;\.allOWJ-I'\ oJo<zy_ 
mH\ pumoc do.a p. ilcUJąCYl:h w 

(Dokoóc,..en!e ze str. l) niewiele zwojujemy, wiadomo, 
Stąd tei; ealy \.\ysikk nnlety 

studia może być przyjętych skierować na. mł(,(!ziet. r z mlo 
tylko 50 procent. 16 tysięcy dzieżą zaczynać od podstaw. 
ns;torma1it wchodu do p..'"IXiuk- Ma się rozumieć, ie nie tylko 
ej!, szuka pr.acy, Jakle ma umiejętności. faC'hc.we decydu-
pt2.ygOtowame z-awodowe? ją o poziomIe rolnictwa. Jak 
GrYziPiÓrek! Nie, to nie iJ;onla. powietrze potrzrobne tu jest 
S~k:ota ogólnnks7.talcąca nie uzbrojenie techniczne, calo­
daje zawodu. PrzYsposabia na kształt s1l wytwórt:Zych _ 
Wyższa. studia. Daje pewien pOwiadają uczen! ekonomiści. 
t.aS6b wiedzy ogólneJ, nie-- Z tym oczywiśCl(':, że czynnik 
r.m.lernie potrzebnej I potytecz osobowy jest tutuJ sprawą naj 
nej, a1e nie wystarczającej do ważniejsza, a więc umIejęt­
podjęcia p:acy 7awodowcJ, pri\ MŚci fachowe, wjed~a ogólna 
cy Z wyrazną per~pekt.ywą. Po j kuJtu!'a czlowieka. 
takiej szkole zawodu tr~eba "No widzicie _ gotów za~ 
się uczyć. l dobrze, te trzeba wolać pierwszy l brzegu mill~ 
się uczyć. Zle, te nie zawsze kontent _ do l·7.egośmy do-
jest gdzie. szlI. Nie było to Jak za sta~ 

A IIt,koly 7.;lwodowc? l 7. rych, dobrych prt.cdwojen-
tym nie jest najiepiej. Ilut to nych ClaSów. I przyspo.~obie­
absolwentów tych szkól długo nie rolnicze się rozwijRło j 
chodzi od klaml;i do klamki, sl,ko;y dwuzimowe I jedena­
dopominając się o pracę· Rzad stornleslęczne", 
ko, któt')' dyrektor produkcyj~ 
ne:go zakladu przyjmuje ich 

'~~pracy 7. utwil:·t~·ml rękami. 
Dzieje się tak dint<!go, że po­
ziom I pro-gmm "zkół zawado­
wyrh nie jl".'[ d'l'itosowany do 
bIeżących potneb przemysiu. 
2.e tak dlużf) b)'ć nie może -
to nie ulega wątpliwoścI. 

W całej o~troścl staje przed 
nami pytanie, lak, w laki 
sposób wpr.,waJz!ć, przygoto­
wać 00 życia, d., podjęcia pra~ 
ey produkcyjnej ten milion 
młoo1.:ei.y POZ,1stlljącej por_f! 
2aslt:giem s7.koly średniej, te 
50 proc. absoJ\':enlów szltól 
ogólnoksz{alcąC)iCh i spory od-
8ete-k mloC!w:'ży kończącc,j 
.srednie s7.koly 7.8wodowe? 
Nasz dotych{,7.a~ (.\vy system o­
światowy nie dhje na to py­
tanie odpow'edt·. Do dziś nie 
mamy ta kiego .~ystemu Olwa­
c:owane~o d( kladnie. I w tym 
wła~nie tllw'- plHi~'!awowa sJa­
bo~ć tegoż w_temu. Że odbija 
się to ujemnie !:a całoksztaJ­
cle ijospcdarki llarodowej, nie 
trzebfł dowodzi<'. To rzecz na­
der oczywista. Ze najbi\rd7.ieJ 
b:je to w wid i w fachowe 
pr-l,Yg('towanle mlodvch chlo­
pów do znwf,du rolniczego, to 
również j.1,~re. 

Wszyscy WICf!7ą, potmfill 
to nawet wyl'CcJ'~ować i dru­
~orocr.niaki z czwl'rtego oddz.ia 
lu. że budu)cm) w nas7.ym 
k':uju' tak! sys',em produkcJI 
prtemyslowej i !'vlnlcze;, który 
w n!ed!llek_l'j pel'spektywie 
ma zapewnte nbfit!\ść dóbr 
materialnych. ol:l(,tość dóbr sIn 
nowiących o bol-taclwie narodu 
j. le~o stopie ź-y!"owej. WszYS­
CY też wiedzą z teorii, że 5y­

'stcm ten zakll1dn wysokie kwa 
JJnkacje pracu i~cych, spny ja­
jące prawidlnwo po-<-:tępująct') 
wyd·ajno~ci. Nie wszyscy jed­
nak chc'l się l~!xlzjć (naj­
cZ!}~clej z lc~isl'vn), że w bu· 
downlctwie ta1t:ego systemu 
ani rusz bel przygotowania, 
bez wysokiej kultury matel'lal 
nej I dUchowej. ani rusz bez 
ógólnej wlecllY, Wiedzy głębo­
kie} I doc!ekJ:wt:l. Bardzo cZę· 
sto nIe wie. alb'l nIe chce wle~ 
d;tl!:ć o tym tnlcdziei~ ncte­
góln\e'm1odzlet wiejska. 

W nledalclt~ej przeclet pr7.e­
az!oścl, prawie' wczoraj, na~ 

Ostrożnie, pronę panów, 
nie ma się co gorączkować, 
Wszystko moina ~prawdziĆ. 
Statystyki nie "wywlaJy" za 
granieę wl'a~ z sanncyjn~'m 
rządem w 1939 roku. Choć 
l1I1dszarpnięte p;zez okupanta. 
ale zostały w kraju. Pn:ed 
wojną mietism" raplem 150 
szkól ro\nicl.ych. 40 dwuzimo­
\\'YCh, 100 iede!,astomicslęcz~ 
nych oraz II techników rolni­
czych Prawie tyle. ile te­
raz posiadamy w sa.mym tyl­
ko wojewód~tw'e kielC\:'klm. 
Nigdy w Polsce r. oświatą rol­
niczą, systematy.cwym pnygo­
towywanicm m/mJzleiy chlop­
sklcj do pracy na wsi nie by-
10 dobr<'t". 1'n, ('" brlo prwd 
wojną, chłopi W\asnymi ręl,a­
mi budowa!:, popadając w 
częste konflikty z wladzą. 
Dziś wydoby,q,jąc na Jaw 

to wszYlitku co Jest n!t'<lustat­
klem i trudnuś"lą ':V nllsr.ym 
systefl1ie OświMowym, r. u­
wzglęclnteniem OŚWiaty pom 
~z!>uIHej, nic mOltlt, !legować 
kolffilalnych pod tym wl.glę­
dMl OSiągnięć. krytyka mu­
si zmierzać do u.~prawnleniil 
tegoż ~Y5temu, mgo prawidło-­
wej organizacji t jak najbar­
dzieJ 5kutecZJle~o oddziaływaw 
nin. 

W samym tyl!w wojewódz­
twie kieleckim mqmy 24Q 7.t!· 
spclów pt'lyspos",b:enia r"lnl­
czego, w których mlod~!eż po_ 
pl'zez samokszt"lcenie zimą I 
praktyczną pt'acą na poJetkach 
doświadc7.al:'!ych latem - rdo· 
bywa wicd11t rr.!nicUl. W na~ 
Sl.ym też woJ~wództw!e ma~ 
my 72 .;z\{oly :t·7,lmowe, parę 
szkól 1l.mles~ltIych i klika­
naście 4~Jet.n!ch le~hnlków 1'01 
nIczych, Ze nie jesteśmy 1-

tego stanu zadowoleni, nie 
wslYd mów!ć. l nikt z UC1.c(­
wych, nie weim\,: nam lego za 
z.le. 

ttekallśmy wszyscy i martwili Prawdą je.~t, te SzkOleniem 
się niePOmiernie, że młodzież rolniczym, Jaklnl takim przy­
Wiejska nie gamie się do pra~ gotowywnnil'm chlopów. do za· 
~ na roli,-!l. ję$1l już pozostaw wodu oblęll~mY niewielką i~h 
je na ..... sl - l·) nie przygo· liczbę. Prawdą jest, te pny 
to-wuje "Ię ~runtownle I szele tuk zaloion,.01' tl;mp\e pt'owa­
rz~ do 1..ąwodu rolnIka. Z nle~ dzenla tej WIelkiej I odpowie-­
pokolem ab.~erw()waHśmy wiei chialne) prac)' potrzebą by 
ki 1..llst6j w upnwszechn!enlu, bylo ponad 100 lat na prze~ 
ba, podstawowym zdobywanIu szkolenie wSlysU'ich chłopÓw 
wlcdly roln:czej< D~lś patrząc w na1lzym woJewództwie. 
na tl) 1. penlp~'k!iwy ostatnich WllzylłC.V też wledr.ą, odczuwa~ 
lat. musimy stWIerdzić nie ty~ ją nawet pod~wladomle, te 

naszym wojewódl.twte na"czy~ 

o""' 
Na POCZĄtek .\tiUta ełów o wy­

wydaw<tnym w !:)aJl-d-u.lTl.lerlU 
pr:tt"·~ a.-.-ctyw Mlętlz) ~olnebo 
~Iu NW.todYC<>ll<:gu IMue,y~ 
nie - "Jr~t.'iK VUI...:.J{j", 1\l01y 
u=u.ie łiJł,l JUZ od roku lijf>~. 
PUCZit ..... owo O<.lolja.ny na p<lwu.'­
la<:Zu, duś u.."azUJący €.lI:: w ud­
Sl~>paCh Jodrwgo n!Je.sJąca ja'w 
na;Jpcaw<;t:Wwoue, <k ...... o~, II; 

nawet ilu.s\.Cowane PU:tmO meto~ 
dy<-'1.ne, prtA:'Ul3.CWne dla polo­
ms\.ow. "l:lmletyĄ'" z którym 
wspoJpracuJą aoświaua.eni pę­
dagod.zy, jest w pewnym (,CI'\­

BLę p'.1mero paygotowującym 
!lliUCZYClCll I pom<Lgal~cym lllI 
w ()pracowaruu malenaiów pr:re­
widl.lru\ych programem j;lJ\01-
nym, 

L..awiera więc mawiały doty­
cz.ące n&UCz.:uua gramatylu, or~ 
lograni, rrooy anam·.y ulWQt(lW 
lUJ \->:Oi artykuly popularyZUjące 
Ja.U\~ pos-Iać hL'lloryCUM. lub i.i­
lerMkq. Nl<lWltż.ll,ę od p<>wyz-
6Zych glównych azjalow "Blule­
tynu" Ukaz.ywaiy Się w mm w 
ruku u1.:>l,.-,glym prOjekty prz.e­
prowamnl.ll. lekcH na określo­
ny t>enlat i praWlC staja banlzo 
potud:ma rut>ryka, w której a­
mawiano a ra<:l'.1j wskazywanu 
arlyJ(Uly bid.ącc w pra.-;ie lite­
rac1uej, pomocne V01uniJ;;Wffi w 
ICh pracy, 

poza. tym "Biuletyn", którego 
nakład wciął. rośnie, rowOC1-ąl 
wydawanie _ "Bibliotek!. Siule­
tym .... Jal«> plerw.szy tom \.(!j 
,.Biblioteki" uka:r.ala f!Ję lu;iątka 
pióra Sta.n1stawa Jer.sctuny, o 
ltt6rej ponIiej. 

Ni..., ma praWie w ogóle w 
IWI''''Yrn. pi«mienniclwle wepól­
c;r;e:,mym prac o lttera\un.e I Jej 
[~-.rmac h, napJ-'<lllych przys[~p~ 
ni .... w miarę łatwych i U'ozu~ 
mialyeh ala wi<:kswśd cz-yldni~ 
ników. Na pewno więc z dużym 
pO\\:oda"!llem u na.uC2jeieli l_ Ul­
inl-eretWwa.nych istota. ZJawl~ka 
literackieg~ I>polka Bic n;('wu+ 
ki objętośclOWO lum ~t. Jer;sch!~ 
ny. J<ego ,.;t.arys pO-'.·l)cki"» to 
p'()1.ycja nader ~trzern:a, wYp""I~ 
naj:\ca pu--ilkę, pIka S)(~ wytwo­
rzyła w dziedzinh.! PCJilulam;'~'b 
wydawnictw lit('fIllur()7.11aw~ 

clych, Ks'ilź-ka ta. jak Zfe.5Zla, 
mówi () tym aulor w prz:,~dmo .. 
wic, nie jest ()fi('jaln)'m po­
dr~=ikiem, z f>nwocil,eni"m j('ó 
na!{ voan;clnik tuki mUliłaby l/l-

stq~~~dl.iel(>ny na cztery uMadn!· 
C1.e -czt;~cl "Zarys" j .. >:;.t 1X"lr~'-C2.~ 
nym d.7,ldl{lR-m stanOWiącym 

skrót pod:,1awuwych WIMmm()· 
io:! z teorjj literatury. S\lr6t, w 
którym autor 1>t-a,l'a się, maJqc 
fUl m~'.~\j nle ffIX.'-Cjalietów, naj~ 

~ó~N;rll~J~ł~):~O\~~nw~);~~~Ji; 
pracę obswrnym wsh;pc-Jn rh<l~ 
rakt-eryzujf\cym plśmlenrurtwo 
i jego rodoz.aje, polew (l, .. pl('-l·o 
Prlyf'tępule do omaWianlll Ul­
gad~lkń teorii BI~'I! p<:lparicj 
przykładami. Dodain!l~ C€<'h<\ wJ 
pracy nie rÓI!ZC'lą~J E<Jule p;-e­
tellSjl do ducia Sc!sl~ naukowe­
go, jeB{ przejt'Zysto~.! B!ylu, tak 
wat.na Jeśli chadrJ o ol~~\one­
go w tym wypaoku odbIorcę· 
H~:'wni.et ciekawą. wSPQmnlnną 
jul: wyżej [ormą wykładu, 
wladctĄcą o umleję\.tlffldach 
popu1aryutoukleh Sto Jer.s<:hl~ 
ny, Jcat IlUIJtrowan!e Oł1lolwia­
ny-eh problemów ,!dpowl~,'unio 
dobranymi puyklada.m! utwo­
rÓw literackich, 00 wyk!u<:t.a 
jaklekolwlek. pomyłkt ze 6\fOOy 
czytająoego Mlątkę. 

et;t~,n~r: ;:\~jnm ~%k!lP~ 
\nk'fel>ujl\ca. Zwl!W-<'.cu~, t~ Jej 
I>l;rólow~', I,Wlplrujl\ey eharal,ter 
mme oddać du·'.e k<'''''' d ~ 'l"P­
cYm barddcj poglęblć 8wn)? 
WiadomOŚCI %. tego Ulk.reBu lub 
dla rot.poczynaJących studia. 
S2;kodfl tylko, te autor nie ZfI;­
opatrt:yl d1.lellta w blbllograflę 
po7.walalltel\ cv,'en\ualoym kon· 
tynuatorom ulinst*rowanych 
pt"WZ niego doci$Cań nad ule­
raturl\ na d,als7Ą, tym ratem 
bardz.i.ej IItct.ególowl\ lektur~. 

~Isław Jeneblnll _ .. Za· 
ryli poetYel~l"l wonKO. sekcl. 
JlltYka Polskiego. Sandomll':fZ­
Kielce, l"' r, 
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~ I mala polemika I 
E 

~ ••• 8 czy Z pozycji dobrego smaRu? 
:: W. "Trybun!e Lite· Nadto - film w któ- nam rn}odziet.. Film jest weszly fla ekrany wla- ga,dnlenia ogólne". Bo 

rackiej" z 11 ma- rym 12~letnl' Tlbor typowym ploŁ1em fK;>CTe- śnie wtedy, molma by~ to szczegół, ż,ę ,rasttz 
:. ja br. Jasr.cz na Cs6g6r w roll wyrost aJis-1ycz:nyrn. %. amoral- loby mówić, Że spełniły \WIcze) aniU'-l! ja ocenia 

wstępie fel!etonu pl. ka _ chuligana osiqga nymi, hl"ZydkmU exhra· pewną ~(llę t:polecWą. "DWa zeznania". JeWli 
: "Z pOZYCji zdrowego Wyivnv aktorstwa. blami, ze 1.Ideg~wa- Bo zjawlsklem a:rtystrcz. J~dna,k z.ważymy, te 
':=, ro~sądk-u" pisze: "Co Ten ch/opiec je$t fU- ni'! starą !nt:ehgencją, z nym to one I wtedy by Jns7,C'Z J€6t waflYm kry_ 

jakiś Cl(l! narastają... mOWi/m zjawiskiem ludowym o!lcerern śled- fI.le były, UL~ jak nm &ą tykiem, to okazu,e 6ię, 
sprawy, osobliwe. pa- jok czasu mej m/.odo- czym w wU ruańld, z. Illm I d1.lSll\j. te sU:lególy r .... utują ,.:na 
zornie dotyczqce szcze ści Jackie Coógan, mlodą, dtielnM wahaJą'! Jaszcz plaze, lR moż~ probl'emy węz!()wc". 
gólów, w istocie rzu- powinno się dla niego. cą mę robotnicą, 1. ml\~ na .się vn-.ru~zyć na tym ~ie-pokoiĆ 1:J<.wj.em mu­
tu;qce na zagadnienia póki je5t wyrostkiem, dr~m Będxlą, lctÓry na filmie. A nu chybu ~oż- N, te krytyk pO'wa:tn€go 
ogólne, pa cz~ści na nakręcać speCjalne fil k(lncu n.\mu tłumaczy na. Z-nam takkh, j(tofZy ))\fi.!nn wychodząc - jak 

,

'::." problemy węz/owe". my, jak kręcono je po ca. .. !Um WSIał wy- wz.rusl..all się nnwe: na... plm.e ,'z pOzycji 7i!ro· 
Otó:ł. to! Jaszcz zachll- dla Coogana". prod.ukO'WrunY loco "Trudnej milości". O~ w<'ho,o roz.sądlw" zatra_ 
cH mnie powytszym Talt się z1oiylo, te l właściwie w filmie cho- atn100zrue nle!d(,ry-m ca... pozycjlil dobrego 
uogólnieniem do Wy- Ja widzlałem ten Wm, dz.ll No, prawda, ±€by n!-owlcle ao wzruszenia smaku. 
notowania kil1i:u myW MOja ocena "Dwó:h ze-- nikt nie miał wątplJwo-- sill potrzeba. Ja,szcz pi_ A .. z.agadnlenJe ogól-
na lema! tegot trag- VIa!)", z,deq'dowanie od k!... Widz nie da s,lt: SZJC z es-z:altacJą, te Tl- ne" -:- uzywajl\C tenni­
men tu... jego felieto- biega od od ooeny "a5Z~ oszukał! nawet tym, ±€ bor c.s{igor .. jest filmo- nolog'J Jas!..cza - tak 
nu: cza. FUm uważam za jeoon 1. członków rolo- wym l.jawl<';kie.m Jak 5h:, moim 2idam.ern, 

bardzo kiwski. "Dwa (\.OCiaJl1ej bandy ,bUda- c.wsu mej m]odośd Ja- kEztaltuj:e: 
"Widzialem film pro zer;nanla" mówią akurat peszM'ńskiej jest.s:vnem cltie Coogan". Sa.n nie UwaiaJmy, aby wa]~ 

t dukc;i węo!erskiej tyle o konfliktach wspól o:kiaJacza partyjnego. Bo wiem ('-() o tym sąO-1.ić, cząc :re B-z.m1.rą, która 
"Dwa zeznan!a", taką ~j młodzieży, 00 to t nieprawdziwie wy ale mam wraWIlL<;!, te lx2 wątpienia pleni S11'l 
węgierskI} "Piqtkę % a1'tykul wstępny w kto.. szlo I śmt~e to po- albo Jaszcz nie parni~- d.z.li! 6Zeroko, nie pom-6-
ulicy Bersldej", bez reM 7. na.nych gazcl jęta [)dw~a. Całość zo- ta Jackle Coog!llna, rJho Clt do smakowania w 
wielkiej melaforv ,;:prwd 1M czterech, kie~ stala sp-ichcona powie-- przypU.sr.cUl, W lnm Co~ "haltUr1R" znanego n8h:Il 

"Przed Potopem", ale dy to jeszcze oOOwiązy- ruhownle, plyclutko, ogana nJe pamiętaJl\. dobrze typu. 
film dobrze zrobiony, wało deklamowanie ko- naiwnie. Ot, w)"plst., Nie podejmowałbym Taką uwagę na.ruwaJą 

celawV, miejscami munalów, ale !de'i~' to wymaluj: polska kltll.l" wYJniany ulań z Ja.sz- o~obliwe 8postrzel:-etnla 
wzruszaJącv, film już można bylo ml!:dzy matogralla z t2:W. okro:- Clem, g'dyby nie fakt, Ja,slCxa, tal~ą uwagę 
Wspólc2e~ny r poru- wiermami prwmyclć, i:e BU, tyle, :re JuŻ w &V.'eJ :re nieklóre "sprawy... cyktują po'!;ycje 71&'0-
uajqcy ~m!alo waine nie tylko wróg kla&>'l\'y taT-ie nieco odwilżr>w('j. dotycz..1oe &7J:?-cgółó',<I, w w~go roz.sądku.. 
zagadnienie spoleczne. I Impe1'iaJi7.l1l psują Gdyby "Dwa zez.nania" hsto<oie rzutują na Ul~ n. s. 

K raków przeżllwal dni 
swojego Festlwalu Mlo~ 
dzidy. Przez cale 3 do­

bV IrwalV "JuvenaHa" - bez­
ustanne, wjo~enne święto 11110 

dych. Ulice w d2!eń. zatlo~ 
ClOne różnobarwnym t/u­
mem, UJ którym od 9 do 11 
maja u'szystk!e stroje sq do­
ZwolOl1e, Widzi Stę więc 

XV-wiecnlych żaków Ul "re­
jowskich" bcret('wh 11) kS2tal­
cie trufla, Siermięgach ro."pl­
nanych na pIeca rh od góry 
do dOlu, jnk najmodniejs2a 
suknia·worc-k, i w obcislvch 
spodniach w POSV. Ul najroz­
mallstych kolorach. Zd,arzajq 
się i tacy, Idórzy no.lzą na 
pr."yklad ;edllq nO.aalckę spo­
dni do kasIek. o dru[Ją do ko­
lan. lub podobne w propor­
cjach poń.czachy Na g/owi e 
może bJ}ć fez, może b~ć cy­
linder lub melonik. albo po 
prostlJ wicnek wiosennych 
kwintów. 

Wewle lMtahv studentów 
wvśpinIJ11jq na cale gardJo 
tradycyjne pleśni "juve71a!io~ 
IDe", przystJSowane do dnia 
dti~iejsl('go rl/fmem rock and 
rO'Hu, przy czym pod2ina 
dnia ! nocy nie ma na lo 
żadnego wpl!1Wu. Równi~ do­
brze możr to być popoludnie 
jak I pó!noc, a zoboczvć o 
godzinie 3 1<:1 noc)J parli wzno_ 
szqce okrzyki: ,_Niech żyją Ju~ 
"/ma Ha!" j colujqce się na 
tllicy, nie nardq do t'Za('lko~ 
ś~l. Sam widzio/em rotffple~ 
wany i raz!ańCZOnll o' pół­
noc'l slaT)1 Barbakan. Żacy w 
najfantastvczniejsl],'ch po~ 

Zoch i miejscach wl/grywall 
mdodle na Irqbkach, strzelllli 
kaohzonam! I wodą z p!sto~ 
letów, wli'b<:bnfali rV1m na 
bębnach i pokrywach, a sto_ 
jący w pobllżll ml1!c;ant % 

rozpaczą t(1 ploslf' ialł! ~lę 
solidnie wyt1lqdajqC1lm mle~ 
SZkOlirom: ,Niech bll to Się 
;!It 5końc11)lo, prucleż 011.1 

(.Irondzq oficjalni!' I nic Im 
ni .. motnn Hohić.t" ... Oto 'Hl)­
Wh:bzlI kloflM doslwnalfgo 
8fró.ta porzqdku l praWa. 
By! on #dnak Barnotnv w 
swojej ponurej rowadze. Nie 
na darmo Kraków przystro­
jono UJ wldkie, koloroWe cho 
rqgfeu'kl, transparentu i ca­
łe płótna taSZlJ5tow5kle. za­
wle.none na: przec!qpnit:tych 
w popruk ulie 5tll1lrach. 
Nie donna ha,1la Hl jUt;eno­
lioWlIm wl/daniu "Zebrv" na~ 
wolujq: 

Star!} Kraków i 
Że Tla!: Krak6w lo nie Zgierz 
W Juvenaliach udzial bierz/ 
Biorą więc udzlal wsz\Jscy 

- lu'dzie, zielone, wiosenne 
Plantu i !tC2ne g/ośniki prze­
pe/niO/le mU2l/ką taneczną· 
Proprom by/ li! bieżącym ro~ 

ku niezwlIkle bogatl/, często 
nal?et odbl/WolV się trzy lub 
dWIe imprez1J Jednuc."e,tnle. 
TrodYCll;ne się staly "Tur­
nieje krasomówst1va", "Bal 
gałganiarzV", "Fest;wal staden 
ckich zespolów 1aZ2DlCych". 

Po ul!cad! Kralwu:a jddzf 
tramwoj - kabaret, w którllm 
o{/Iqda się wesoly program 
,.Piwnicy", a wszystkie in'le 
tramWaje. trolejbu.~ll i Ilulo~ 
busy sIutą W ciqgtL tych 
trzech dni swymi uslugami 
wnystklm studentom bez­
platnie. Motna w!ęe sobie 
wJ,lobrazić t/ok w takim tram 
woju. oferlljllcJJIn jazdę "na 
gapę". St1ldenc! traktujq 
swoje !wlęlo beztrosko i Tla 
pewno nikt nie mvśl! o nan_ 
ce. Ostatnie to przecie! dni 
przed gorqczką eg."aminów, 
bo kaxztany lliedwu:mac:rnie 
już mają zamiar zakwitnąć, 
a to, jak wiadoma, aznac~a 
nadejście letniej se.~j! egza_ 
minac1J;11I';. W pochodzie nie. 
slono tran$parent ! napisem; 
,.Pros!my o nlerozmnaźanle 
się! Dziękujemv ... " 

Trzeba także pamlęta~, ie 
student to jut człowiek do­
ros/v, a więc wolno mu ko­
rzystać z przlljemnokl iucia 
bez zgod'l rodziców czy op:e w 

kunów. Więc Btudencl korzy­
stajq, t wlaśelwym swojemu 
wiekowi I pon/cH wdzl<:ktem. 
Tańcul jak szatani 11OjWV­
m\l.łlniej,~ze tańce na pogra­
nlclU akrobaCji, clllu;q dzieW 
nę-ta ;(lk Gerard'v PhillplI i 
piją napoje o naJrozmait­
HUm procencie alkoholu jak 
Cola$ Breugnon'V. 

Robiq to oezyw!§c!e nie t/1 
pieniqdze Bwoje, ani $wo!ch 
przvjar.\ół, bo podobno stu­
denl nipdl/ "monetq nil' pach 
nlal" _ a już tu Krakowie 
Iradllcja $Ię Blnlll fakowskie 
garnuszki. Za króra Joqlel!1I 
11J1lclqga'! oni mlsec!kl po 
ll-żke WPIJ luh orfln no 
od:ienie, ale noiczdr.\ej tak 
,ak ! dt!ś przrp!.fnll UJHy.~t~ 

lluzjonlst6w stawia/a gęsto 
"bruderswfty" za laskę ki!­
ku ,diet tv tou!arzys!trle fo~ 
togenlcznych ±aków L. źa­
cuk Tłem by/y najszaco)):· 
nie)3;--e obiekty starej archi­
teklurv, 110 któr1lm wprost 
na cho:Iniku u/dada!! .Iię w 
malownicz!,ch pozach gc.kie 
i 110SPOc!arze "os/obieni nie· 
co" kilku kolejkami "po· 
znanskiej gorzkiej". Oczywi­
~cie okrzvki na cleM bratniej 
repUbliki. nie milklv długo I 
1\(llJ..'et kt('dli ekipa golgania­
r."ll ruszy/a dale;. ieszcze zza 
zakrętu długo rozbrzmiewaly 
wiwaty. 

l(lCIl w czasie Juvenal!ów 
mają specjalne Ul Krakottie 
prZll1.t!ileje. W eleganckim 1l0~ 
cnYm lokalu "Feniks", w któ 
11Jm obok. dansingu. Wl,god~ 
nycl! jolt'ltków i dllskretne­
gO o§u'iet lenia jest taki mi/y 
z.wlIczaJ, te Jlajrrostsze pól 
hlra vódki prZll110S2q ci 'UJ 
lriaderku z lodem nib1l s,am~ 
pan, a 20 wsfęp placi ·się tlil­
ko 50 z/, rón'niei studencł 
bal~,iQ. się nojzu'l!c:ajlliej w 
Ś1l'ieCle. Tam, gd.ne pO'1ufjJ 
slnrsz1} gość, tt'idocznle ob/a­
dOl('al1~ forsq. piln1d .. niby 
cerber mlode, piękności. 

gd:ie J.::o:.'d!l lIoslaJe od/wsza. 
stHile'lt klnnla się I w mig 
zdobJlwa U'~gl~dll pl(knnŚci. 
Ocz1J1l'iśf.ie l tutni studenci 
bawią się za darmo. Cale· 
szczęście. fe Juvena1!a trwa­
jq tylko trzy dni I trzy noce, 
bo organizm cheć mlodv ł 

studenCki, mógłby się zala­

mać. 

BUJDO jq takie I rado.~ne 

pom1J!1c!. Przy prtL'llllm sto-
liku ~ied:zio/a grupu cudzo­
ziemCÓW. Pos::nrgóllle pró­
bil tf strony sludentów na­
wiqzanla z nim! kont(lktu ja­
koś zawadz!ly. Wtedy zapy· 
lali kelnera o naroduwo~ć 

z da!eka, wskazując palcem 

R. PODI.EWSIU 

. , moze ..... 
na pokl: - To Litwin!! Stu-­
dencl w m!g okrąźyH stolik. 
i wznietll gromki okrzVk.: 
"Niech żyją Filipiny!". Mimo 
tej pomyłki doszło OCZVwU. 
cie do zbratania. 

Tyle o Juvenaliach, kt6-
ryd\ już 'UJ tvm roku nieste­
ty zobaczyć nie moiecie, ale 
gclybV5cie odwiedziU Kra.-­
ków, zobaczcie koniecznie 
"Wizl/tę Stanzej Pani" 'Ul 

Teatrze im. SlowackieOo, 
Niektórzy zarzucają przedsta 
u:ieniu "brech-tvzm". inlli 
autorowi filmOwe potrak-tQoo 
wanie sztuki teatralnej _ 4-~ 

fe spektakl jest przejmuJqey 
I piękny, tyle, że ddeci nie 
koniecznie trzeba z'a.bierać ze 
sobq. 

R. l!, 

lI;! snmol'rylycZl1le, Ile uczcl~ tempo tQ. nald" 'ystematycz­
wje, te nh byl') to I nie jest nie Pfl.ysplcszać. Sto lat nie 
po dz~en d7,is!eJ\i7,y winą mlo- moina czekać. l,udzle jut dziś 
(!izfęi.y, Te własnle luki. nledo- żądają pod\'.lyż.~tenla stopy tY'" 
Whld naszego .,ystcmu o!iw!ll- cłow.ej. Bez wzrwtu pmdukcjl, 
f.()Wego ,powodowa1y taki stan. w tym produkcji rolnel, nie 
Nie stworzyliśmy przecie! tej spełnilTlY tego slU$mlcgo ilłda­
mtodzlet,V. «ni w~1 w surszym rua. Pne:r: sto lat nie moie Ist~ 
znaczeniu. Mi odpowicd~ nieć w nalltym kraju pt'ymi~ 
1'I:ieb warunków, Gd1,Je mło~ tyw, zaoo:fa.nle i bieda na MI, 
~tlet Wiejska miała 'tcliobyw Pn:ez 'sto lat nie m~y 1Ipt") 
wać wied~ę teoretycUlI\ l pralt wadzać zbaW. I In.ny& prod\1k­
tycwą? Ledwie garstka mogb łów rolnych z zalłt'ooicy, 

""""', •. ""' ........ """"'''''''''''''''''''..,''''''''''''''''''' ....... ~~~"... ~l~~on~~e ~il~ke~~ i"Te~ao;n~~ 
Z ....... kl· ka ... vka~u .. ",v .. 6V I naStq l1arnu8~k6UJ, nie chcq Ola "Slowa Ludu" ł .. Ziemi 

Ksiqżki, które czekajq 

pÓjść do kilkuletnIego te-chnl~ 
wum r,oln!czcgo, Ograniczały Widać stąd Chyba jru;no, te: 

_ wb i warunkI materialne I Uli- tak ~wana oświata p()za5:tkol~ 
korna iloŚĆ szkól rolnlc7.ych, I na: na w1.1 nie j~st, prOblemem 
,Ponadto młodY ch10plec I samym w sobie i dla Ileble, że 
(ltJcwczym~ p<l ukończeniu o tYm, problemie n~c' mr.tna 
etkoly roln!c7.ej nie kwapIli trak-tóWać' na konferondach 
się: z' powrotem do prn~y w ~o ~~h.0s~~fi!!'~~ ~e!-l~w~:ra~ 
!rcz~::\,;~,~';;:~~~flo n:~criąd~ wiem wielki p~l'Jhlem nalury 

i za wszelItą cenę pragnęli zo- :j~e~~~lK~ ~~a~m Jiollj~f!: 
stać urzędnikami od rolnlc~ dzjnie należy co prędl:cj, mimo 

be:t"'z~lędnYch trudności nnan 
lIQ.wych państWA, opracować 

szeroki, WSt;edlstronny pro~ 

gram Azlalania, Wiele jego e­
lement6w już jc..\l" Zebrać je, 
Ulatyć w loglcmą, przerny~ 

~~;;~f;;~~i:',~~~!~~~~~;#. ślaną" całoŚĆ, Program ten, chOĆbY minimum - spotka sl~ 
,z gorącym przyjęciem, pełną 

aprQba1ą- klelee'lu-ej 1 póbkiej 
Wili. 

IIIIONlBLĄ'" Z.WALA 
wlc~odn. ZW ZMW 

.L'I/W' ... ... ... &.I .-;;JA. • •• I pleniędzv, procz stypendium. l\ieleekleJ", lub - gdyby nie 
leez nie nogardzq obf!tlJm skonyslaly _ dla Wrdnalu 
"oc.le.~tunk~prn w prtvjemnvm I{waterunk&wllgol 
I owaTZlIstwie. I-.. :Z;;;M:;.:R:;T::\\~.V;::C:::H:::"::;.S::T-:Ą::N::IE::, .=. --,-::::::::::::::=-:::::=----

"WOJNA ł POKOJ" Tohtol"- L, _ 

Adolf WaJncetet 

d1JM:J~bl~~;::f~ il:l~{)J~i~~~oi __ T'_I::!o_,_,_L_,_ - dla Operetki Klelllr!kl_,,_, __ 

;;~~t'll~:~~~ r~zcś~~:l~!!a~naa :~~~ ~~~~_~ł:UA" J. TuwIma - dlll- urupy "l'u}'fllri'"''' 

,"orla przebipTań~ó1tl do 8za- "W8rni\-1l'mNTA STArtEGO 
cOUJneQo lokalu I jeMI tarflZ KOMEDIANTA" Zdw('l'o_ 
n!e przllpnrną ich ~7C~~lr do ~~\::"______ '" dl_a ~Iuhu Tealraln{'/:o, 

~(:.Ii!~~~~·lI1\:lj~ ~,r;~c~~ć v:rpZ;!;: "POl'lOLY I zm.I;;';;;::--~ -- ------------
c~one okrzyk! na czdć tego ~A~~I~'~~ówny I "ZLOT 1\ 

Zwlą"ków Twór-1ul) !nnł!go jeqomościa. Ił 
kfóre~lO. jc~c lm In.~tyrtk! mó- I--;:=:::::-:::--::~:---__ -'~"'~,: _________ _ 
wL klesul'l n(lbito qo,ówkq. ~~!~~E" Wy~p!a(lsk!('rro _ dla Marka- RUlkowskle"o, 
Czyje I!ł!rre nie mięknie tllO~ ----
bec taklej WlrU$zajacej, en- "N!\.DZY I 1\1ARTWl" l\Iallera - dla Drr",kcjl MOD Art:Od~det. 
hlzjaBt)/cZ'le; t tunelnIe ber-I------' ----"'~.-------,,--- -----­
Intrrenomn".i oWllc,i1 na c",U "J"mm~~z" I{R:lK W eUMU_ 
;egO IlOlwhfm. slanowl"ka I ~~~~~_, __ ~.1. HlasllO - dla SlmUllm T:,'",,~'.~ __ 
dobrocz!lnnoicl?... PIJ/nfe "crcr.n. CUM C\lJLE" Cl:~1ł -
więc 1rdn a, drt/{'Ia .w1/boro- _'''_dl __ ~_:a.!J\_mt:\ S .. _Tu.,.,._!mll- dla kllU!mmenlów KZG. wa", a za chwilę padaj,!! '110- ......--- - -- ________ _ 

~: yk~~1~kl.d~ll~;le $!~~!:::~)~~ ::;;:~ .. ~:~~:~~~,~;;; --~;~_::~;:~~~;;~~~-J"-'--
~e~el a~~tęl~~~ll~, ~afi~tó:;~ I~_:::::::::===~::::~-::-~d:"',-"K:","'w'!'~:'n~ ... "Lł1~~~ 
siedzieli' goście zagralliem!. "T1ti\RTO~Y ZDOllĘDĄ 
PrzVbVSlótll, jak to przyb'J}w WIOSN._E~ ... :-::::-;;::= __ ~-=-:d~'a~p~K~s'-. ~ ______ _ 
szów, bardzo urzekła malow- :r: 
nlc%oU gruPV ł tempera- .. REWIZOR" '- GOllola - dla kierOWników kombów, 
ment mlodvch, a' wlęe rucz Z'\ cn' --
/luna, że wnet rO,zgościl! sIu- .. - LEBEM"_ Sienkltm'lcl.a - dl.a plnslykó\y z .,\\'I()$ny~5'" 
dentów prtl1 stolikach. Jakaś "NlE SAMYM CHLEBEM" _ 
ekipa czeskich, zdaje, 'się, Dudlnccwa _ dta ddennl,kllnY. 

~------~==~--' 

•• 



Z okazji pewnej popiJawy ..• 

I 
Oceny tzw. oCic}alne zali­
..:zaJą OSIlr'JWlec"ą OfJlanl 
zację ZMS do przooujlj­

cy~h w skal! wOJewództwa. Tak 
Jest j:.ll: od d!lwna włascllvie 

od p!erwszyclJ ml{~5ięcy l'lme· 
nJa ZWJązku. Może wię<: stanąć 
pylaTlIe, dlaczego wlali me 0&11'0 
wlec? 

okazji i bez okazji. Smlltne to. Biorąc rzecz najbardllej OJlr.1 
T !n c;\I~ści~zeba przytOCZyć ale prawdziwe. Najgorsze, że nie, JUż same atJybuty l.ewnęll'Z 

ostatllio picie wódki ttało się ne stwarzalą mOl.lIWOSCI dobre­
nieodlqcznq cz~ściq ~kladowq go rozwoju ZWlą;-.j(U l\llodZJElZy 
wielu uroczystych obchodów SocJallstYl;:wej. Wiarlomo - O~ 
rocznic, świqt. Nie moŻe być slrowice. Ten stary, roboClar~ 

Problemów Z MS ciąg dalszy 

Dlaczego właśnie 
w Ostrowcu? 

DowÓd sprzedaży samochodu 
wystaWiany, będzie na Jedną 

osobę. Zawarta w nim z05ta~ 

nie klauzula, ŻO samochód 
stanowi wlosno.~ć "l\!otozbytu" 

wSlys!ldch 

~~~,\ 
~~~ 
Deszczowa 

passa 
N lelafwo J~st &Ta~ równo~ 

e~eśnJe w t!'lech u!ukachl 
by~ mama, tona l .. " gO~JłO· 

lrią domowI!. N'I~ wlęe ddwne­
,iD, te pani Urstula MDdnyń-' 
lita, Zl1Ina nam 7.wlasuu :& wy­
iw!('tlarlP~o o~tafnlo "Dl'$uto-o 
"'('I!'O 1f1)t'a'" Ję51 rau(j koble­
tlij lnldoo OS"h\l~·alna. Ale, gdy 
Wrl!Sl!cle, IV przerwie między ros 
Ilelnymf zaJeclaml, wykroIła 
\'IrzySllI~oWY kwadracik na roz.­
mowę - moąl!tm Ilwll!rdz!e. t. 
nawal obowll\.l!k6w nfI' wpływa 
na ,HI,redę du{'ha lej Iympat3 cz­
nl'!J 16d!kleJ akłorkJ, 

Wiu nie udało Ilę na p,o!fnolfaj 
dwie cklrnOWl'm .,obtadzl!!" me_o 
ta., .,opk Jesl IV lIkoiI', a ,. 
teatrz!! - wolny drlpń. \\'ier P'" 
~~4~rnllła ma chwilę wrlcbo!e-

- J.k pani IralIla do filmu? 

- Grałam 'l'rldnle w. Pozna,.. 
nlu, rdr Pt7.yJeehall lam "PI"ZU­
khvIC1!ł! nowych Iwarzy". z... 
propł)nowaU mi zdjęrla próbne 
I ... dołY\! d/Ulm nJ~ ~ le.o nie 
w:rehod1.l1o, Wru~le dotlalam 
rGlł w filmie "NlcdlJeko nar­
uawy". Na$tc:tJl'fl\ była rola w 
.. Pokoleniu". Nie dala mi ona 
wiele salnfaJtf!jl. Inacf,('j nato. 
rnla~j lesi a ephDd.\,('1.ną' roi" 

~~! .. Wd':~1ó~';je :~~od::J; ~:;: 
h"menl .. ebocld włnlu włdz6..., 
na pewno nawel nJe J)amlęll, fe 
I,ka,' paslU tam występOwała. 

l Wrencle, "Wraki", er;, 
wlede, te' pani UruuTa. 
nakręclljĄC ten marski 'film, ani 
ruu me wypłynęla na mo~ 
na? Zmokła za lo dO~1lczetnłe, 
I to nawet nie Jeden ru, A w 
o~6h, do "mokrych" ról nałQ 
r!l7.miiwczynl ma u:r7.drle, W 
.. KarIerze Nikodema D.um)'" 
wll"lnkrfllnle ))olewJl.ltfl akf!l'rkll 

1. ____________ ::d~e~~~z!l~d~;~:;;~}·wc:~~~~:! 

"Slanowny Panie Redaktorze 
o- pisze czytelnik A. Zuchow~ 

sld (1 - naz..vlsko niezbyt czy~ 
tein!?), z Kurozwę!;: - jak mot­
na t tym pogodz.ć się, napraw~ 

dę trudna zrozumieć. 

an! ;~dnej imprezy bez utonk· ski, czerwony Ostrowit'c .. m'a·I\. _____________________ ...!1 
cjonowanego, .... uchwalollego" sto o bogatych tradYCjach rewo 
przez ten czy Inny komitet, lucyjnrch, prze-chodząc.l'ch z 0)­

prezydium, czy zarzqd, oTdy~ ca na syna I tak dąlej. R7,eczy~ 
narnego picia Wódki. WJSCle, to je..~t Jakls, bardzo o-

I»łodl~ fz."lelnkzki Jlnt!;nl\~r .'.(! 
aklorkamll, ))l'7.)' t%l'm Sf'f'na ta 
w rJl&utatu rumu wstała lłftU~ 
nl(ta. We- ,.Wrakach" liczne 0-
""kiwania bohaterki na molo, 
równi"ź kflńczylY dę dt'S~I'le-. ł. 
I wtnzrh! IIkoron(lWllnlem 
wu"stklego bYł .,Den~;oowy ll~ 

Sw!ę!.o klasy robotniczej w 
Staszowie obchodzone ',byłoby 
bardzo urOCZYŚCIe, gdyby nie 
fakt, że po oflc]'llnych obchO"­
dach w parku miejskim. jedy· 
nym mlfljscu godnym wypo­
czynku, urządzono mIejsce ogól 
nego pijaństwa. 

W Sfaszowle w ten sposób ~~~:vm~~.ra~~~~m ~:gO z;:~~~tue 

na produkCję. To byl manka­
ment zasadniczy. Bo jesli mło­
dzi byli traktowani .. jako zlo ko 
nieer-ne, jeśli młody czrowiek. 
na.wet członek organizacji, by! 
aktyWistą, ;)Je nie był sumien­
nym robotnikiem, to prestit 
związku automatycznie spada!. 

"uświetniono" nawet dzień Jest ~P<'cyfjka Ostrowca, jakro 
l-Maja. Gdzie by! tam Komj~ miasta skon~olidowane!1o, mia. 
tet I ma jowy? Jllk mogla do~ sta o bardzo skUPIonym środ(}. 
puścić do tej zbiorowej, pc.r~ Wisku robotnlClym .. kSltaltowa~ 
kowe! pijatyki Powia/owll Ra- nym prlez hutę. W Ostrowcu zdola·r.o tv o~ńl 
da, Komil!?/ Powiatowy PZPR, nych prz.v-naJmniej zBI'.l'sllrh 
ZSL? l slv~7.nte of)lIl"tvl ~ię Te, nazwijmy je 'obJf>ktywnJ'~ mankilment len zlikw)clowt1.ć. 

To naprawdę obuT7.a. Na o- nas, cZlltl'lnik z KurO:Wf/k mi .. Wil!Of,\', s.kładaj'! su: więc Prlykłady z huty gv.,ojllfle~ll, 1;e 
elach dzieci, młodzieży, kobiet Czy nie motna billa dać lu- międzJ' innymI na [aH, Iż wla~ właśnie młodl.lel tworząc bry" 
podawano litram!, ze 5trażac~ d.llom f7od?lllJpj.. kulturnlnl'j nie w Ostrowcu Ol'gan,zacjl l'OZ gądy' na najbardllej trudrwch 
kiego bufetu, w6dk~ l wódkę. rozrywki. kO>lcertu muzukl, wija ~Ię najbardZiej prawidło- odcinkach produkcy.lnych \vie--­
Lawkl szkolne, nawet nie Qa~ występÓw ullpol6w 'wietlico· wo, bez speqalnych załamań Je pomaga, czaMml decyduje n 
kryte, l!I1utyły za lltollkl, One Wllch? CZII w Stałtowfe t1lch czy wzlotów. OperuJąc nomen- wynikach prooukcylnyeh caleRo 
10 mocno nasiąkly rollewaJącą kulturalnych rozrywl'k jest at klaturą lekarską, motna st'W'!er .takladu. W~*mv ch.,ejathv !lmł" 
się wódkl\ I pljacił:im smrodem. tak duło, te poh'ubrta bflla. dw;, IŻ rozw6J noworodka p1."Ze walnię wagonów. Od lC czasu 
Niejeden dzień dz'eci azkolne ogólncmie;.ka. popiiaWfl? Iblega normalnie, nł~ wykonywano tu planów. ZIl 
%muszone będą wąchać I wdy~ W Je Ale me tradycje I miasto twa wlil/mo dOlita\.\T, n'c !I!ę nie kle' 
chat smród I brud pnynles!ony vdo. się. te ta "prawa pa- rzą organ!zację w OIItEltecznym lo. WSD6h.RwlXln!c!wo DoolE'jp 
w ," , I,wkami. M'·' ",a- winna. ,fao:'! Mil jakim; '"gna- jej wyrazIe Do tego potrzebni 'od h ZMS ów di 

...... V4C lem dla "ezVnnlk6w" Sta#lOu'a aą tywl huizfe, potrzebna ' .... 1 przez m yc -owc ił 
sem się przyzwyczają· Wydaje I nie tylko StuBzowa. Pru!cll"ż konkrelua praca. ~.. uC7.t'len!a śWIęta l MĄja zmifi'1'l~ 
mi się, t~ jest to po prostu pro ID odatn,lq niedzielę, kledj) lo wsz}'1Itko. Plan ta mJet;iIH' 
fnnacja. Na tych samych ł!lw~ nlltnicII Ostrowl."a obchodl'1ll Or~anJzac.la o$Łr:)\viecka HC1.), '<Wiedeń zO$tal pJ'tekrnczr>n.v. 
kach, na których uczą stę dl.le-- IWÓJ dzid, d",rekcja huty u" w tej ChWlll prawIe 700 człon: DotychczasowI'! wyniki wAA:az'll· 
ci, pić wódkę, to za wiele. rządziło w /ItIlach I na: korvta~ ków .. C1.ylJ stanOWI liS .caloścl ją na to, te w maju b!łdZ'le jesz 

Strach po prostu bylo wejll.:'! rzach Technikum Huln/euoo ZWJ1ll:ku w WOJewództWIe. Głów Cle lepIej, 

do parku. tylu było pljlUlYeh. (kledV .żkolV P1"tI!!sttmq btJ~ ta~ :e ~~. ~~~~~J'~l~źreat~:.!: Przykładów podobnych jest 
PUl starm a wrl'lz z nImi t mlo- młenftlnf 1.0 młejllCtl ,blol"tl- Pł!TUJe z'W1l1%ok w OZPO I w wiele Pomagają one organl~. 
duet, Otł wctesny'ch goddn wych pfjotyk?} "przyj(cle .... fabryce kunow!lkieJ orłl'.n!.r.a:~l cJI1 To jest Więcej nit pewne 
rannYch do póJnocy.. Ludzie obficie zakraplane wódkq, Mam nie podległej wladzom O$tro· WYstarczy alę duś Slftejge: przet 

WPnld~~~~~.ybCnh.od'lwllld'.WP1"'k~~ calv .tacuntk dhJ cfętkiej J)1"a- Wledom. Nh'!tłe grupy istnieją I hutę, POJ'ozmlłwlae z ludżml, t 
......... vvu v ~~ wf ki h' Ikcl w PKS, w Bodzechowle I gdzie administraCją zakładu. 

Nie było motna. spokojnie C1J O'nO te c hutn w IndzieJ, 
przej~ć z dzieckiemj co krok .nIe wiem, te w dniu fch lwięta Grupy te łą.cQ' jedna usatfnł ,Sprawa druga .... aktyw. 
przytomny O$vbnlk. To byllstnv m II bl I j Ił q dl I zk sprawa dd 
raj dla pljakfw _ bulet urzą- of} ,o f na fi e e no po- ~e, a ZW Ił u - a Był kiedyś w Ostrowcu CUS, 
dzony przez Straż Po-tanll\ na EWollć, ~wet tul WVPłt:łl kle~ Trudno tu wyUczać posltCZe_!gdY kwe.łHa aktywu spędzał. 
wolnym pOWietrzu przy dtwl,w !fuka. Ale et) dait) takle przy~ górne punkty 1: planów pracy, .en z oczu Cjzlalaczom organI!a~ 
bch orkiestry. Piło s!ę tyle, te ;ifCfe? Wcifło tv nim udział, no, cty robić statl's!YC7.ny wykaz te. cjf. Lokalne zadrażnIenia ł ak~ 
aż podobno w końcu braklo kilkuset tapl"OlItOnlłCh.. tapew. go cn ;ut zrobiły. Kilka przy_ lywem part,rJn:)i'm, pewnet!o ro-

, wódkI. nI bardziej zaJJluitmveh MbM~ kladów. W kuol,)wskieJ Fabry- ~:~u dyskrymInacja dllałacz.v 

I ni ó ce Narzędr.1 Rolniczych od kll~ przez aktyw partyjny, trud 
Mnie się wydaje .. te tym kQ~ k w. Jednak FUrie.ł nfe ku mIesIęcY wałkowano &prawe no~cl czynione przez: adminldra 

fasorlom Judzi .vystarctą tzw, billi tam WlzlI$CV. Jokimi "kf'tJ. tzw, "podkładek", AnecdotY'C'z- cJę buty, nfe uła~wtały tycIa. 
gospody, Mówi /llę I pisze o feriami" w8katnlkaml" kie~ na ta h1!torla polegała mniej Po WIelu dyakUijacłi, .porach 
walce % alkoholizmem I demo- ." ftł -1:r- ilffaa~ -1mrrych nawet le be ł' 
l'allzacją nluzcgo sPołI!:Ci~Mtwa, roroaU 1ft UI.1>rQ6Za;qCll' --Trud- -Więe-q-na-trm, Z ec~ł alę bez: Interwencj! n Ja o J% () 

i co z tego? no poWledzfeć ł Zil'Wlle to bł- =~;;1:m~:ve::rcy~O jl:l= Jewódzkich, udało .I~ :1Od~~ 

stro\\'ca udało się wreszt"le ldo~ 
być autorytet. Dziś ZMS w 
tym mie.kle jest org'ln\zadll pel 
noprawną, czyj! z!il(witlowano 
Jeszcze j~den mankament, tllk 
barozo odczuwalny w wielu ŚI'I> 
dowl!lkach. Totet J!dy tworzo­
no klub mlodzier.owy, pnn1n~aly 
wszystkie olitrm\'ieckie wllldze. 
DfllfI plenllldzt' huta. 7.Oal:l1.1 ~ir. 
lokal I JPgo wrl)()sllżenle, zna­
Inzła alę pomoc tadlOwa. 

Gdy od kilku tnif'slęcy, c~sn, 
~Ię pr1.ygotowanla do burlnw.\' 
Osiedla Młodych - pomng:-dtJ 
W!lZ}·~CY. Hut 11 daje e7ęść pic­
nlędzy, włAtł7-f! miejskie dlll" 
plIce, mlndr:le.t Illara M!ę (. krr 
dyt:v, produkuJe pu~tRkl, TIIC.,y· 
na budować domy dla Rieble. 

t to fakte są poważne ar~H· 
menty pru-tl1awlalące na kn­
rzy!Óć ol'Ran/zacji, wzmacnlaJ.lc!' 
jej pozycje. 

Tvch klika hJtn~ch, wvhra· 
nych l ('~le1 j;!Rm:r prni"hn.l'l'h 
przrkled6w ~wllldrzv chyba \VI' 

~fal'ClllłIH'Q, tl'! w Ostrowcu nlt'l 
jest tlI!'. CzY ,}Mt to przykład d" 
uo«6JnJenla? Chvb~ nie - fak­
koh\'fek w .r~M'elowle, Koń· 
skich, Klt!'lrach, CtY "WIłHerzl':" 
motnl Ilpotka6 wlPle pod,.,bnycn 
spraw, to j~nak OsłrttWłec jest 
pewnego rodzaju "dobrq wy~­
Pił", 

Warto by więc f!kon'l'lItJJt! 
ł dośWiadczeń (l$Łrowleckich 
dZiahł~t warto je u))O\\r~lech 
nl~. Chodatby nawet ~dlnlego, 
te organizacjA jako całość b,) 
rykll .Ię zwMoma problema 
mi, które; w Ostrowcu najeżą 
do hllrtorli. 

Dlatelo wł8!inle Oftrowiec 
jt<st tym plerwst:Ym VI ofiCjał 
fJYeh ł mniej oficjalnYch 0ce­
nach, 

Miasto powiatowe, napraw­
dę wstYd. PrtYletdżaJ" ludz.JłJ 
z Calego powiatu po naukę, po 
przykład. Ladn/e się uczą. 

dne om1l1n.e. Znam widu bar- Wiek labryka mogla to robić, o z Ostrowca unormowa~ tą eprs 
dza dO'bf't/ch robotnIków hutV. Wleje taniej I w W1l}lmych no#-- wy .. DzIś aktyw ostrowiecki ml'l;!...--------~ 
aktywnych w produkcJI. f pra.~ ciach, Pttesz10 p61 roku wlaJąIc ot, byó przykładen'! ,dla calfłg(l 
Cll • ołecznej NI. :lol1fall Ofłł ,rupa ZMS wy.fl:powala I t.,. WOJe\Vództwa. DutYm sukcesem 

Czy! nie moina było urt:ądz/ć 
estetycznego bufetu z kawą / 
napojami Chłodzącym!, ciastka­
mi, lodami Itp.? Moina byłO 
dać IIPoleczeństwu jakiś koncert 
estradowy, jest m1odl:iei., która 
pięknie gra, tańczy, śpiewa. 
Widzlell§my ją na akadeQlil w 
lnU kina .. Syren:;," w PJ'zed~ 
d%leń l Maja. ~ć artystyczna 
była tak przeładowana progra­
mem, te ciągnęła się gdzie' od 
godz. lUD niemal że do p6łnl>­
ey, mimo że sporr, numerów W)' 
cofeno z programu. CZyŻ nie 
można było czegnś podobnego 
t:orgąnizować właśnie w parkU 
w słonecZJ1e popołudnie? MIl)­
d:tiei: J spole('zeń.st.wo mile by 
wspomlnaJJ l Maja". 

* * * 
.. Wiele jtd razU plsatfśmy o 

pladze alkoholu, plcta. w6d~ 
kt, .PLl. .fe u RQł prZll każdej 

I 
p. H sprawĄ. ZaInteresowano wszylCl jest lakt, iż konsolidacJa nasłą~ 

ednak zapraszeni w, Dniu ut kłe niemal ~, 'do KC pat pUa w s.tosunkowo krótkim ow 
!lIka do technIkum. CZY za- tu włącznfe. kresie. Dzid wak.ół komitetu .,0' 
miast te(}() "w.'łp61neO'o 'obiadu", .. Wrellzc!~ u4alo się. Sprawa kręgowego skupIa się napraw~ 
nie mo.łna było dat ludtłom ZOSltaJa załatwiona pozytywni!!! aę duta ,Uo~ mJOdych wartali­
dobrej f'o-.'wkl, występ6w fabryka \1'ttd.e 'Zlloszczęd~M ro«: clowych dzla/aczy; gotowych da 

~." nfe- kilkadzieSiąt ladnych Łysic:-- najwiękJU:YCh PD4więceń. 
arty,tyc.tttllch fIlJ 'tcoln1ln1 1»" cy zlotych. 
wle!rEtl to parku? A tak, to W tymie KunoWle ZMS 1'U­
wll'zlo wlztł,tko "nie bGrruo", azyl wspólzawodnlctwo, Pooob­
bo wieczorem z f}mtlchu tech~ nie w hUCie, gdzie istnieje ,211 
iIIkum wychod:Uł lUdzII zapł~ brygad produkc)-'j.nych. Btyga~ 
jaeunł do ostantlch granic I :fa:~~t:~:~~k~~:~,I~ę~~ 
chuba mjr GluBkl Zł .wvm.l Te Juf.ne I naprawdę nIt'. 
mflfcjantamł, mial potem apo-- wszystkie przykłady, świlldcl:l1 

ro robotu". ~ri:!t%~I WhH~lm w:~lęc~~ 
. Mówiło tI( o tym jut nleł'(lz. mlodzlct w proclukcJj. . 

Ale potrzebne Jest chyba ia~ Problern ten był wałkOWAny 
w organ!zacjl od dav..,Ja, Naj­

kld zarzqdun!t, zabraniające wlęksl:ą bolączką ZMS przez 
uillwanla r6tnych roc.:mfc, dłuU1.y okres ctasu był wJaśnle 
śwlqt ftp. okazJI, Jako pre· takt, że, organizacja radząca 110-
tekstu. dla zaiorowych pijatllk. bie jako tako, w sprawach kul 

t\try. rozrywki, cay nawW Ideo­
n") losJi '_ 'ul, PO-trat.u.· wPJTwać 

Wainy jelit także fakt, iż 
wlaśnle w Ostrowcu sKupilIno 
woJ,ół organizacji nfemalą J]0§Ć 
InteligencJi technicznej, szcze" 
gólnle techników, lud.!1 mają~ 
cych wiele do PowledU!nlll w 
sprawach zakładu, w pl'odukcJf, 
;majqcych mlod1:leż i J~J p,l'ob/c 
my, 

Konkretna pl'lIca z'mlodzletą, 
alttyw j wpływ na mlQdzlei u­
tnożllw!ly organizacji w Ostrow 
cu zdobYCie należnego jej ·.młe.) .. 
Bca w .tyciu zakładów i w żyw 
elu mialIta, 

Czasami przebojem, i ło~claml 
czasem. przez d,yJkUlilJę ł, p~atę _ WI' __ oh., D<-

Urszula Modrzyńska 

I'll~". 
- CZY lub! Pani lę rolę? 
- Dawała dute mlll.UwDŚcł łl'7" 

akluf!kle-j, ale byla hlU'd!o me· 
CZ/tca, llekro6 wlpllmlnam praeę 
nad łfm tumem.. rlqgle mrfle 
() l8--goddnneJ bar6wr:e.. JakieJ 
od na. w.l'lYlqał rełyltt', 

- Czy lubi plUli ogl"dać fJJ~ 
m,? 

- 1'ak. ale ,Illitem dory t'! .. w1~ 
kD$1awJona" Jako widz. Nie mo~ 
" be%lnteresQwnle r.acbtv)·ea~ 
dę Jakimi t.blltenlem CZy $teruu 
Im hałyehmluł dociekam. cl1J.Je 
TV jt!.f chwili tna,IduJc .Ie kam&­
m, jak ngwlp!lł'lM, leertę. Ja1dmł 
hodkaml aktorskimi osł"gnlęw 
dany efł!'lcl •• , 

r JeQeu jedno urWUe: CQ'm 
lubi .Ię ))altl ujmnwal1. ,dy 
tlił. rię w"kro/t! #O/łł:łl1kę dl. 
trll':bl,,'l - Chwil. pływam I u .. 

. e%C: Ilę 'pleWił, 
IłOUMWfaJa B. SW. 

Produkcja WOlU terenowego 
fi 6)1(6 
aktualnym zadaniem flC 
I STARACHOWICKA FSC 

stoi,obecnle przed bard&o 
powatoym I Vudnym za­

danJem. Zakład Zntlenla. profil 
proclukcfJny, Z biegi(lm e%aIlU 
produkować się będzie udO$ko 
naJony ,,.star 2';", 11 p6inJej 
wozy terenowe A~6x6. 
Na dZień 1 lipCa' ma bre to'" 

tow. pierwaza. próbna. "na 
w0z6w.A~8x6. Do k;oóca br, 
F$C ma wyptodu~owac!,' too 
szt. tych sllmochodóW, W rOKU 
Pf1.ysz:JYm -' 800. iii Jeszcze w 
rok i'Mniej - 3..600. 

Wykonanie teg,:,> trudnego. _, 
dania ZAlete:6 będzie od wYi1ł~ 
ków zal()gl l moblllzacjt zdot~ 
ności produkcyjnych FSC. W 
realizacji pr~eIizkadzają różne 
h'udnoścl. Są tO przede W'nYst­
kitn braki odl!!!wnicze, zła ja .. 
koŚĆ wykonywanyCh mści $pI), 
wodp:wana nler:tadko· piesu. 
ml./mI'Iośclą, robót. nletibal~ 
stwo przy tl.'al'J,Sporc1e J n:taga,w 
t,vnowanlu części, zaburzenia 

dostawach kooper:sł::'Y.PlYC;h 



STRONA 4 SLOWO LUDU 
NUMER li/) 

a~i LIIST OTWARTY Wieczór Spotkania z posłami 
~,~ PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ rozr)Ju:kolU)J i radn ymi 

TE,'TRy~lgLCa 'III "lIIbUlI Tpp_D w naJblii.s1.\'ch dnilIch wlb;;dą spotkają sl.~ r wyborcami Jrom. 
'tEATR 1M. ST. tEROM!!łKIltOO· Z d Odd· ł Ił 1\ &I ni n, K' leecl.virl1e da1.~ze spotkA l..opUS:t1lO (puw. Kielce). 

l arzą U Zła U 
G.':: w, te.. . ~rn 18V god2. 14, ~ posęł Stefan 

;~~~.rś:,~~~. 19.~j,elk!ej dllmy" - Klub WOjeWÓdlklego Zlł1"Zą- nt~ d;w~.~rCr~~ ~ar:~~~l'tc~a J Clcho;z j p~$el Władysiawalem 

_"';;~~~~7~;, dUń~~I~\t gniewu" ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO ~~~~:i~~~Ę~:r~::.!~;~~e ~~r~ ~f;~~Z;o2I'c~a;s~n;~;~~~w.T::~~IlS; ~~~r~~~~i~1:l. :!~~~~~::I::~ 
Dozwolony od lat Ul. rywkowy W ptO!FalnlC mm Robak I posl'l nolesla\~ J:Hkle IB.V, lfod.Z. I Ik li Si 't wy_ 

!°;Zle~:te~:Ó~ ~~:'. I:; ~~r!~e~ pt. "Królowa Mal'got' 'j tańce to- W\~l - t>P~~~J;& sJe l ~~:;):\~':1~1~ ~~;:;mj1JI::!~~. b~uf~eló! IJW'I'I\ 
UStaw b3.jek. d warzysItle. 09 edla '~lz;eWs.! w ś""':idJ!- Wln,S7.czowa). 

"Robotnik" _ "Nil trasie do O Kierownictwo Klubu serdecz- SPO~kanl~, o~b~RN ~ la v god:z 14 - !l(Jsel I{admlera 

:k~~1::~~i~ąfo~:~~t·~~~~p~:;:;~ pracown-Iko" W OS" w."aly .- kultury ~i;l~::~~E~!iy%~::.:,;~;~g'k~~ ;~~f~{1:~'~y~;;:1r~F~;f> :2;~:Ji;r;'\~~~E~~(::~ 
na MarIensztacie", godz. n I 11 -u,Of- Id Plyt Pllśnlo-wyeh w Chrz!l,stu- W.V, rO~"l"1 5 ~ 'Kk,icach 
"Na tr .... $le do BordeauX". . p e' , (. e W,", V1PO':":d' .W,'OO, ""w."W,:,)·uazIJlller:l ~$I~w~e: .p~.~::;J:tawiciele Prez.. 
"SldMłta" - gOdz. 16.311 ,;Młode r z J S. Ilu L.. . ~ ,.. ''-'' N l I 

talenty" - Wm prod. rlldzleckleJ. K. l h . su .' spntkll się ! \'PybnrraOlI MB:"! w i{wlrrtch l F J .spo! ~a ą 
god:r.:. lIUG "BerUf\.5\t1 tom~n"" - W le cac ~~f.~CY Groddsko (pow. WI.)S;l; ~ię t WY.botUml.klelerkII"!IO okrę 
film prod. N. n. F., w nledt.!el~ w ) g-u Nr 5 - czyli mł('S;r.kal'lcami 
poranek godz, 11,30 1 13 "Historia nad torami CZ;a"'~a. god1- 14 _ pu~rl ł"ukaH uhc: Mlelc:z.arskle~() 113 - 153 i 
,ednej k~lą1td". D%i.slaJ, patnąc z pers[lelt· 2 Celem lwlększen!a IlQśel dań G pn:ydual m\es:t.kanln Ku~Or 1 Poseł Tiłdeust RObak 146, Zelazna., Owsla<na, MlecWA, 

"Bajka" - (\11. GWllrdl1 Ludo_ tywy Cl.aSU, mamy już' daleko Izb tz.koinyc~ - wypro- nauczycieli WSl.ystkich stkól lamknl·~te . I' lt,~ !'z~~~~~', S~i~~~'>Z~~!~~·o.~I;:~ 
we! 12) - "Na piaty" -film prod. poza nami :tjawi~ko general- wadwn.J :t budynków: w Kielcach. W I dlł·el~ Kwiatowa, Gro~howa. Sz.ItOlkla, 
wIoskIe:!; godz. 16, 1:8.15, 2UO, do- nej negacji całego dorobku o- ., LIcrum Og. Kjzt. Im. H. Zamierzenia w wymku głę~ n Q'l Grunwaldzka hot'.'l ZHM pr1.y ul, 
r.:~~~I~lk~? .:at,,~~dZle l kapnie" slągnlętego W nr.szym kraju SawLcldej - dwóch lokato- bokie) analizy są realne Nasz reporter pointormowal ~ Pi.~J'0ó'7..O"\-1-'Ski",i, Działkowa, 
_ Wrn pr()d. wiosklej przed przemianami pai.dzier~ row, a wokół realizucH mleszka~ wczoraj nas7.ych CZl'telnlków • t· D';"orslw., Hoia, Mila. Mloda. 

Pocxotek $eSJ1SU o god:e. 111 n!kowyml. Nie~:'ety ,leszcze tu (& Ter:hnlku:n I Za~adn. n~owca. I .dU. mu spóldzie1cz.ego zbyt pochopnie, żę kllltkl scho- ntwarCle przys ani Piramowicr,,'1, Ch'llublńskl.eRo., 
.. Skałka" - .,f'ernllf'Jd cowboy" l ówdzie p07.0!.tal jakiŚ o.<ad, Szkol Y Oclzil'wwej I Gastr. - dz~ala juz powc.-t .. na Komlsl .. dowe prowadzące na kładkę łJ II 22 Lipca, Zytnia, R6wna, Zlota., 

..... !11m prod. tranC\lsklej. który nlejedno',uotnie opinię jednel;o lokalo;a, Organ. lzacYJna sp.olecme~o nad torami obok dwor~A s" Ju' • k .. Wt'9P.cv·1."",·"dP,~rk"9)w~. p<!~el Franci .. 
sobotll godZ. 1ft l 26: nledz!~lft br ., d l P • L Pd Jod d b"1 C" k oweJ'" 

'~;tów"_~n;; prod. "rlld:~C~I~'j~ wadzać W bląd, nej!o lokatora, Jan Raba)czyk - wlcepre- dnicm dzlsil'jsl.ym prr.ejście U U spotkantu z wyborcami w Oblę--
e"ą,41 17 1 19 G dt 12 tiu I pu ICWą Ul" Uje na a w ro Iceum c agog. - - Komltrtu.w skin zle ? . o . oddane do użylku. Niestety ... Z I '!li J ~ stek Waehowlct wcfmle uj1\.11 w 

I-F~,~~l\a:~~~ou - u1. SIenkiewiCu 10~n~c~~:s~~ ~:~e~~ó~~~Iei. _ :J~~lp~~'O'~~d' !';k1{,~,",t~r~n,o~elB~, ~~~ ~e~g,:n~~~~d~otO~d~I1.~~unekZ~~~ ~~l~l ;~:~~aZ0~;~J~ ~~~zyc~~~ na zalewie ~orku, pow. !)\~g~(_ 
FotoPllISllkon - Pl. PllftyUl1t/lw Jak te! l na ~ebraniach onI;/. ... '-' ~ " " '"'' zydlUm MR~ ! A~am Lllb!e- połozy się tu nawierzchnię asea! Dl • d • ły 

.,Na laturowym brzegu :Mona nówku - dwó;h lokatorów, niecki - klerowmk Wydzla- tową! odnowi barlerk..l. MZGK przy PrezJ'd!um MRN a m.o ZIIa. 
ar-6~:~~~un~go". SwlętoknYlIkle :po-t~~~w:j~nyc~iel/O!~;~~I~~ dW~h S~:~!~or!~'ZY~~~~Lj; lu Oświaty Prel)'dlum MRN. -)oOof- w Kielcach informuje nas, ż-: 
WystawlI drY5U;k6; ddtl~~I(CYCh - dzi I uwag dotyczących spraw łącznie 15 sal .~zk(olnych. co W\;;~~~~lnaZ';~~t::,") wta~na~~~ B~b~ J2n!2iU ~:~~~\~Cl~;y~~~' l~aJ~~~~~; szkolnei 
czynn':p~E:'~ z. o , :::.~a~k6~ kb~I:~_~Ch aprat;:!: w znacznym'sf',Opniu utatwllo stop' Jest u;::.a\einione 'ed" U lJl "::tU na lal"Wte Na chętnych CP- d L' 

'Apteka Spolee:r.na Nr 101 - uf. 'kó . pracę I naucza ... :ie w tych nak n;: tego jaką post~w~ ka i5 kaj~ków, w tym sze~ć pO"II'atu fa omSJ\łe"o 
Slenklewleza 15. d~le~jnleza~~~;~IO~~~~ec~e~~ szkol ach. Na tl'n cel Prezy- przyjmie w tych sprawach CR W niedzielę o godz. 15 I 16 wywrotek CZa.!I plywanlfl u- 11 6 

TELEFONYl na terenie Kielc. dium MRN P~ZYdzlelil~ 25 lt,l) le na\1c7..vrielsTwo naszcgl) j nas\ęPne,dnl dOdśmdy (21 ~s prz}Jemntać będzIe muzyka z li Rado..u'a 
:fr~~to,;~etar~:tullkoWił : w nowym bu "wnjctwle. m\a~ta. Nas1.ym zdanIem nau- a) w ączme 0ogO z. In UC?n <>- plyt. Za kltlta dni KZG otworzą I!I 

Wypowiedzi te I uwag! przed 3 Na ogólną IluśĆ prr.yd1.ie- cl.yc!elstwo situpione wokół wje szkoly TP Im. Hanki Sa- kawiarnię I· d t 1 111 
PogotowIe SK~~~~~n~o 0'1 stawiają w wlększoSCl Jedy- lanycb 60 Izb dla nauczy~ drialac1.y oświaly \ kultury wicklej w Kielcach wystawiać Wyp~ży~zente kajaku na 1 DstatDlo prze s a~ e a II 

"w~~~~:, _ "M-1S KapitulacJa" ErasJJ;I'ę~uptY,Pn'et~~n,:~st PJee~~t ~i~~;~~~~~:;y~u~i~~~~:' H~~,lacp~:\~~~ł słf~~~I~E ~;.~ydl;oSr~~i~:ki~t~,~~a b~!~ d",1,,',' Wnk,',~~Z~~ot~,zI~!ep~~IY'll~'m~re SZ~D~!;:z~e:~~!! ~~~~kKU1. 
ł~~wft:~d._ N',~D!~ temllnll" _ cha;akterystycUl(! _ wszelki które rtndyspom,wano tylko świadczeniami nn odcinkach Aktorzy-uczniowie klasy szós spędzać czas na :alewie, tury otrzymaliśmy InformaeJ~ 

:::~;~::c~:~7,;e~:;:rt::O°d~Yd;~: ~oii~::o~~i!t~~~~~~!:~Sf: Skl~~S kr:~~~~~'p~1~;~7!fn: Ei~Er~C~i ~:i~:::lc~~ ~hfl~~;~~~~~;; ~!~.~:Z:i~i; WVłąc-z:'"mt-y prąd I ~:i.~~s·~:i~;I:~:~J~::~~:;:!E 
skiej, wątpllwość ofiCjHlne o~wiAd~ na pracownie artvstycwe 4 realizowaniu prj';edstawione~ - ul. Chącińska 5. U I nia wldov.'!ska opartego na 

nADOM czenia, przech\-~ta\Viając Im Izby, na mic.~.~kanla zaś 11 go planu miala zdecydowany -,,~ kl(- kSlążce Marka TW<1lna.- "Kslą 
't'EATR\'1 śWIadomIe pomn!cJsmne cy- ilb mie,zkalnych. wplyw' na po!epsl.enle warun Wy S t !IIi W 2 Kielecki Zaklad Energetycz- żę \ żebrak". W niedZIelę pOCLj 

~~~t;l. I~~ty~~r" 2:~O~I~~~~r; {ry i takty. Woltnzuiąc na te f<tkty - ków zwła.~7.Cl.<l mi{>S;l.\tanio~ II II ny zawiadamia, że w dniu I1.V godzina 10,30 - dla mlod1.ieży 
KINA: Z tych w7.gitd ów Prezy- Prezydium MPt-; i Zarzątl wych naucl}'ciel;, pracownl- SB r. (sobota) od godz. 6 d, I~ szkolnej powiatu radomskiego, 

"n-aHyll" _ "RYJltard III" - dium MieJskie) Rady Naro- Odóz. Związku N~uczyciel~ ków teatru, Or;';estry Syrnfo- k zostanie v.'Yłąc7.0ny prąd w zaś w poniedZiałek (początek 
f Hm prod. ang!clsklej. stwa Polskicgo zd~ją sob:e nlcznej I plastyków. Prezy- a m,..tors iel- KIelcach przy ulicach: Cllęclń- godz. 17) dla uczniów szkól ra· 

"l'rzyjnit'l" - ,.Kto r.abU" - ~~~r~to~~z. :!;;i~u ~~j~~;y~ sprawę, li podjęte w uh:e- dium MRN w le, sprawIe nit? VI sklej, Buczka, od Kat'czów~()W- domsklch . 
. film prod. franCUlIktej. , ]s d glym roku óecyi,ie n'e rozwią mo:l:e b.vć odo,;obhione I dla~ f t f.k'" sklej do Solnej, Solna, Staszica. Bilety na to widowisko wy~ 

.. Uel" - "Nlezwykly świadllk" Cle twa Polskle~u, z ając so~ . d k , I r I' O ogra I I 61 b' , i zuji\ w ~posob f:l y II r,y pro- tego z pc nym zau amem - Zamkowa, Ogrodowa, Spact?f(;-' stawiane przez amatorskI zesp 
_ .. ~~~,~;;;c~ ~F~~r.~·h. Cllncan"- c;:ś~rr;I~~~wd~tó~ ~~~k;,n~~ blemu warS7.tHu pracy I CZY na wspólp~:Jcę z każdym wa. Zlota, Rówoa, Zytnia, KilT teatralny rozprowadza "Orbis"1 
film prod. frnncusklej światY: kultury żyjących w ~~~~:~"l~l~Uli::~~ownlkÓW o- r:~ft~;~i~~r,~a~r~lgn~W~~:~ W niedlJelę ?n. 18 bm. o cz6wkowska od Buczka do k\)~ a przed przedstawieruem kasa 
Wys'::.~:.:r~~~~cn~a M;i~;~~~ TII- nas'l.yro mieści\:' ;eSZCle \Ol cię Zdajemy sobh:' sprawę, iż udział w gospe<danenlU na j ,l':od7.. 12 ?!lstąPI w salach Mu- eiola. Teatru, 

~;:r:kIC~, ~!~~t:;~r~t;:rn~'wl;:~ !~:~~, W~~~~~~~,\~ ~~e~;~~~ widoczno thJpraWa moie na~ terenl~ miasta, ~~~mW)~~~~;k~%~~~~~~lett~~: ," ł' ł •• , "~~""",.,,.,,,. i ,ił ...... .,..,~"I 
oral\ Jó1.C!1I Brllndta. Muzeum styCzne Info:macje mogą stąpić tylk? przy sy"tematycz- Prezes Oddzia1u Powla.towego grafik! artystycznej. Organizuj.- D O M D 'ik fes 8 
ł:;:ynnc od cod~. 8 do u. tylko wywoływać rozgoryeze-- nym wrs ll'm Mlt]skiej Rady ZNP wystawę Polskie Towarzystwo HANDWWY) et EJ Ut, 
8~~lec~:I"t- ę.~~t~w:;~~~~llm~~~ ~!~f!I%~O<:a:~:ó~o~G~;i ~oaś~~~~~oej z!in~;;::(;~~~y~~z~ (Jan Rab~jczyk) Fotograf!cł:ne (oddz!al w Klel- C 

::~~:l~~~~~J(:~~~::~~::;:rj: ~~~~ej~ s~~~.t::l!, z~U\~ ZY~il~~g~~~ z~:~~:~nai~e P~ (~;~.:;~~m O::!!'kil ~ar~~jac~ra~zt~k T~;:~~~~~wem ~ WPIIO'; .olAW 
: ~~~;ltĘ :OOzlN PRACY 

trJllnt6w AkademII Sztuk PI(lknyeh 1957 r. dla pol~zen!a warun formie projektu :Hetnlego pla VI" 
F- ,War'"ZBWY ków pracy nauczycielstwa: nu budówn:ctwa oraz pro-I M N A SU10POUOII IIHLOPSK A" d I 18 '1958 k I tni 
APt!~T~~t:t _ 1"1110 15 Qrud- l Zorganlwws110 tlilI": slko- ~~t~a!~~~~zyc~~~wa ro;~ SPotD~I~LNIA" Hm m u li 'L Ił z n em maJa r. na o res e. 3 

nla l:' tv Nr ł dla. naJn!żs:ty,h "ownlków ku',tu.y ,-ta· t t • W niedzielę ( twlęta sklep będzie otwartll w gOdZinaCh:,' • '"-, .... " w Opałowle Kieleckim, ul, Slent _ eu. Nr 30, tel, 54 I U 
g:~;~kll Nr U - ul, :terollUlkll!~ ~~I1Sr!~a~::~~ó~~~:;dO~~~j ły z. uznan!em przyjęte 0,..1,..18",.. liII7IJlJ lIl1/ł) ?II? lfC ..... JllIl lIII7Jł ~ od 1 do Il i od 18 do 20; 

'tEI.EFONYI W tym ~elu, W szkole uczy &l~ w ~~Iu 19 p kW,E'~~la ~;RNna ....... .., ... "'" ~ A\flIlI& .tIL. L lJiIł ". Bf11ll fqJI!I W dni pow!zednle w godz. od 8 do J2,30 i od 14 do 2030. 
's",t"l:..o,'ow"',',,.",,',tunkowe !! o~ie 1".3 dziecI. sp~~.,d~. tn~~'I",·:el:m)' "um ZO"'dU

z 
ng-K' .M..... '! , .'''' L"" " na wykonan.t-e robót bud()wlanVch. z powierzonego mll~erla!u: 

l'ogotnwl~ Milicyjne fl1 Oddzialu ZNP 1 .. ktywu lwiąz 
l'pl:0towle Ou,..,we Zł-U koweRo. 

lUNA: OSTROWIEC U~ Iftn pO .... u'Ak Według bowH~m ll\łoien pla 
"Pr20Ilown\k" _ "Bigamista" _ na ILUlIII II "'.'1 nu postan(Jwilm<> w lotach 

fUm prod, wloskh!j, 193!l-{lO wybudC'wac 6 szltól 
"UutnU,d - "Sprawiedliwości u;'ar" to PÓ)'ŚĆ poc!staw'jwych, współdziałać 

"lIt,ało się udołć" '_ film PfOd., ' w przyspieszeniu budowy ll~ 

francuskiej, d E k" "" ceum Im, Sto Zeromsk\ego, 
.. ZOr:&ll" - "BIały pudel".,.. ft stlAr II.· WYbudować mieszkamowiec, 

ttl:1~)~~' ~ft~~~~~~~;, mote umie- II, lJ V. w którym parler przeznnczo--
rać" _ 111m prod., N, R F, ny byłby na bibliotekę nnuku 

ArTRlUr Klub Literacki - z.nany w wĄ ZBŚ powstałe piętra na 
.Ą.pteka Nr' 1a __ A11I'a t MoJa t. Radomiu ze swej żywotności or mlesz.kanla dla 30 rodzin pra~ 

budowę 2 domów administracyjnych w Kornadcach 
l Brzeziu, obudowę wagi samochodowej, osadzenie 
zbiornika na materiały łatwopalne. murowanie ścian 
magazynu. wykonanie pnejazdu, wybrukowanie 
dojazdu i placu, wykonanie studni, wykonanie bucbt 

na skup żywca • 
O'łfW lIalei,. ,kllda(\ 110 4nla U maJa 1&51 r. w blune Gmin­

I1I1J gp61dt:llIlnl, W pnlltarcu mOI" uOt:utnlct:yÓ PtUdlll)blorstWB 
patllłwowe. 11)6Idzl'lI:lIII oral oloby prywatDe, 

Gminna 8p61dllłlnla '8Utnl!ra lubię prawo wyboru oferty_ 
8~9_K I!ITAnACUOWlca ganll..uje dla radomian poranek cownlków oświaty l kuąury, 

NINAI literacko ~ muzYczny teglJl'OCZ- PrZeka1JlĆ jeszc:o:c w 1958 r,"::::::::::::::::::::::: 
"Star" - "Wlgćne Ił nie odpo~ nych matun:yst6w IIzkół llceal za około 30 udziałowców - h"'h".h .. """ ..... h.""""hhhf'n"lV'i"9'TnV't""'""'""""" 

Wfllda" .- film prod. ~raelllkle.l, nych Radomia, W programie: nauczyciel! sp6!dzlelll1 mlesr.---
..... ~';in;~;d,-~l~~:j, Clhce epać" duennlk mÓWiony, porus:tający kanioWej typu lo-katorsk1ego 

Al'l'EKll w formie powatnej t satyrycz- - dwie tr'l-ecle wkładu pll'-
';Apteka ,Nr 'J8 _ óa. ... 14I'6w1B". neJ problemy tycia lI:tkolnego 1 niężnego. PostanoWiono pO"' 

akademickiego oraz. występy ma :nadto ucleśn!ć w.$p6tpracę 

Boliota . 

tun:yst6w~uc:tnI6w Szkoly Mu- Prezydium MRN z Oddziałem 
zycznej, ' ZWiązku Naucr.y-c\elstwa 'Pol~ 

sklego ną: ka1dym odcinku ty~ 
'Poranek 'odbędzie się w naJ l cia kulturalnego w mieście, a 
blitsz.ą niedzielę w górnel snli między Innymi w sprawach 
"Ettterkl". Początek o god1. 12. opiniowania przez. Zarząd po-

p(\l.kle, lUG Wfad. Ił,~ Muzyl</l; 11 PROGRAM 1l 
aktull.lnołcl, 19.00 ,,'Radlown Spól~ 13,20 Aud. hl~t()rYClZnll, lUli tnfor. 
mlelnla 'IJatyry=nD".' 19.20 Muz, milej. Kom, Bud. Domu Starców 
tilit. 2MIl r.>r.II!I"Inlk wlec~ to.11 Kro- Im, RadlIny MaWalaków, 13.ł{) Kan 
nlka aport, to.as, Mln, tan, 21.<0 cert tyczeń.. 15.00 Dla dZieci. 16.0(1 
Utwory aknYPcowe. 11.311 Zgllduj~ Wint!, tG.OG Tygodniowy pneg1l1d 
tradula, U,OO Mu,:, tan. 'MO WI.d. wydAne!\. 16020 "Czero ch.C'ttnle 
14,0f-'-1,06 Muzyka uneuna, aluchll1ń)''', 11.00 'Mur, tan, 1'1.30 

Aud. '"Szpilek", lł.!O "Zlelen Wnl'> 

Przedsiębiorstwo JaJczarsko -Drobiarskie l" 
W RADOlllIU, UL, DZIERZYJIlSKIEGO 26 

IIgłaszlI przetarq 
NA -

budowę maga",)'u.. opak ..... ań 
o kubaturze ta 3300 ma 3 

w PrutatBU '~o-~'~"':;'-d~i' udalał "-p~~~'d,l~blurstwa paflatwowe,3 
'p6ldlieleh I prywatne, I 

BUJnyCb Informacji u411ela bJiaI GI6wuego Mechanika, otwarcie 
Ofert I:!I1.tąPI w dl1lu U maJA lUI r. o JO!!.I, 10 w biurze 
l!,r'lled'lębIOfłtwa. ZlIIItrze,_ lII) prawo wyboru oferenta. 

103-K ~ 
~UAAUA..u.4.U6Ał.IoU ... H"·6·''''U,Io..f,..I..u..c.''''AA.UUo.A.U..ll.6.u.U.' 

~~:~'~ 19~~tn,:~k'':I~~',\~~~ k-------==-------=== 

WYPRASKI BAKELITOWE 
na prasach od 25 do 250 ton 

przyjmują do wykonania 

ZAKŁADY WYlWORCIE APARAlURY lElElECHN\CIHEJ ]-9 
---- RADOM, UL, STRUGA 60 ----

Zamówienia prosimy kierować do Działu Planowania 
telefon 11-31 660~K 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
WYKWALIFIKOWANEGO PRACOWNIKA do prowad:ten!a 
wytwÓrni wÓd gazowych :tatrudni natychmiast SPOł"DZIEL. 
NIA PRODUKCYJNA w LOPUSZNIE, pow, Klelc~, M!es:tka. 
nic upewnione, Warunki p!acy do omówienia na miejscu. 

16980-0 

1 MISTRZA na roboty konserwacyjno-budowlane 2 MURA­
RZY robót białYCh, wysoko kwalifikowanych. na ~dlewnl~ na 
remonty pleców elektrycznych, stalownlc:tych oraz kadzi, 
50 TOKARZY ! TOKARZY REWOLWEROWYCH, B ELE· 
KTRYKOW na konsHwacJt:: urządzeń eleldrycznych et FRE~ 
ZEROW PRODUKCYJNYCH, et FREZEnOw NARZIl)DZlO~ 
WyGH,----HI-- SLUSARZY MASZ-YNOWYCi--l,--·l·· __ P-ALACZA. ,AU,­
TOGENICZNEGO, 4 QSTRZAZY, 5 BRAKARZY na obróbkI! 
wiórową I odlewnię, l MECHANIKA do konserwacji urzą~ 
dzeń kontrolno-pomiarowych, 5 SPAWACZY ELEKTRYCZ~ 
NYCH, zatrudni od Zllrllt DVRF:KCJA ZAKLADOW BUDO" 
Wy PRZEWODOW I ARMATURY W KIF:LCACH, ul. Skrze~ 
tJewska. Warunki pracy J placy oraz mlf"szltenlowe dla SRrnot. 
nych do uzgodnl(>nla na mIejscu. PoclanJa wraz t ŻYciorysami 
kierować do SamodtlelneJ Sekcji Kadr na w/w. adres ZIl~ 
kładów. 711-K 

~Mj) -Aud,' dla Will, lUli ptdnL )2,4(1 

"Oodtinl> H", U.OO Na Iwoj.kll "U~ 
tę. 13,20 utworY. 111"1 klarnet J for. 
taplan, . 18.la MUly1<l>, 14.011 Allet, 
tltko1nł, U,iO Koncert, U,bO Wlad. 
U,la, "Od A do' z muzyki lott,". 
1!>,()O Z tycill Zw, Rad:, 16.30 Mł· 
łoinlkQ)l\ tańca 1 plo.cnkl, 1',00 
Att!!, ,dla dzieci, 1"30 W soboti1le 
popołudnIe. lS.15 Felletoll" 111.25 Nil 
WĆ!W14 Ilutę. 19,0(1 Wllld, JUS AUd, 
l:Ijttu.fIlnil:, 19 ts. Aud, ostrIIdowII. 
W.15 KOncert. 21.00 li'; kr.ju, t ze 
iWliilU;"~tt;2G Wlad, DpQrt. U,U Mu~ 
tAn, U.oo Knwllifnlll p()(l ułmle., 
chein, ,2UO or. Po,:nllńskll JNi$ 

,6.:15 Wieczorna s~renl\dll, 21.00 'Me!. D .. ł) ",.I i ł i S 
"n. ot." "M.ty,,,kowio", ,2.9, .. OWSZIICIII1I1· óJpu uZ II li a pożywc6w 
~~~~~~:O~~d, ~~!:~'u~~O~u't.~~~ w Busku" Zdroju, ul. Partyzantów Nr 20 unORNE O(;ł,OS1.ENIA 
n.l0 MuzykI!. 23.&0-14.00 WII!d. ., Pił' SPRZEDAM motot 1ropniak. do Pt.AC do sprzedania pI"ZY ul Wlej-

~:d~i:t~~c~'&O Muz, tan. ~P~5::; 
gęnl hal!, 'U,~,OO 
)'tetod)o 

SObotaPROORAM LO~ALNY Oą G!!Ii4lG • ZET ./IRG ~~łOCarnl) wkI:OlerSk!, nowy, Jesz. <;klel. W!lIaomoś{:: Kielce, ~l. Zll-
,$.la Audycji dl. mi, 11,«0 Kle. NA WYKONANIE: St:ch:ra o::ao~~:~I,u'W!~lng~~~~~ć~ górska tle lub 122, u gOSP01~~~~O 

leclt.! drJennlk radiowy, 11.55 urządzeń IIsklepow .... cb lUb Kielce, ul. SUchow!Cka ~. 
Skrzynka poraó prawnych: le.o. ol 18614-0 

~D~~~j" t~e:~I!'to~8'~ef:SY CY~!~! • n:ł'=~~ta::ukO:~:" w'!~~ć Je:::I!~ :~~~~lę:~:~~wa"O::~:~!~!: WSPOLNlKA III gotÓWką 100 tys. III 
klej pt, "Zamtut nmneJ wody", Ip6łótlelcr.e I prywIIUle, Oferty I pOdaniem Ceny nlllety kierowllć pOstukujq do bUdowy pieca WII_ 
Nled:dela POd adresem p, s· g, BUako, Ul. partyr.ant6w Nr ta, w term!nle- plennego pod KleiclImi, wsze'kle 

U,U "W1eó:tłi llilied.d, lek kto do dnI. to malt. 1»1 r. Rysunki robocze ." do wglądu w Spól. uPfllwnlenl1l I terIIn z klImieniem 
siedzi" _, aud. wopr, Z. Wlercla_ dZielni. 110-K poBIlIdIIm, plany 6port.ądzoOIl, c~e_ 
kawej. 20.45 Koncert -tyczeń. H.aO kam propozycJI. Oferty kierował:: LOkalne wIadomoścI sportowe-, r_== ___________________ ..!ljB!UrO OgiOBteń' Kielce Nr,I::~~4_G 

SPRZEDAM motocykl "M-U" II 
przyczepą. Wladomośll: Sksr.;JUw, 
KobYlllńskll , _ Wllrchol, 

10280.0 

ZAMIENI!!; mlea21tllnle: dW~ po­
lloje, kuchnia I 11I1.lenka nil wl~k­
$ze. Kletce, Chl:clńska H, l p., 
!III, U-51, 

18916-0 

Robotniete, W Kielcach Wydawca: WydawnIctwo PralOwe Słowo Ludu" RE'rlał:ule Kule~lum Ad R 

~
~~~~~~ij~!~~;t~~:t~~r;~~~~~~~Jt]Rooaktor .technICtf/Y I redakc)a nocna 24-88. ,Oddzlal w Radomiu, ul, Witulrta ~ _ leI. 3NIA:' (~~1I1I!l~d!kCjl: KIelce. ui, 'Zemm~k\l~go 5. Teltir~'I\Y ł ogłoszeń. Kielce, Zerom!lldego ~, tel. 48~58_ Ceny ogłoszeń: Ilg1tllwema drullne 2 dute ta słuw Z Ostrowcu, ul. C/Yste In - teler. Sl1ł, 

flity",:," pnez: urz~y pocztowe, IIstuOOSTY oraz oddzlAly ł deleREltury "Ruch", MuiIJ8 rńwmet łJmlt~~1 IImńw'enhl I prltrlplaty na pnmumelllto: 
Klelcllch, ul, 'M, BiJcrka 1'l. Cena prenumeraty: 'mIesięcznej tł lO, kwartalnej 'Zł 80, fJÓhormej li fili f prenumeratę. .,dokunuląc, wpłaty n" k"nto 

'1~~i~t~:;'JI:~~:~=~ na okresy kwat1alne, pńłrCC'Zne t. roczne - Przedsiębiorstwo Kolportatu Wydawnlc Iw Zaglonl • ~'X'lhej l!, 1211, Cena prenumeraty za '~lIłOtrę 
nabywa~ w sklepIe przy ulo W1eJsldeJ 14 w Waruaw1c. Zamówienia SDOUl Warszawy Daletv ki C7nyCć d" ~:h w WarszJlwle, uL WUC1l1 46 tłł 

ul. Siaorua a t.aL 21 .. 1& ' erowa o '-"""otraU' Koloortł.t\l PrasY I W.vclaw­
,w·a 

"" 

• 




